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o b e jm u je p o w ia ty : w ło c ław sk i, n ieszaw sk i, lip n o w sk i, p ło ck i, g o - 

s ty n iń sk i o raz m . s t. W arszaw ę . D o n ab y c ia w e w szy stk ich k się ­

g arn iach w e W ło cław k u . S k ład g łó w n y w  firm ie

„BRACIA PIOTROWSCY" Włocławek — telefon 11-00.

Austria skapitulowała
Poznań, 18. 2.

P isząc w  u b . p o n ied z ia łek o sp o t­
k an iu k an c le rzy R zeszy i A u strii —  
u sto su nk o w aliśm y s ię , k ry tyczn ie d o  
d o n iesień p rasy  zach od n io  - eu ro p e j­
sk ie j, w ed łtfg k tó re j m ecz d y p lo m a ­
ty czn y  H itle r —  S ch u sch n ig g zak o ń ­
czy ł s ię „w ielk im  zw y c ięs tw em  S ch u -  
sc im ig g a“ . T ak ę, to o p in ię w y p o w ia ­
d a ły n a jp o w ażn ie jsze d z ien n ik i an ­
g ie lsk ie i fran cu sk ie —  a w tó ro w ały  
im  n iek tó re p ism a p o lsk ie w  „d ep e  
szach k o resp o n d en tó w  w łasn y ch 1 1 .

O b ecn ie ju ż n ie u leg a w ątp liw o ­
śc i, że w  L o n d y n ie i P ary żu o cen ia-  
in o sp o tk an ie w  B erch tesg ad en p rzez  
ró żo w e o k u la ry o p ty m izm ti i w łas ­
n y ch p rag n ień , k tó re p rzy sło n iły n ie  
p o p raw n y m  o p ty m isto m im n iem iła  
rzeczy w isto ść . A  p rzecież n asu w ał 
s ię w n io sek p ro sty : Jeże li H itle r „za-  
p ro sił“ S ch u sch n ig g a d o B erch tes ­
g ad en , to p ew n ie m e p o to , ab y m u  
o św iad czy ć , że rezy g n u je z d ążen ia  
d o A n sch lu ssu .

O sta tn ie zm ian y  w  A tT strii n ie p o  
zw ala ją w ątp ić d łu że j, że H ;tler p o  
p ro stu p rzy p arł S ch u sch n ig ga d o  
m u ru  —  p o d o b n ie , jak sw ego czasu  
M arsza łek  P iłsu d sk i W ald em arasa  w  
G en ew ie . A le sk u teczn ie j. B o o to  
W ied eń n ie ty lk o  zg o d z :ł s ię n a am -  
n est : ii d la h itlero w có w  au striack ich , 
a le tak że n a  w p ro w ad zen ie d o  rząd u  
aż cz te rech zw o len n ikó w u n ifik ac ji 
(zesp o len ia ) A u strii z R zeszą .

Id ea ta zaw sze m ia ła liczn y ch  
zw o len n ik ó w  w  A u strii. N ato m iast 
p rzec iw n ik iem p o łączen ia o b u  
p ań stw  b y ł B 'sm arck . P o w o in ie je ­
d n ak , g d v W ęg ry i k ra je s ło w iań ­
sk ie  o d p ad ły  o d A u strii, P rttsy  zm ie­
n iły sw o je s tan ow isko w  te j sp raw ie .

Ju ż  o d  czasu  o b jęc ia w ład zy  p rzez  
H itle ra — N iem cy k o n sek w en tn ie  
d ążą d o  w ch ło n ięc ia  A u strii. I g d y b y  
n ie in te rw en c ja m o cars tw  za in te reso  
w an y ch w u trzy m an iu n iep od leg łe j 
A u strii —  jtiż  d aw n o d o sz ło b y  d o  A n ­
sch lu ssu . Ś ciśle j: g d y b y n ie in te r­
w en c ja  W ło ch .

„M ały k an c le rz* 1 D o lfu ss —  zd e ­
cy d o w an y p rzec iw n ik A n sch lu ssu  —  
jed yn ie p ew n e o n arcie d la sw ej p o ­
lity k i zn a lazł w  R zy m ie . W  k ry ty cz ­
n y ch d n iach lip ca 1 9 3 4 r ., k ied y to  
D o lfu ss p ad ł o fia rą  rew o lty  h itle ro w ­
sk ie j, n iep o d leg ło ść  A U ’s trii u ra to w ał  
M u sso lin i p rzez zm o b ilizo w an ie k il­
k u d y w izji n a g ran icy w ło sk o - au ­
s triack ie j. T a d em o n strac ja p o w strzy  
m ała N iem cy o d zam ierzo n e j in te r­
w en c ji w  A u strii, A  p ó źn ie j M u sso li­
n i n ak ło n ił H itle ra d o u zn an ia  i „za-  
g w aran to w an ia* * n iep o d leg ło śc i A u ­
s trii.

S ta ło  s ię to —  jak s ię o b ecn ie o -  
k azu je —  p o d w aru n k iem , że k an ­
c lerz A u strii „w  o d p o w ied n ie j ch w i-  
li ‘ ‘ p rzy jm ie „w spó łp racę t. zw . o p o ­
zy c ji n aro d o w ej'* .

O b ecn ie H itle r u zn a ł ch w ilę źa  
o d p o w ied n ią i zażąd a ł w y k o n an ia o -  
w ej ta jn ej k lau zu li u m o w y z 1 1 lip ­
ca 1 9 3 6  r . Ż ąd an iu tem u s ta ło  s ię za ­
d o ść —  i n a ty m  p o leg a s tfk ces H i­
tle ra . z k tó reg o zro b io n o ... „w ie lk ie  
zw y c ięs tw o S ch u sch n ig g a* * .

W  zrek o n stru o w an y m g ab inec ie  
S ch u sch n ig g a tek ę m in istra sp raw  
w ew n ętrzn y ch i b ezp ieczeń stw a —  
n a jw ażn ie jszą z p u n k tu  w id zen ia  h i­
tle ro w có w — o trzy m ał ad w o k a t  
S ey ss In g u art, p rzed staw ic ie l ru ch tf

n aro d o w o  - so c jalis ty czn eg o , co p raw -  
d a jeg o u m iark o w an eg o o d łam u , a le  
zd ecy d o w an y zw o lenn ik „z jed n o cze ­
n ia n aro d u n iem ieck ieg o * * . Jeg o za ­
d an iem  b ęd z ie w zm o cn ić w p ły w y h i­
tle ro w có w  i p rzy g o to w ać s to pn io w o  
zg leich sch a lto w an ie A u strii — n a  
w zó r G d ań sk a.

R ek o n strtik c ję rząd u w ied eń sk ie ­
g o p o d o b n o p o p rzed za ły d ram aty cz ­
n e scen y . P rezy d en t M ik las rzek o m o  
n ie ch c ’’a ł p o d p isać d ek re tó w  n o m i­
n acy jn y ch . D o p ie ro u ltim a tu m  H itle ­
ra  („czekam  d o śro d y * * ) p o ło ży ło k res  
w ah an io m . W id o czn ie w  W ied n iu za ­
p an o w ało p rześw iad czen ie , że n a n i­

czy ją sk u teczn ą in te rw en c ję liczy ć  
n ie m o że.

Is to tn ie —  A u stria n ie m o że li­
czy ć n a  zb ro jn ą  p o m o c F ran c ji i A n ­
g lii, m ającej w ażn ie jsze k ło p o ty , a  
W łoch y m ają o b ecn ie ręce zw iązan e  
—  w  H iszp an ii. K an c le rz , H itle r raz  
je szcze d o w ió d ł, że je s t m istrzem  g ry  
d y p lo m aty czn ej, u m iejący m  w y b rać  
o d p o w ied n i m o m en t i k o rzy stać z  
sp o so b n e j ch w ili.

O czy w iśc ie —  d o A n sch lu ssd je  
szcze d a lek a d ro g a . A le p ie rw szy  
w ie lk i —  m o że d ecy d u jący —  e tap  
ju ż N iem cy  o siąg nę ły '.

B ard zo zn am ien n y i w y m o w ny
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Państwo żydowskie w Abisynii 
namierza utworzyć Mussolini

O Rzym, 18. 2.

W  p iśm ie „In fo rm azio n e D ip lo m atica"  

w y stąp iły  W ło ch y  z sen sacy jny m  p ro jek tem  

ro zw iązan ia k w estii ży d o w sk iej. A  m ian o * "  

w ic ie p ro p o n u ją o n i, b y n ie P alesty n a , a le

Z WtKna :

Sgd zawiesił „Dziennik Wileński”
W iln o , 1 8 . 2 .

W czo ra j g ru p k i m ło d z ieży z p o d zn ak u  

S tro n n ic tw a N aro do w eg o u siło w ały m an ife ­

s to w ać n a U n iw ersy tec ie S . B . p rzec iw k o  

zaw ieszen iu d o cen ta C y w ińsk iego i areszto ­

w an iu g o w ra tz z w y d aw cą „D zien n ik a W i­

leń sk ieg o ” Z w ierzy ń sk im . S ta ran o  s ię p rze ­

szk o d zić n iek tó ry m  w y k ład o m  p rzy p o m o ­

cy w p ro w ad zo n y ch n a sa le b o jó w ek , rek ru ­

tu jący ch  s ię z p o śró d szu m o w in . P ró b y d e ­

m o n strac ji u d arem n iła p o lic ja o raz m ło ­

d z ież ak ad em ick a .
W ieczo rem  o rg an izac je m ło d z ieży ak ad e ­

m ick ie j ze Z w M ło d e j P o ’sk i n a cze le , M ło ­

d z ież L u d o w a i in n e u rząd z iły m an ifestac ję  

p rzec iw k o w y stąp ien io m  S tro n n ic tw a N aro ­

d o w eg o i u d a ły s ię p o ch o d em  n a R o ssę ce ­

lem  z ło żen ia h o łd u  S ercu M arsza łk a P iłsu d ­

sk ieg o .
Z w iązek L eg io n is tó w , Z w iązek P eo w ia-  

k ó w  i Z w . S trze leck i p o w zię ły n astęp u jącą  

u ch w ałę:
„W ilno , m iasto Jó zefa P iłsu d sk ieg o  s ta ło  

s ię w id o w n ią p ró b ze lżen ia p am ięc i Z m ar­

łeg o  W o d za N aro d u . U siło w an ia au to ra ar-  

Nowy ustrój Obozu 

Zjednoczenia Narodowego
(Tel. wł.) Warszawa, 18. 2.

P race  n ad  u sta len iem  n o w y ch  re fo rm  o r­

g an izacy jn y ch O Z N . są ju ż n a u k o ń czen iu .  

N ależy o czek iw ać , że w y n ik i ty ch  p rac zo ­

s tan ą w  n a jb liższy ch  d n iach u jaw nio n e .

N a p o d staw ie u zy sk an y ch  p rzez n as in ­

fo rm ac ji n a jn iższy m i k o m ó rk am i o rg an iza ­

cy jn y m i b ęd ą  k o ła (lo k a ln e lu b d z ie ln ico ­

w e). W y ższą fo rm ą  b ęd ą  o d d z ia ły  k ie ru jące  

p racą  k ó ł n a  te ren ie  p o szczeg ó ln y ch  m iaste  

czek , lu b  g m in  zb io ro w y ch . P racam i o d d z ia ­

łó w  n a te ren ie o d p o w iad a jący m  m n iej w ię ­

ce j p o w ia to m  k ie ro w ać b ęd ą o b w o d y . P ra ­

cam i o b w o d ó w  n a o b szarze zb liżo n y m d o  

w o jew ó d z tw a  —  o k ręg i. N acze ln ą  w ład zą  o r 

g an izacy jn ą  b ęd z ie n ad a l S zef O b o zu i jeg o  

zastęp cy o raz R ad a N aczeln a i je j P rezy ­

d iu m . S zefo w i O b o zu  p o d leg ać  b ęd z ie S ztab  

OZN, Biuro Studiów i Planów oraz Komisja

o jczy zn a  k ró lo w ej S ab y  —  A b isy n ia —  s ta ­

ła s ię m ie jscem  g en era ln e j em igrac ji ży d ó w , 

A b isy n ia m iałab y  zo stać p ań stw em  ży d o w ­

sk im .

P o d k reśla s ię d w ie , n ie jak o  n ieza leżn e

ty k u łu u m ieszczo n eg o w  ,.D zien n ik u W ileń ­

sk im ” ty m  b ard z ie j są w strę tn e , że s tan o ­

w iły s trza ł zza p ło tu ; p rzeb ieg le w p lą tan a  

w  tre ść arty k u łu lite rack ieg o o b e lg a w zg lę ­

d em  p o stac i n a jb a rd z ie j czczo n e j w  P o lsce . 

N ap aść ta zn a lazła ju ż n a leży tą o d p raw ę . 

M y n iże j p o d p isan i so lid a ry zu jem y s ię z  

ty m i co o d p o w ied z ie li n a leży c ie n a p rze jaw  

ży c ia p o lsk ieg o” .

N a d z iś w ieczó r zap o w ied z ia ł ró w n ież  

m an ifestac ję zw iązek sfed ery zo w any ch b . 

w o jsk o w y ch .

W czo ra j w  tea trze „L u tn ia ” Z w . A k ad e ­

m ick i „K o sy n ie ró w ” (M ło d z ież L u do w a) ro z  

rzu c ił u lo tk i o stro p o tęp ia jące w y stąp ien ie  

S tr. N aro d o w eg o .

S ąd O k ręg o w y w  W iln ie ro zp o zn aw ał 

w n io sek p ro k u ra to ra o zaw ieszen ie czaso ­

p ism o „D zien n ik W ileń sk i’4 .

Z g o d n ie z w n io sk iem p ro k u ra to ra S ąd  

p o stan o w ił zaw iesić „D zien n ik W ileń sk i”  

d o czasu w y d an ia w y ro k u w sp raw ie S t. 

C y w ińsk ieg o j A l. Z w ierzy ń sk ieg o , o sk arżo ­

n y ch z art. 1 5 2 K . K .

W ery fik acy jn a .

N a cze le o k ręgó w  s tan ą  m ian o w an i p rzez  

S zefa O b o zu i p rzed n im o d p o w ied z ia ln i 

p rzew od n iczący o raz jed en lu b k ilk u za ­

s tęp có w  p rzew o dn iczących . (C zęść n o m in a ­

c ji d o k o n an y ch w  d n iu 1 7 b m . w ieczo rem  

p o d a jem y n a s tro n ie 4 -e j).

D o  zad ań  p rzew o d n iczący ch  n a leży  k ie ­

ro w an ie ca ło śc ią ak c ji O Z N  n a te ren ie p o ­

w ierzo n y ch  im  o k ręg ó w . O rg an am i p rzew o ­

d n icząceg o  o k ręg u , b ezp o śred n io  m u  p o d le ­

g ły m i są : sek re ta ria , b iu ro  s tu d ió w , k ie ro ­

w n ik  o k ręg o w eg o  o d d z ia łu  sp raw  ru ch u  za ­

w o d o w o  - g o sp o d arczeg o o raz k ie ro w n ik  

o k ręg o w eg o  o d d z ia łu  sp raw  m ło d z ieży .

N a cze le sek re taria tu  w  k ażd y m  o k ręg u  

s to i m ian o w an y p rzez S zefa O b o zu sek re ­

ta rz , p o d leg a jący b ezp o śred n io p rzew o d n i­

czącem u o k ręg u *

k o m u n ik a t o fic ja ln y o św iad cza , ła  
b ęd ą w y d an e zarząd zen ia „zap ew n ia  
jące śc is łe i p rzy jac ie lsk ie w zajem n e  
s to su n k u  m iędzy  o b u  p ań stw am i, jak  
o d p o w iad a to h is to rii i o g ó ln ym  in ­
te reso m n ąro d ti n iem ieck ieg o * '. A  
w ięc : je szcze d w a  p ań stw a , a le jed en  
n aró d , k tó reg o in tereso m  m ają b y ć  
p o d p o rząd k ow an e s to su n k i m ięd zy  o -  
b u p ań stw am i. A  w ięc : u n ifik ac ja  
fak ty czn a p rzy u trzy m an iu — n a  
jak d łu g o? —  p o zo ró w  n iep o d leg ło ­

śc i A u strii.
P o  tisu n ięc iu te j fik c ji —  n a  k o g o  

p rzy jd z ie k o le j? —  T o p y tan ie n ie ­
p o k o i sp ec ja ln ie P rag ę . J. Z. 
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o d s ieb ie częśc i teg o  o św iadczen ia . P ie rW -  
1 sza  m ó w i, że  W ło ch y  n ie  p ro w ad zą  i n ie  b ę ­

d ą p ro w ad z iły p o lity k i an ty sem ick ie j i że  

n ie  p o siad a ją zag ad n ien ia  ży d o w sk iego  sp e ­

cy ficzn ie w łosk ieg o , że rząd faszy sto w sk i 

n ie m y śla ł i n ie m y śli o p rzed sięw zięc iu  

śro d k ó w  p o lity czn y ch , ek o n o m iczn y ch  i m o ­

ra ln y ch , sk ie ro w an y ch  p rzec iw k o  ży d o m , ja  

k o  tak im .

D ru g a część d o ty czy k w estii P alesty n y  

i w  te j sp raw ie  rząd  w ło sk i w y stęp u je p rze ­

c iw k o ten d enc jo m  ży d o w sk im , m ający m  na 

C elu u tw o rzen ie n ieza leżn eg o p ań stw a na 

te ren ie d aw n eg o zasied len ia ży d ó w . R ó ­

w n o cześn ie rząd  w ło sk i p o d k reśla , że m u si 

s ię s tw o rzy ć p ań stw o ży d o w sk ie w  jak ie jś  

częśc i św ia ta i to p ań stw o  w  p e łn ym teg o  

s ło w a zn aczen iu , zd o ln e d o p rezen to w an ia  

i o ch ro n y  n o rm aln ą d ro g ą d y p lo m aty czn ą i 

k o n su la rn ą  w szy stk ich  m as ży d o w sk ich , ro i  

p ró szo n y ch  p o  św iec ie .

K o m en tu jąc  tę  d ru g ą  część o św iad czen ia  

p o lity cy  w y raża ją  p rzek o n an ie , iż W ło si za ­

m ierza ją o d d ać zn aczn ą część A b isv n ii n a  

o sied len ie s ię ży d ó w  i n a u tw o rzen ie tam  

p ań stw a ży d o w sk iego  p o d  o p iek ą  w ło sk ą .

T en k ro k  w ło sk i m a b y ć p o d y k to w an y  

z jed ne j s tro n y  ch ęc ią u trzy m an ia d o b ry ch  

s to su n k ó w  ze św ia tem  m u zu łm ań sk im , a to  

ze w zg lęd u n a ro zg ry w k i p o lity czn e z A n ­

g lią , a  z d ru g ie j s tro n y  m a  p rzy sp o rzy ć  A b i­

sy n ii e lem en tu k o lo n izacy jn eg o i śro d k ó w  

fin an so w y ch  n a ek sp lo a tac ję teg o k ra ju .

W  te j sp raw ie  m a  b y ć  p o d ję ta ak c ja d y ­

p lo m aty czna  w  n a jb liż szy m  czasie .

Goering przyJecMe do Wiednia
Wiedeń 18, 2. (ATE).

W  W ied n iu k u rsu je p o g ło sk a , że p re ­

m ier G o erin g p rzy b y ć m a w  m arcu  d o  A u ­

s trii. C elem  jeg o p o b y tu b ęd z ie —  w ed łu g  

te j in fo rm ac ji —  d a lsze o m ó w ien ie  p rak ty cz  

n eg o  p rzep row ad zen ia  u m ó w  au striack o -n ie  

m ieck ich . U  czestn iczy ć b ęd z ie o n  ró w n ież  

w  ro k o w an iach  n a  tem at śc is łe j w sp ó łp racy  

g o spo d arcze j R zeszy z A u strią .

U rzęd o w e k o ła w ied eń sk ie o św iad cza ją , 

że d o ty ch czas n ic im  n ie w iad om o o  p ro je ­

k to w an y m  p rzy jeźd z ie p rem ie ra G o ering a .

Hitler przyjął 

mln. Seyss-lnquart
Berlin, 18. 2. (ATE).

B aw iący tu z w izy tą n o w y au striack i 

m in iste r sp raw  w ew n ętrzn y ch  d r. S ey ss- In ­

q u art p rzy ję ty  b y ł d z iś p rzez  k an c le rza  H it­

le ra . P o za ty m  o d b y ła s ię k o n fe ren c ja p o ­

m ięd zy  n im  a m in is trem  sp raw zag ran icz ­

n y ch  R zeszy v . R ib b en tro p em .
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Praca, opieka i zdrowie
Sejm debatuje nad budżetem Min. Opieki Społecznej

n a d  d z ie c k ie m , o p ie k i n a d  m ło d z ie -W a rs z a w a , 1 8 . 2 . (P A T ) .

P rz e d m io te m  o b ra d w c z o ra js z e g o  
p o s ie d z e n ia S e jm u  b y ła  d e b a ta  n a d  
b u d ż e te m  M in . O p ie k i S p o łe c z n e j.

D łu ż s z y r e fe ra t w y g ło s i ł p o s . T o ­
m a s z k ie w ic z , k tó ry o m ó w iw s z y z a ­
s a d y  p o li ty k i s p o łe c z n e j , p o ru s z y ł z a  
g a d n ie n ie u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h .

P o k u ttT je u  n a s je s z c z e p o g lą d ,  
m ó w ił s p ra w o z d a w c a , ż e n a s z e  u b e z -
p ie c z e n ie s p o łe c z n e je s t z b u d o w a n e  
n a  w y ro s t . T a k i p o g lą d  ś w ia d c z y  o  
n ie z n a jo m o ś c i c y f r  i f a k tó w . O lb rz y ­
m ia c z e ś ć  lu d n o śc i p o z o s ta je  u  n a s  
je s z c z e  p o z a  s fe rą  d z ia ła n ia  u b e z p ie -  
c z a ln i s p o łe c z n y c h . N ie w id z ę  in n e j  
m o ż liw o ś c i ja k  ro z s z e rz e n ie p o d s ta ­
w y  u b e z p ie c z e n ia .

U b e z p ie c z a ln ie s p o łe c z n e s p o ty ­
k a ją  s ię u  n a s  z  d o ś ć  w ie lk ą k ry ty ­
k ą - J e d n ą z w a ż n ie js z y c h  p rz y c z y n  
je s t b ra k  s a m o rz ą d u u b e z n ie c z a ln i .  
W  te n  s p o s ó b  p o z b a w ia  s ię  z a in te re  
s u w a n y c h p o n o s z e n ia  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i i p o z o s ta je  ty lk o  c z y n n ik  p rz y ­
m u s u . M ię d z y u b e z p ie c z o n y c h a  u -  
b e z p ie c iz a ln ię  w c h o d z i c z y n n ik a d ­
m in is tr a c y jn y , k tó ry  w ik ła  w ie le z a ­
g a d n ie ń .

N ie m n ie js z ą  w a g ę p o ś w ię c o n o  w  
k o m is ji s p ra w ie z d ro w ia lu d n o ś c i .  
N a le ż y  z a p e w n ić k a ż d e m u  o b y w a te ­
lo w i o p ie k ę le k a rs k ą . S z c z e g ó ln ie  
w a ż n e to je s t w  c h o ro b a c h  z a k a ź ­
n y c h  n a g ły c h  i w  p o ło ż n ic tw ie . B a r ­
d z o p iln ą je s t s p ra w a z a p e w n ie n ia  
o p ie k i le k a r s k ie j w s i n a s z e j . P a ń ­
s tw o  p o w in n o  s ta ra ć  s ię , ż e b y  m ło d z i  
le k a rz e b y li o b o w ią ,z a n i d o d w u le t­
n ie j s łU ż b y  le k a r s k ie j n a  w s i.

W  d z ie d z in ie  p ra c y  ro k u b ie g ły  
p rz y n ió s ł n a m  w z ro s t z a tru d n ie n ia i  
z a ro b k ó w . J e s t to  n ie w ą tp liw y m  p lu  
s e m , a le n ie ro z w ią z u je je s z c z e c a ło ­
ś c i p ro b le m u . R y n e k p ra c y je s t u  
n a s n ie z o rg a n iz o w a n y .

W  in te re s ie w z m o ż e n ia p s y c h ic z ­
n y c h  s ił n a ro d u  ta k  w a ż n y c h  d la  n a s  
le ż ą  w ie lk ie  in w e s ty c je , a  n ie  ro z p y ­
la n ie  ic h  n a  d z ia ła n ia  d ro b n e . H a s ło  
to w in n o p rz y ś w ie c a ć d z ia ła ln o ś c i 
F u n d U s z u  P ra c y , k tó ry  m u s i s k o ń ;  
c z y ć z p o lity k ą  n ie p ro d u k ty w n e j p o ­
m o c y , a  n a  c z o ło s w e j d z ia ła ln o ś c i  
w y s u n ą ć  o rg a n iz a c ję  p ra c y .

R o k  u b ie g ły  m u s im y u w a ż a ć z a  
s ta r t ro z m a c h u n a ro d o w e g o . C o ra z  
w ię c e j b o w ie m  o d k ry w a ją s ię z ło ż a  
ś w ia d o m o ś c i s i ły  i w o li n a ro d o w e j  
k tó ra c o ra z w y ra ź n ie j d o c h o d z i d o  
g ło s u . P o lity k a s p o łe c z n a m a tU  
w ie lk ą  ro lę  d o  s p e łn ie n ia . O ż y w ić  ją  
m u s i n ie d o ju trk o w a n ie , a le d u c h  
c ią g łe g o  p o s tę p u  i d ź w ig a n ia  n a  w y ż  
s z y  s z c z e b e l s i ł lu d z k ic h w n a ro ­
d z ie .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł m in . K o -  
ś c ia łk o w s k i:

—  P a ń s tw u n a s z e m u p rz y b y w a  
ro c z n ie  p o n a d  4 0 0  ty s . n o w y c h  o b y ­
w a te li . L ic z b a p o s z u k u ją c y c h p ra c y  
w  m ia s ta c h  s ta le w z ra s ta . E n e rg ia  
k ilk u  m ilio n ó w  o b y w a te l i  m a rn u je  s ię  
n ie p ro d u k c y jn ie . T e c y f ry d y k tu ją  
d ro g ę , p o  k tó re j p a ń s tw o  i k a ż d y  je ­
g o  r z ą d  k ro c z y ć m u s i , b y s p e łn ić  
s w o je e le m e n ta rn e z a d a n ie s tw o rz e  
n ia  o b y w a te lo m  s w o ’m  w a ru n k ó w  ż y  
c ia , z a s p a k a  ja  c y m  n e w n e m in im u m  
p o trz e b  lu d z k ic h . J e s t to z a ra z e m

Inter ebeja pasls nkl (i). PeWsKlel
W a rs z a w a , 1 8 . 2 . (P A T )

N a w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p o -  

d fa n k a  W a n d a  P e łc z y ń s k a  z ło ż y ła  n a s tę p u ­

ją c ą in te rp e la c ję d o  P re z e s a R a d y M in i­

s tró w , M in is tr a  S p ra w  W e w n . i M in is tr a  W .  

R . i O . P . w  s p ra w ie  o b ra ż a ją c e g o  u c z u c ia  

n a ro d u  a r ty k u łu , u m ie sz c z o n e g o  w  „ D z ie n ­

n ik u  W ile ń s k im " . In te rp e la c ja  ta  b rz m i;

W  c z a s o p iśm ie „ D z ie n n ik  W ile ń s k i" u -  

k a z a ł s ię a r ty k u ł n ie ja k ie g o  p . C y w iń s k ie ­

g o . W  a r ty k u le  ty m  a u to r z n ie w a ż y ł n a ró d  

p o lsk i p rz e z  z e lż e n ie  c z c i M a rs z a łk a  P o ls k i  

J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o . B ra k  n a ty c h m ia s to w e j  

in te rw e n c j i z e  s tro n y  w ła d z  p rz e z  z a s to s o ­

w a n ie w ła ś c iw y c h  ś ro d k ó w  p ra w n y c h  d o ­

p ro w a d z i ł d o  w z b u rz e n ia  o p in i i i d o  z n a n e j ,  

o s tr e j r e a k c j i k o rp u s u  o f ic e r s k ie g o  g a rn iz o ­

n u  w ile ń sk ie g o *

p ro b le m  n a jw a ż n ie js z y , b o  p ro b le m  
p rz y s z ło ś c i p a ń s tw a , je g o  s p o is to ś c i 
i m o c y  o b ro n n e j .

M in is te r z w ra c a  U w a g ę  n a  s p a d e k  
p rz y ro s tu  lu d n o ś c i . W  c z a s ie o s ta t­
n ic h  p a ru  la t p rz y ro s t te n s p a d ł o  
2 0 p ro c . J e s te ś m y  p o n a d to  ś w ia d k a ­
m i s z c z e g ó ln ie d u ż e j ś m ie r te ln o ś c i  
n ie m o w lą t . S tą d p ły n ie im p e ra ty w  
t ro s k i o  ro d z ic ó w , s z c z e g ó ln e j o p ie k i

ż ą , n a d  ro d z in ą . S tą d  w re s z c ie  n a k a z  
d o p o d n o s z e n ia  s ta n u  m a te r ia ln e g o  
lu d n o ś c i i z a p e w n ie n ia  je j n a le ż y te j  
o p ie k i z d ro w o tn e j .

E m ig ra c ja  w  o b e c n y m  s ta n ie  r z e ­
c z y  o d g ry w a  b a rd z o  n ie w ie lk ą ro lę  
n a  n a s z y m  ry n k u  p ra c y , w o b e c c z e ­
g o s p e c ja ln e g o z n a c z e n ia n a b ie ra  
w ła ś c iw a  o rg a n iz a c ja ry n k u p ra c y

Hitler steroryzował Schuschnigga
W ie d e ń , 1 8 , 2 .

Z n a n e s ą  ju ż m n ie jw ię c e j k u lis y  
p rz e s i le n ia a u s tr ia c k ie g o . W ia d o m o , 
ż e  p o z io m  w  k ie ru n k u  u w z g lę d n ie n ia  
ż ą d a ń  k a n c le rz a  H itle ra  d o k o n a ł s ię  
m im o  g w a łto w n e g o o p o ru  p re z y d e n ­
ta  M ik la s a  i ty c h  w s z y s tk ic h  c z y n n i­
k ó w , . k tó re z d a ją  s o b ie s p ra w ę , iż  
p rz y ję c ie u lt im a ty c z n y c h w a rU n k ó w  
H itle ra  ró w n a ć  s ię  m u s i z g la jc h s z a l-  
to w a n iu  A u s tr i i p rz y z e  c h o w a n iu  
p o z o ró w , je d y n ie  n ie p o d le g ło ś c i .

T e ra z  w y c h o d z i n a  ja w  je s z c z e  je ­
d e n , a le d e c y d u ją c y  s z c z e g ó ł .

D e c y d u ją c e z n a c z e n ie p o s ia d a ły  
d la  r a d z ą c y c h  d o n ie s ie n ia  o  k o n c e n ­
t r a c j i w o js k n ie m ie c k ic h n a  g ra n ic y  
b a w a rs k o - s a lz b u r sk M - T y m  f a k te m  
m o ż n a  t łu m a c z y ć p o b y t n a p o g ra n i ­
c z u , w  B e rc h te sg a d e n s z e fó w w o j­
s k o w y c h  R z e s z y  i d o w ó d c y d y w iz j i 
l ip s k ie j , g e n . R e ic h e n a u a .

P o d c z a s k ry ty c z n y c h  o b ra d r a d y  
g a b in e to w e j o s ią g n ię to p o p ó łn o c y  
p o ro z u m ie n ie z p re z . M ik la se m , k tó ­
r e g o  s ta n o w is k o z w ró c o n e p rz e c iw  
S e y s s o w i- In q u a r to w i o s ią g n ę ło te n  
r e z u lta t, ż e s p ra w y b e z p ie c z e ń s tw a , 
k ie ro w n ic tw o  n a d  p o lic ją i ż a n d a r ­
m e rią , z o s ta ły  w y ję te s p o d k o m p e ­
te n c ji m in is tr a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
i p o w ie rz a n e d ro w i S k u b lo w i, d o ­
ty c h c z a so w e m u ic h k ie ro w n ik o w i, 
w y z n a c z o n y m i! n a to s ta n o w isk o  
je s z c z e  p rz e z  D o lfu s a . P a p e n , in fo r ­
m o w a n y  n ie u s ta n n ie  o  ro k o w a n ia c h ,

Patriarcha Miron nie ustąpi
B u k a re s z t, 1 7 . 2 . (A T E .)

M in is te r s ta n u  w  o b e c n y m  r z ą d z ie a  b .  

p re m ie r  p ro f . J o rg a  z a m je s z c z a  d z iś n a  ła ­

m a c h  d z ie n n ik a  „ N e a m u l R o m a n e s c " a r ty ­

k u ł , k tó re m u  k o ła  p o li ty c z n e  p rz y p is u ją  d u ­

ż e  z n a c z e n ie .

M in . J o rg a p is z e m . in . „ M im o s w e g o  

w ie k u , m im o p rz e b y te j n ie d a w n o c ię ż k ie j  

c h o ro b y , g ło w a k o ś c io ła  ru m u ń s k ie g o  p a t ­

r ia rc h a  M iro n  n ie  z a w a h a ł s ię  w z ią ć  n a  s ie ­

b ie c ię ż k ie g o b rz e m ie n ia r z ą d ó w , p rz e c i­

w n ie : c o d z ie n n a p ra c a w z m a c n ia p a tr ia r ­

c h ę  —  ja k  s ię  to  c z ę s to  z d a rz a  ty m , k tó rz y  

n ie u c h ro n n ie  m u s z ą  w z ią ć  n a  s ie b ie d z ie ło  

p rz e ra s ta ją c e  ic h  m o ż liw o ś c i . T o  d z ie ło  m u ­

s i b y ć  n a  p ra w d ę  d o p ro w a d z o n e  d o  k o ń c a  i ,

Tajemniczo z«on suną Trockiego
O  P a ry ż , 1 8 2

W  je d n e j z  k lin ik  p a ry s k ic h  z m a r ł w c z o ­

r a j w ie c z o re m  p o  o p e ra c j i s y n  T ro c k ie g o  —  

L e w  S e d o w  T ro c k i.

S p o łe c z e ń s tw o  d o tk n ię te  n a jb o le śn ie j w  

s w y c h u c z u c ia c h d la W o d z a N a ro d u o d ­

c z u ło  ty m  s i ln ie j z a c h o w a n ie  s ię  g ru p y  m ło ­

d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j m a n ife s tu ją c e j s w e  s y m  

p a t ie  d la  p . C y w iń s k ie g o  n a  w ie c u , a  n a s tę p  

n ie  w  p o c h o d z ie  z a k łó c a ją c y m  s p o k ó j m ia ­

s ta  o k rz y k a m i p rz e c iw  a rm ii .

Z a p y tu ję , ja k ie z a rz ą d z e n ia  p o c z y n ił  

R z ą d  c e le m  z a d o ś ć u c z y n ie n ia g łę b o k o  o -  

b ra ź o n y m  u c z u c io m  n ie  ty lk o  c a łe g o  W iln a ,  

a le i w s z y s tk ic h  o b y w a te l i P a ń s tw a P o l­

s k ie g o , d la  k tó ry c h  J ó z e f  P iłs u d s k i p o z o s ta ­

n ie p o  w s z e c z a s y  n ie ty k a ln ą  p e r s o n if ik a ­

c ją  w ie lk o ś c i i g o d n o ś c i P o lsk i . J a k ic h  z a ­

m ie rz a  u ż y ć ś ro d k ó w  c e le m  u n ie m o ż liw ie ­

n ia  n a  p rz y s z ło ś ć p o d o b n y c h g o rs z ą c y c h  

z a jś ć ? BA

wniosek obrony o wypuszczenie Dobo­
szyńskiego, rozpatrywał wniosek obrony 
o wypuszczenie Doboszyńskiego na wol- 

| ność do czasu uprawomocnienia sće wy- 
. . _ . .v . _ I roku. Wniosek obrony został zalalwio-

s k w ie  E rw in a  W o lfa , s e k re ta rz a  T ro c k ie g o . ' odmownie
W y ra ż a n e  s ą p rz y p u s z c z e n ia , ż e S e d o w  • Jutro uplyhja termin wniesienia kasa 
p a d ł o f ia rą  te j s a m e j s z a jk i G P U *  | przez obronę, jak i prokuratora.

p ro te s t p rz e c iw k o te m u , p rz y s z ło ś ć  N ie m ie c , c z y  b ę d ę  s ię  w a -z a ło ż y ł  
tw ie rd z ą c , ż e ta k ie  ro z w ią z a n ie  n ie  
o d p o w ia d a u k ła d o w i w  B e rc h te s g a ­
d e n , w s z e la k o  p ro te s ty  te  n ie  z d o ła ły  
z m ie n ić d e c y z ji M ik la s a .

O  k o n c e n tra c j i w o js k  n ie m ie c k ic h  
n a  p o g ra n ic z u  a u s tr ia c k im  o trz y m a ­
n o  ta k ż e  w ia d o m o ś c i z P a ry ż a  i z  
L ic h te n s te in . O d d z ia ły d y w iz ji l ip ­
s k ie j b y ły s k o n c e n tro w a n e . T rz e b a  
p a m ię ta ć , ż e w  B a w a r i i je s t s ta c jo ­
n o w a n y  t . z w . le g io n  a u s tr ia c k i , s k u ­
p ia ją c y  z b ie g ły c h  h it le ro w c ó w .

O  P a ry ż , 1 8 . 2 .

P ra s a f r a n c u s k a p rz y n o s i c ie ­
k a w e  s z c z e g ó ły  ro z m o w y , ja k a  o d b y ­
ła s ię w B e rc h ts g a d e n p o m ię d z y  
k a n c le rz a m i H itle re m  i S c h u s c h n ig -  
g ie m , k tó ra  p o p rz e d z i ła  z m ia n y  w  r z ą  
d z ie a U s tr ia c k im .

Z  „ L T n tra s ig e a n t"  p is z e , iż  p o d c z a s  
ro z m o w y  w  B e rc h te s g a d e n  to w a rz y ­
s z y ło  H itle ro w i 3 g e n e ra łó w , d o ­
w ó d c ó w  k o rp u s ó w p o g ra n ic z a a u ­
s tr ia c k ie g o .

P o d c z a s ro z m o w y  H itle r w s k a z u ­
ją c n a  g e n e ra łó w , z a p y ta ł S c h u s c h ­
n ig g a :

—  Z  c z y je j s tro n y  s p o d z ie w a s ię  
p a n  p o m o c y  p rz e c iw k o  m n ie ? M ó g ł­
b y  p a n  l ic z y ć ty lk o n a R z y m , a le  
R z y m  p a lc e m  w  b u c ie  n ie  k iw n ie .

W  ty m  m ie js c u u d e rz y ł H itle r w  
s tó ł i o ś w ia d c z y ł :

—  J e ż e li n ie  w a h a łe m  s ię w k ro ­
c z y ć d o N a d re n ii , ry z y k u ją c ty m

n ik t in n y  n ie  m o ż e  te g o  d o k o n a ć . P a tr ia r ­

c h a  M iro n  b ę d ? ie  u m ia ł p o ś w ię c ić  d la  z w y ­

c ię s tw a w s z y s tk o  —  z a p o m n i o d a w n y c h  

p rz y ja c io ła c h i z w ią z k a c h , k tó re m o g ły b y  

b y ć n a d u ż y te , ja k o  in s tru m e n ty  w p ły w ó w  

A rty k u ł te n  je s t k o m e n to w a n y  p rz e d e rosmony z przedstawicielami obu O.
rTrełlrirM t  o. V ’ HT Ti   1.. — **/>****•w s z y s tk im  ja k o z d e m e n to w a n ie p o g ło s e k ,  

ja k o b y  p a tr ia rc h a M iro n  u s tą p ić m ia ł z e  

s ta n o w isk a  p re m ie ra  p o  k ilk u ty g o d n io w y c h  

r z ą d a c h , g d y ty lk o  u s p o k o i s ię a tm o s fe ra  

w  k ra ju , p o  d -u g ie z a ś ja k o  p rz e k re ś ^ n ie  

e w e n tu a ln y c h  r a c h u b  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó ­

r z y  s p o d z ie w a li s ię , ż e  ż y c z l iw o ś ć  o k a z y w a ­

n a  p rz e z  p a tr ia rc h ę  p e w n y m  o s o b o m  i p e w ­

n y m  p rą d o m  id e o w y m , w p ły n ą ć m o ż e n a  

p o li ty k ę  r z ą d u

W ia d o m o ść  o  ś m ie rc i S e d o w a  w y w o ła ła  

w  k o ła c h  je g o  z n a jo m y c h  w ie lk ie p o ru s z e ­

n ie , n a s tą p iła  b o w ie m  w  ta je m n ic z y c h  o k o ­

l ic z n o ś c ia c h . Z  k ó ł ty c h  w y s u n ię to  u z a s a d ­

n ia n e ro z m a ity m 1 f a k ta m i p rz y p u s z c z e n ie ,

ż e  L e w  S e d o w  T ro c k i z o s ta ł u ś m ie rc o n y  

p rz e z  a g e n tó w  G P U .

J a k  in fo rm u ją  p rz y ja c ie le  S e d o w a , o p e ra  

c ja  o d b y ła  s ię  c a łk o w ic ie  p o m y ś ln ie  i p ro c e s  

u z d ro w ie ń c z y m ia ł p rz e b ie g c a łk -e m  n o r ­

m a ln y . D o  ja k ic h k o lw ie k  o b a w  n ie  b y ło  n a j ­

m n ie js z y c h  p o d s ta w . Z u p e łn ie  n ie sp o d z ie w a  

n ie  w c z o ra j w ie c z o re m  z a rz ą d  s z p i ta la  p o ­

in fo rm o w a ł p rz y ja c ió ł S e d o w a , ż e p a c je n t  

z m a r ł .

P rz y ja c ie le  z m a r łe g o  z w ró c i l i s ię  d o  f r a n  

c u s k ic h  w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a , a ż e b y n a ­

ty c h m ia s t z a rz ą d z i ły  d o k ła d n ą  s e k c ję  z w ło k  

S e d o w a  i p rz e k o n a n i s ą , ż e  b a d a n ia  d o p ro ­

w a d z ą  d o  u s ta le n ia , iż  S e d o w p a d ł o f ia rą  

z b ro d n i.

Ś m ie rć S e d o w a łą c z o n a  je s t z ta je m n i­

c z y m  z n ik n ię c ie m  i z a m o rd o w a n ie m  w  M o -

p o d n a c z e ln y m n a jk a p ita ln ie js z y m  
h a s łe m  m o ż liw ie n a js p ra w ie d l iw s z e ­
g o  p o d z ia łu  p ra c y .

T u  n a  p ie rw s z y  p la n  w y s u w a  s ię  
s p ra w a  z a tru d n ie n ia  m ło d z ie ż y . P ro ­
b le m  m ło d z ie ż y  je s t p ro b le m e m  k a p i ­
ta ln y m , b o  je s t to  p rz e c ie ż e le m e n t  
n a jb a rd z ie j p o d a tn y  n a  ró ż n e  w p ły ­
w y , b o  w s z a k  n a  b a rk a c h  te j m o łd z ie -  
ż y  s p o c z n ie  k ie d y ś lo s P o ls k i. P u n k ­
te m  h o n o ru  p a ń s tw a w m n o  b y ć z a ­
p e w n ie n ie  p ra c y p rz e d e w s z y s tk im  
ty m , k tó rz y  s ię  ju ż  w  w o ln e j o jc z y ź ­
n ie  u ro d z il i .

h a ł w k ro c z y ć d o  A u s tr i i? ! D a ję  p a ­
n u  d w a  d n i c z a s u  d o  n a m y s łu .

R e z u lta t ro z m o w y  te j , k tó rą  ,L T n  
t r a s ig e a n t“ n a z y w a ro z m o w ą z  r e ­
w o lw e re m  u  s k ro n i p a rn e ra —  je s t  
ju ż  z n a n y .

J o u rn a l d e s D e b a ts “ p is z e iż  H it­
le r U w a ż a ć s ię  ju ż  m o ż e z a  f a k ty c z ­
n e g o  w ła d c ę  A u s tr i i . D o w ió d ł o n , ż e  
w  s to s u n k a c h  z e  s ła b y m i n ie  is tn ie ją  
d la  n ie g o  ż a d n e  s k ru p u ły . „ J o u rn a l  
d e s D e b a ts “ s tw ie rd z a , iż H itle r p o ­
t r a f i n a rz u c ić s w ą  w o lę p a r tn e ro w i  
o d o s o b n io n e m u . O d d z iś w ię c n ie ­
p o d le g ło ś ć A U s tr i i s ta je  s ię ju ż c z y ­
s tą  f ik c ją

' '. i - ;

Na wiJ noLręgu 

polałycznym

Jak wiadomo, na terenie Stronnictwa 
Narodowego od dłuższego czasu ścierają 
się dwie grupy. Na czele jednej, będącej 
dziś u władzy, stoi adwokat Kazimierz 
Kowalski, druga natomiast grupa do­
tychczas nie posiadała odpowiedniego 
kontr-kandydata na stanowiska prezesa 
Stronnictwa Narodowego.

Obecnie grupa ta wysuwa na swego 
przewódcę inż. Adama Doboszyńskiego, 

który za cztery miesiące opuszcza już 

więzienie. Osoba p. Doboszyńskiego cie­
szy się dużą popularnością w łonie stron­
nictwa.

Zwracało uwagę, że adw. Kowalski, 
który z reguły bierze udział we wszyst­
kich procesach członków i sympatyków 
S. N., nie bronił i nawet nie był obecny 
na sprawie inż. Doboszyńskiego.

Równocześnie bardziej radykalne kola 
Stronnictwa Narodowego podjęły na no-

N. R., w celu skłonienia ich do powrotu 

do stronnictwa.
Akcja ta łączy się z trudnością legali­

zacji ONR grupy „Falangi ” .
♦

Pan Prezydent Rzeczypospolitei przy­
jął dziś delegację Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w osobach: pp. senatorki 
Haliny Jaroszewwzowej, wiceprzewodni­
czącej zarzodu głównego, Marii Karoliny 
Matuszewskiej, skarbniczki zarządu głó­
wnego oraz Zofii Rogaczewskiej, sekre­
tarki zarzodu głównego. Delegacja za­
prosiła Pana Prezydenta R. P. na uro­
czystość 10-lecia Związku.

Komitet Wykonawcza uchwal w^u 
polskich orgawzaf'yi społecznych we Ta v ■ 
wie, postanowił Jednogłośnie wysłać de­
peszę do posła Wojciechowskiego nastę-
pującej treści:

„Poseł dr. Bronisław Wojciechowski. 
Warszawa — Sejm.’ 1 Przedstawiciele 
organizacyj społecznych miasta Lwowa 
zebrani na specjalnej konferencji poświę 
conej spraw'e zwiększonej agresywności 

Rusinów w Małopolsce Wschodwej i za­
jętego przez metropolitę Szeptyckiego sta 
nowiska w tej sprawie, solidaryzują się z 
Panem Posłem, wzywając Go do zdecydo 
wanego wytrwania na zajętym stanowi­
sku obrony polskości.

• ♦ •

Wczoraj trybunał, który przeprowa­
dził proces Doboszyńskiego, rozpatrywał
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„Robotnik** 
broni kapitalistówFEDCBA

S o c ja lis tyczn y „ R o b o tn ik '1 zm a r tw iONMLKJIHGFEDCBA 

S ię stra szn ie k ło p o ta m i L ew ia ta n a , k tó r 
m u d a je w yra z „ K u r ie r  P o lsk i”  i „ D ep e 

sza” . C h o d z i m ia n o w ic ie o p ro jek t re f o 

m y o b ecn e j o rg a n iza c ji p rzem ys łu w  P c 

see , k tó ry m a p o no ć sta ć s ię „ p ie rw sza 

ja skó łką”  ko rp o ra c jo n izm u .
P o d kreś la ją c , że — w ed łu g a g en c i 

„ Isk ra ”  — : p ro jektu ta k ieg o n ie w ysu w t 
n o „ a n i  o fic ja ln ie , a n i m eo fic ja ln ie“ , pri 

g n ie „ D ep esza”  u sta lić p rzed e w szystk in 
źró d ło , ską d o n p o ch o d z i.

„ C zy jes t to —  p isze —  ja ka ś „ ta jm  

ra d a”  rzą d u (w o ln e ża r ty f) , czy ja ka ś in  

sty tu c ja n a w zó r „ w ie lk ie j ra d y fa szy 
sto w ^k ie j” , k tó ra d yktu je , czy też p o d p o 

w ia d a rzą d o w i, a lb o p o szczeg ó ln ym jeg i 
cz ło n ko m , co i ja k m a ją czyn ić , czy te . 
ja k iś p ryw a tn y „ ko n w en tyk ie l” , k tó ry o 

ta k so b ie , z czyste j p rzy ja źn i, ch ce p o m a 

g a ć rzą d o w i lu b p o szczeg ó ln ym m in i 
stro m w ich fu n kc ja ch rzą d zen ia ? C zj 
to jes t ja k iś „ n a d rzą d” , czy „ o b o k -rzą d”  

czy p o d -rzą d ?”

N ie ro zs trzyg a ją c teg o (z resztą re to 

T yczn eg o !) p y ta n ia , „ D ep esza” , n a p o d 

sta w ie w yw ia d u p . m in is tra R o m a na , o 

g ło szo n eg o w „ G a zec ie P o lsk ie j” , P rzy 

ch o d zi d o p rzeko n a n ia , że a la rm y p ras] 

ka p ita lis tyczn e j n ie b y ły jed yn ie w a lką . 
w ia tra ka m i. P o g ło sk i i „ n ied ysk rec je’ 
m ó w iły o „ zesp o ła ch p rzem ysłu” . O tó i 
n ie jes t —  p o w ia da „ D ep esza”  —  is to tne 
czy m ia rod a jn e czyn n ik i zm ierza ją d ( 
w p ro w a d zen ia u stro ju ko rp o ra cy jn eg o 

d o stu p ro cen to w eg o ska r te lizow a n ia w szi 
s ik ich za k ła d ó w p rzem ys ło w ych .

N a tu ra ln ie o rg a n y lew ia ta ń sk ie zw a l 
cza ją o w e p ro jek ty , sto ją c w  o b ro n ie ca l 
ko w iteg o l ib e ra lizm u . T u w szystko jes 

w p o rzą d ku . A le „ R o bo tn ik” , cy tu ją c U  

o p in ie , p o d k reś la —  o d z iw o ! sw ą so 

l id a rn o ść ze sta n o w isk iem ka p ita listó w .
P rzyzn a ją c o d ro b in ę s łu szn o śc i”  t 

zw . sfe ro m g o sp o d a rczym , p isze d o s lo w < 

n ie :

„ W  d z is ie jszych w a ru n ka ch re fo rm t 
teg o typ u p ó jść m u si p o l in i i  b iu ro k ra ty - 
za c ji, a p rzy p a n u ją ych tu i o w d zie n a­
stro ja ch , p rzych y ln ych d la w ia tru , w ie - 
ją ceg o z... b lisk ieg o za ch o d u i n ieco d a l­
szego p o lu d n io - za cho d u m o że m im c 
w szystko w p e łzn ą ć tą d ro g ą jeszcze jed n e 
p ró b a fa szyza c ji n a szeg o życ ia , tym ra ­
zem „ v ia  g o sp o d a rka sp o łeczn a” .

Jesteśm y n a w et p rzekon a n i, że re fo r­
m a , o ja k ie j g ło s iły „ n iedyskrec je”  n o si­
ła b y w so b ie —  ja ko sw ą ko n sekw en c ją 
•—  to n ieb ezp ieczeń stw o . D la czeg o ? P rze­
d e w szystk im in te rw enc jo n izm p a ń stw o­
w y, n iezró w no w a żo n y is to tn ą d em okra ty­
czn ą ko n tro lą n a d ca ło śc ią g o spo d a rk i 
p a ń stw o w ej —  p ro w a d z ić m u si d o w zm o­
cn ien ia w ła d zy b iu ro k ra c ji. A d a le j —  

reo rg a n iza c ja życ ia g o sp o d a rczeg o n ie 

p o w inn a p ó jść p o l in i i  w y łą czn ie e ta ty­
styczn e j. D em o kra c ja g o sp od a rcza , w sp ó ł 
u d z ia ł rep rezen ta c ji za in te resow a n ych 

w a rstw sp o łeczeń stw a i  o rg a n iza c ji sp ó ł­
d z ie lcze j w  o d p o w ied n ich ko m is ja ch i in ­
sty tu c ja ch g o sp o d a rczych —  to ko n iecz­
n o ść , b ez k tó re j d o jd z ie s ię rych ło d o ka­
p ita lizm u p a ń stw o w eg o .”

Ja k w id a ć , n a cze ln y o rg a n p o lsk ich 

so c ja lis tó w sta je g o r liw ie w  o b ro n ie in te­
resów rea kc ji sp o łeczn e j. N ie w a h a s ię 

p rzy tym p o d ep ta ć ca łe j sw ej m a rksis to w­
sk ie j id eo lo g ii. P o d p o zo rem w a lk i z to ­
ta lizm em o d d a je w szystk ie s iły n a u s łu g i 
ta k p o n o ć zw a lcza n eg o p rzez s ię sta reg o 
p o rzą d ku .

D la zro zu m ien ia ca łe j sp ra w y n ie o d 

rzeczy b ęd z ie p rzyp om n ieć , że ca ły p ra­
w ie n a sz p rzem ys ł jest w ręka ch żyd o w­
sk ich , ta k o fia rn ie w sp o m a g a ją cych P . 
P . S .

K o m en ta rze ch yb a zb y teczn e. Z o il.

Nowy kościół polski 

w Argentynie
Istniejący w  Buenos Aires od lat dwóch  

kom itet budowv kościoła polskiego, który  

dąży również do stworzenia ochronki dla 

dzieci wychodźców  polskich i przytułku dla 

starców, znalazł wśród kolonii polskiej w 

Argentynie współdziałanie i poparcie m a­

terialne, o czym świadczy wym ownie ze­

brana przez kom itet w 1937 r. w drodze 

dobrowolnych ofiar sum a, wynosząca 11.801 

tys. 50 pezów argentyńskich. Łącznie z su­

m am i zebranym i w  r. 1936, kom itet dyspo­

nuje już obecnie sum ą 13391,50 pezów ar­

gentyńskich, złożoną w banku P. K. O. w 

Buenos Aires. J

OŁóz Zjednoczenia 

Narodowego

Gospodarcza działalność OZN. w Mości­

skach,

(ISKRA) W czerwcu ubiegłego roku  

został w  M ościskach w  woj. Iwowskiip zor­

ganizowany oddział O. Z. N., celem przyj­

ścia z pom ocą m aterialną polskiej ludności 

drobno - rzem  eślniczej i robotniczej oddział 

O. Z. N. postanowił zorganizować kasę bez­

procentowego kredytu. Kasa taka została  

założona drogą składki wśród m iejscowego  

społeczeństwa, która przyniosła 300 zł i 

przy pom ocy 500 zł pożyczki ze Związku  

Kas bezprocentowego kredytu w W arsza­

wie,

Kasa istnieje już od 5 m iesięcy i w  tym  

czasie dokonała trzykrotnego  obrotu swoim i 

niewiell£ :m i funduszam i. Ostatmo działal­

ność kasy została rozszerzona również i na 

przem ysł straganiarski.

Działalność OZN w Lidzie.

(ISKRA) Oddział m iejski O. Z. N. w 

Lidzie rozwija ożywioną działalność. Praca  

oddziału, zm ierzająca w kierunku przede 

wszystkim  unarodowienia handlu i zwiększę 

nia polskiego stanu posiadania w tej dzie­

dzinie, oraz polegająca nu działalności kul­

turalnej wśród szerokich m as, została roz­

dzielona m iędzy  sekcje: robotniczą, sam orzą 

dową, gospodarczą, kulturalno - oświatową  

i społeczno - polityczną.

Działalność OZN w Grodnie,

(ISKRA) Staraniem  zespołu m łodzieżo­

wego, wyłonionego przez okręg grodzieński 

O. Z. N., została w Grodnie uruchom iona  

świetlica dla m łodzieży. Ze świetlicy, m ie­

szczącej się w lokalu klubu sportowego 

„Kresowia**, korzysta m asowo m łodzież, re­

krutująca się przede wszystkim ze sfer rze­

m ieślniczych i robotniczych. Ilość członków  

i kandydatów świetlicy, wynosi ponad 100 

osób.

Działalność kulturalna OZN w Zgierzu.

(ISKRA) Z inicjatywy oddziału O. Z. N. 

w Zgierzu został zorganizowany Chrześci­

jański Uniwersytet Społeczny. W ykłady, z 

których korzysta około 400 osób, obejmują  

m iędzy innym i ekonom ię społeczną, prawo, 

spółdzielczość, politykę społeczną, obronę 

kraju i towaroznawstwo.

Zebranie OZN w Dziedzicach.

(ISKRA) W  sali P. Z. K. w  Dziedzicach  

odbyło się organizacyjne zebranie m iejsco­

wego oddziału O. Z. N., na które przybyło  

około 100 osób. Referat p. t. ,.Naczelne za­

łożenie Obozu Zjednoczenia Narodowego" 

wygłosił sekretarz okręgu śląskiego C. Z. 

N. p. Kandera. Po referacie wywiązała się

Masowe aresztowania 
wśrótf lotników sowieckich

Tallin, 17. 2. (ATE)

W czoraj o godz. 5 pop. przeleciał grani­

cę sowiecko - estońską i wylądował na te­

rytorium estońskim k. m iasteczka W eriory 

sam olot sowiecki. Obydwaj lotnicy: pilot 

Uniszewski i obserwator Guries początko­

wo, gdy zostali aresztowani przez estońską 

straż graniczną —  oświadczyli, że zbłądzi­

wszy podczas lotu ćwiczebnego, wylądowali 

na terytorium estońskim .

W  ciągu śledztwa przyznali się jednak, 

że uciekli dobrowolnie, przy czym straż 

graniczna sowiecka ostrzeliwała ich bardzo  

silnie z karabinów  m aszynowych. Por. Uni­

szewski, który m a 24 lata, był w  ZSRR na- 

czelnikiem wielkołuckiego Ossoawiachimu, 

zaś 20-letni ppor. Guries sprawował funk­

cję kierownika klubu szybowcowego w  

W ielkich Łukach. Lotnicy zeznali, że obec­

GŁOSY I ODGŁOSY
Łatwiej krytykować niż rządzić

Na temat przyczyn upadku rządu Gogi 

pisało się już wiele. Ciekawe inform acje —  

za prasą zagraniczną —  podaje „Robotnik**.

„Od pierwszego dnia rządów Gogi wyco­

fywano wkłady z banków i kas oszczędno­

ści, w handlu i przem yśle zapanował zastój, 

nikt bowiem nie wiedział, czy zobowiązania 

będą dotrzym ywane, produkcja spadła o 50 

proc, i więcej. W iele fabryk zam knięto. 

Zwłaszcza kapitał zagraniczny zaczął „ucie­

kać" z kraju. Nad to m ało kto, z wyjątkiem  

żydów (I), płacił podatki, tak, że Skarb zna­

lazł się w krytycznej sytuacji; Goga zwrócił

S ą d z iła , że je j b lu zka jes t b ia ła ..

z ręcznikiem  pranym  w  Radionie 
Bynajmniej nie jest obojętne, czym pierzemy bieliznę. Podczas gdy przy 

zwykłym praniu usuwamy tylko powierzchowny brud, to piorqc bieliznę 

Radionem, mamy pewność, że zniknie i ten brud, który osadził się głęboko 

w tkaninie.
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzajq się miliony drobnych pę­

cherzyków tlenu, które na wskroś przenikajq tkaninę. Dzięki temu bielizna 

będzie, rzeczywiście czysta i dlatego idealnie biała.

RADION B
pierze bieliznę „na wskroś"

RADIOM 
sam: p i.erzę ?

W Y R OB S C HI CHT-LE VE R S. A.

ożywiona dyskusja, w której wszyscy m ów ­

cy podkreślili konieczność konsolidacji spo­

łeczeństwa polskiego w O. Z. N., oraz na­

nie wśród wojsk lotnictwa sowieckiego prze 

prowadza się bardzo surową czystkę. W  

ciągu ostatnich godzin aresztowano kilkuset 

oficerów. Lotnicy sowieccy chcieli lądować 

dopiero w Tartu, ale z powodu braku pali­

wa, m usieli lądować tuż nad granicą sowie­

cką. Obydwaj lotnicy prosili estońskie  

władze adm inistracyjne, aby nie wydawały  

ich w ręce sowieckie.

Sam olot, na którym przylecieli lotnicy  

sowieccy, jest tvpu „ZSRR V L9" i należy  

do kategorii m aszyn, przeznaczonych dla 

Osoawiachim u. Lotnikami zajęły się estoń­

skie władze wojskowe, które ustalają obec­

nie, ile prawdy jest w  ich relacjach. M iędzy  

innym i oświadczyli oni również, że w ubie­

głym tygodniu w rejonie wielkołuckim are­

sztowano 4-ch oficerów lotnictwa wojsko­

wego.

się do Banku Narodowego o pom oc, ale Jej 

nie otrzymał."

Inform acje te potwierdza prasa rum uń­

ska. Pismo „Timpul" stwierdza, że (cytu­

jem y „Robotnika")

„w ostatnich dniach rząd Gogi już nie pano­

wał nad sytuacją. M inister Spraw W ewnętrz­

nych wręczył królowi m em oriał, w którym  

oświadczył, że nie m oże wziąć na siebie od­

powiedzialności za tę część kraju, gdzie pre­

fektem (starostą) jest zwolennik Cuzy (m i­

nistra bez teki w rządzie Gogi, z tego sa­

m ego, co Gogą stronnictwa!). Prefekci nie 

wypełniają zarządzeń rządu i zaehęcają do  
rozruchówl

glącą potrzebę przebudowy struktury go­

spodarczej państwa w m yśl hasła obrony  

kraju i sprawiedliwości społecznej.

Inne pism o rum uńskie „Cuventul" przy­

nosi wywiad z m arsz. Averescu, wchodzącym  

w skład nowego rządu, jako jeden z byłych  

prem ierów.

Gen. Averescu stwierdza, że niedołęstwo  

rządu Gogi wywołało w kraju tak wielkie 

napięcie, a zagranicą tyle przykrości, że 

odwołanie tego rządu stało się kwestią źy- 

ciową dla Rum unii i jej istnienia. Kraj po­

trzebuje przede wszystkim spokoju." 

Opinie te są bardzo przykre także dla... 

endecji, która była przecież pełna zachwy­

tu dla „rządu narodowego Gogi". P. Goga 

niewątpliwie m iał najlepsze chęci, ale do­

bre chęci, niestety, nie wystarczają do rzą­

dzenia państwem. Łatwo krytykować —  tru  

dniej rządzić lepiej, łatwo głosić hasła —  

ale trudno je realizować.

Straszny wrćg
Jest nim gruźlica. „Goniec W arszaw ­

ski" stwierdza:

„Lekarze wojskowi dysponują bogatym  

m ateriałem obserwacyjnym , zapatrują się je­

szcze pesym istyczniej, niż lekarze cywilni na 

stan zagruźliczenia kraju. Twierdzą oni, źe 

cyfra 300.000 gruźlików na cała Polskę po­

dana przez dr. Siedleckiego i Gródeckiego, 

jest niestety zbyt optym istyczna. Co do  

śm iertelności na skutek gruźlicy popierają 

zdanie wybitnego lekarza niem ieckiego, 

Braeuninga, który tw ierdzi, że „gdy tylko  

gruźlica staje się otwarta, to należy się li­

czyć ze śm iertelnością 70 procent i nawet 
więcej."

Jeżeli wśród ludności cywilnej, według  

statystyk, zapadalność na gruźlicę wyraża się 

cyfrą 5,2 na tysiąc obywateli, to w całej ar­

m ii średnio około 6 na tysiąc żołnierzy. —  

W skazuje to na fakt, źe kom isje poborowe 

nie sa żadnym filtrem  w odniesieniu do gru­

źlicy."

V/ ostatnich czasach coraz więcej gruźli­

ków w Polsce. Bo coraz większa nędza 

wśród m as. Nie wiele tu pom ogą takie czy  

inne ustawy z zakresu higieny. Trzeba dać 

bezrobotnym  pracę, a pracującym  zapewnić 

znośniejsze warunki egzystencji.
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ENUNCJACJA STALINA
Poznań, dnia 18 lutego 1938

Z Sowietów poszła w świat enuncjacja 
Stalina, która wzbudziła pewne zaintere­

sowanie.
A jednak faktycznie słowa Stalina zo­

stały wyrzeczone nie dla opinii publicznej 
świata, lecz przede wszystkim na użytek  
wewnętrzny, pro foro interno. Zapanował 
w ostatnich latach w Sowietach taki we­
wnętrzny chaos ideologiczny —  by nie po­
wiedzieć: bałagan, —  znanymi wypadkami 
(procesami rozstrzeliwaniami) tak bardzo  
zmącone zostały pojęcia, —  ponowstawały  
tak wielkie wątpliwości w społeczeństwie, 
źe ta wielce pogmatwana sytuacja wewnę­
trzna zmusiła wreszcie Stalina do wypowie­
dzenia się w duchu prawowiernego, inte­
gralnego komunizmu.

W ięc w formie listu do jednego z agita­
torów związku młodzieży komunistycznej 
wypowiedział się Stalin, źe „jedvnie zwy­
cięstwo socjalizmu we wszystkich krajach  
zabezpieczy Z. S. R. R. przed wszelką in­
terwencją zagranicy", źe zatem „należy roz­
szerzyć i wzmocnić więzy między klasą rob. 
Z. S. R. R i klasą robotniczą państw  kapita- 
listvcznych.

Stale zatem Stalin na stanowisku Lwa 
Trockiego, konsekwentnego wyznawcy ko­
nieczności „rewolucji światowej", jako fi­
nalnego i głównego celu komunizmu.

Lecz czv równocześnie aż tak bardzo re­
welacyjne? M ogące świadczyć o „nowej" 
polityce, o zasadniczych „zmianach", o ka­
pitulacji „stalinizmu” na rzecz „trockizmu"? 
Naturalnie, jeśli chodzi o słowa, o czystą 
doktrynę jako taką.

M imo tego należy stwierdzić, źe jedną 
z bajeczek dla naiwnych dzieci było zapra­
wdę, gdy się Stalina i jego dotychczasową 
doktrynę traktowało jako wyrzeczenie się 
nie tylko kontaktów światowych, ale i od­
działywań na państwa, do nie dawna jesz­
cze dzielone na „faszystowskie" i „demokra 
tyczne", a obecnie przez Stalina w  czambuł 
piętnowane jako „burźuazyjne", „kapitali­
styczne".

Różnica między „stalinizmem" a „łroc- 
kizmem" polegała tylko na —  temnie oddzia 
ływania na „rewolucję światową", na roz­
bieżnościach w ustaleniu właściwego cza­
sokresu, na staraniach uprzedniego przy- 
tach —  jak tego chciał Stalin, i przysniesze- 
gotowania silnego gruntu w samych Sowie- 
nia działań na „burźuazyjne" państwa w 
duchu ich zrewoltowania —  tak radziła tak 
tyka Trockiego.

Ale w swej istocie, w zasadniczej kon­
cepcji, że celem głównym komunizmu jest 
„rewolucja światowa", nie było nigdy —  
naszym zdaniem  —  mimo różnych pozorów  
sprzeczności.

Bo czyż faktycznie „stalinizm" zaskle­
piał się wewnątrz państwa sowieckiego? 
Czyż komintem nie wysuwał swych macek, 
gdzie tvlko można było? Czyż wszędzie, 
gdzie tylko widoczne było nasilenie agitacji 
komunistycznej w państwach kapitalistycz­
nych, nie dawał się wyczuwać bardzo na­
macalnie... Kapitał, płynący na cele wywro­
towe z Sowietów? Czyż w  Chinach lub Hisz 
panii jednym z głównych „spiritus movens” 
zatargów, rozrywek i parcia do orężnych 
zapasów  nie były Sowiety?

A czyż i my w  Polsce nie wyczuwaliśmy 
wciąż tej intencji? Czyż nie doświadczaliś­
my stale tego, źe ilekroć i gdziekolwiek 

powstawały u nas jakieś konflikty społeczne 
—  na wsi, w miastach, wśród warstw  ludo­
wych, robotniczych, mniejszościowych, pod­
nietą, pracą do zamanifestowania haseł wy­
wrotowych, stanowili emisariusze komuny  ? 
Czytamy przecież wśród tez, wysuniętych  
na VII światowym kongresie międzynaro- 
dówki komunistycznej, również i „zalece­
nia" dla Komunistycznej Partii Polski. Jak 
one brzmią? Kongres komunistyczny stanął 
na stanowisku, źe po upadku obecnego re­
żimu w Polsce (który oczywiście określa 
mianem „dyktatury faszystowskiej") będą 
„różne warianty rządów przejściowych". A  
na ten wypadek daje takie zalecenie: „Cho­
dzi o to, by partia komunistyczna umiała 
wykorzystać wszelki stopień przejściowy  
dla szybkiego doprowadzenia mas do wła­
dzy radzieckiej, do dyktatury proletariatu".

Cóż to znaczy faktycznie? A no nic in­
nego, jak kroczenie po linii „rewolucji świa­
towej” .

Dla nas zatem ostatnie oświadczenie 
Stalina nie jest żadną „rewelacją" i żadną

Nominacje 
w okręgach Obozu Zjednoczenia Narodowego

(Teł. wł.) Warszawa, 18. 2
W  związku z rozkazem  Szefa Obozu Zje­

dnoczenia Narodowego, wprowadzającym  
nową strukturę organizacyjną Obozu, prze­
widującą unifikację organizacji miejskiej i 
wiejskiej — dokonane zostały dotychczas 
następujące nominacje w poszczególnych  
okręgach:

Okręg Poznański:
Przewodniczący: dr. Leon Surzyński, le­

karz, poseł na Sejm.
W iceprzewodn.: W ojciech Grześkowiak, 

działacz robotniczy, Teodor Kozubski, rol­
nik, poseł na Sejm, z Uścikowia, Erwin W ięc 
kowski, płk. w st. sp.

Okręg Łódzki:
Przewodniczący: M ikołaj Godlewski, 

prezvdent miasta Łodzi.
W iceprzewodn.: Karol Algajer, robotnik, 

senator, inż. Bronisław M ichelis, działacz 
społeczny, Jan Piotrowski, rolnik.

Sekretarz: inż. Aleksander Koźmiński, 
pracownik umysłowy.

Okręg Kielecki:
Przewodniczący: W acław Długosz, rol­

nik, poseł na Sejm, Gardzienice, pow. ił­

żecki.
W iceprzewodn.: Józef Kaczkowski, prez. 

m. Sosnowca, poseł na Sejm, Andrzej Zu­
brzycki, nauczyciel, poseł na Sejm.

Okręg Lubelski:
Przewodniczący: Felicjan Lechnicki, rol­

nik senator, działacz rolniczy.
W iceprzewodn.: Ludwik Grabowski, 

nauczyciel, działacz samorządowy i społe­
czny, W incenty Kociuba, rolnik, poseł na 
Sejm, dr, W itold Krzyżanowski, prof. Uniw. 
Lub, działacz samorząd.

Sekretarz: Józef Mazurkiewicz, adwo­
kat, działacz społeczny. - ——

Okręg Stanisławowski: '
Przewodniczący: Michał Święłnicki, 

„zmianą" —  oczywiście jeśli się sprawę po­
traktuje nie powierzchownie", a głębiej.

Punkt ciężkości enuncjacji Stal ma spo­
czywa —  jak już zaznaczyliśmy —  na we­
wnętrznych stosunkach w Z. S. R. R. Tam 
silne podkreślenie, źe Stalin nie wyrzeka 
się podstawowej koncepcji doktryny komu­
nistycznej „trockizmu" o „rewolucji świa­
towej", okazało się potrzebne i oportuni- 
styczne, by przywrócić w opinii publicznej, 
zachwianą wielce przez wypadki w Rosji 
Sowieckiej, wiarę, źe „stalinizm" to jeszcze 
komunizm.

Ale dla świata zewnętrznego, dla nas 
zwłaszcza, z bliska obserwujących Z. S. R. 
R. —  w  enuncjacji Stalina nie ma faktycznie 

nic nowego...
Broniliśmy państwa i społeczeństwa 

przed infekcją komunizmu bez względu na 
to, czy uważano Trockiego za herolda „re­
wolucji światowej", a Stalina za rzekomego  
przeciwnika takiej rewolucji.

I tak też bronić będziemy i nadal.
K. R- 

prac, umysłowy, działacz społeczny.
W iceprzewodn.: inż. Jan Łysak, rolnik, 

działacz społeczny, dr. Stanisław Toma­
szek, lekarz.

Sekretarz: inż. Aleksander Schoeno- 
witz, pracownik na polu rolniczym.

Okręg Krakowski:
Przewodniczący: Franciszek Lipiński, 

senator.
W iceprzewodn,: dr. Rudolf Radzyński, 

wiceprez. miasta, działacz społeczny, inż. 
Ludwik Rączkowski dziennikarz, działacz 
społeczny, W itold Rutkowski, prac, umy­
słowy, działacz robotniczy, prof. W incenty  
Styrylski, działacz społeczny i młodzie­

żowy.
Sekretarz: ?nż. Kazimierz Krzyżak, prac, 

umysłowy, działacz społeczny

Okręg Lwowski:
Przewodniczący: dr. Ludwik Kolanko- 

wski, prof. U. J. K.

W iceprzewodn.: dr. Stanisław Ostrow­
ski, prez. miasta, poseł na Seim, Tadeusz 
Szetela, poseł na Seim, dr. Bronisław W oj­
ciechowski, posł na Sejm.

Okręg śląski:
Przewodniczący: dr. Alojzy Pawelec .le­

karz, senator.

W iceprzewodn.: Karol Grim, proboszcz, 
zam. w  Istebnej, M ichał Grajek, działacz ro 
botniczy, senator, Rudolf Kornka, działacz 
spot, senator. Karol Palarczyk, rolnik, po­
seł na Sejm Śląski,

Sekretarz: Jan Kandora, nauczyciel, 
działacz społeczny.

Okręg Tarnopolski:
Przewodniczący: W itold Zvborski, rol­

nik, poseł na Sejm, zam. w W iśniowczyku, 
powiat podhajecki.

W iceprzewodn.: Henryk W idacki, pre­
zydent miasta, działacz społeczny, W iktor 
W róbel, rolnik, działacz samorządowy.

Nr. 40

Wzrost dochodów kolei
Jak wynika z ostatnich obliczeń, docho­

dy eksploatacyjne Polskich Kolei Państwo­
wych w ciągu 10 miesięcy ub. r. wyniosły 
777.435 tys. zł., wykazując w porównaniu 
z tym samym okresem poprzedniego roku  
wzrost o 94.513 tys. zł. Do wzrostu tego  
przyczyniło się przede wszystkim  zwiększe­
nie się wpływów z przewozu towarów i 
poczty, co jest jeszcze jedną oznaką po­
prawy koniunktury w kraju.

Przewóz pasażerów koleiami normalno­
torowymi przyniósł w okresie sprawozdaw ­
czym 186.480 tys. zł., bagażu 8  313 tys. zł., 
przewóz towarów i poczty 512.355 tys. zł., 
inne dochody kolei normalnotorowych 62 
miln. 163 tys. zł. dochody kolei wąskotoro­
wych 8.124 tys. zł.

W ydatki eksploatacyjne kolei w  okresie 
10 miesięcy ub. r. wyrażały się liczbą 638 
miln. 903 tys. zł.. bvły zatem o 25.108 tys. 
zł wyższe niż w analogicznym okresie 1936 

roku.
Nadwyżka dochodów eksoloatacyjnych 

kolei nad wydatkami wyniosła w ciągu 10 
miesięcy 1937 r. —  138.532 tys. zł., podczas 
gdy w  tym  samym  okresie poprzedniego ro­
ku przyniosła tylko 69.127 tys. zŁ

Przemvt brylantów 

do Ameryki
Przez siedem lat szajka międzynarodo­

wych oszustów przeszmuglowała z Europy 
do New Yorku brylantów za sumę 13 miln. 
dolarów. Co tydzień prawie przychodziły 
do New  Yorku statki przywożąc wśród pa­
sażerów złodziei międzynarodowych, któ­
rzy w ukryciu, a fałszywych spodach kuf­
rów, lasek itp. przewozili drogocenne ka­
mienie.

Kiedy urodził się Adam ?
Kierownik M uzeum Archeologicz 

nego w Nowym Jorku dr. W elson wy 
głosił na zjeździe towarzystw arche­
ologicznych w Stanach Zjednoczo­
nych odczyt o wieku ludzkości.

Dowodził, iż dawniej sądzono, że 
człowiek pojawił się na ziemi pod ko­
niec epoki lodowej, jednak ostatnie 
wykopaliska stwierdzają, że czło­
wiek żył już o wiele dawniej.

Dr. W elson twierdzi, iż można w 

przybliżeniu obliczyć, kiedy urodził 
Się nasz praojciec Adam.

Gdzie była kolebka ludzkości,
Stało się to mniej więcej przed 

dwoma milionami lat.
Gdzie była kolebka ludzkości, tru  

dno stwierdzić, można jednak przy­
jąć, że nie była nią Ameryka.

Makabryczny zakład
„Daily Express" podaje za japońskim  

pismem „Nishi Nishi" wiadomość c zakła­
dzie dwu japońskich oficerów.

Oficerowie ci założyli się o to, który z 
nich pierwszy zdoła zabić 100 Chińczyków, 
walcząc wyłącznie tylko przy pomocy mie­
cza. —  Otóż obaj mają już za sobą po 105 
ofiar, ale zakład nie został jeszcze rozstrzy­
gnięty/bo nie dało się stwierdzić, kto z 
zakładających się pierwszy osiągnął tę cy­
frę. W obec tego zawody trwać będą aż do 
chwili osiągnięci?, przez jednego z zawodni­
ków  cyfry 150 własnoręcznie ściętych Chiń­
czyków.

Prezydium Okręgu Poznańskiego Obozu Zjednoczenia Narodowego

Dc. Leon SursyńskL prężąc. lWo jdech Grześkowiak, wioepreMC, Teodor Kozvbckl, wlceprczcc. Ł Więckowski, wiceprezes.
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KRÓL - BOH/I TER
W rocznicę traqtcznoqo zgonu Alberta f Króla Belgów

(Od wiMMĄć kóMpóncL/tta)
Bruksela, w lutym

W połowie lutego minie cztery lata od 
dnia tragicznego zgonu króla Belgów Al­

berta I. Albert I. jest jedną z najbardziej 
świetlanych postaci wśród naczelników 
państw naszego stulecia. Bezpośrednio po 
tragicznym wypadku wielki pisarz belgijski, 
Maurycy Maeterlinck, pisał: „Wielki ten 
król, którego słusznie nazywano królem- 
źołnierzem lub królem - rycerzem, był prze 
de wszystkim królem sumiennym. Król nie 
ma prawa rozwijać specjalnie któregoś ze 
swych najbardziej nawet niezwykłych talen­
tów. To, co wolno artyście lub uczonemu, 
jemu jest wzbronione. Król musi w jedna­
kowym stopniu rozwijać inteligencję, wraż­
liwość, rozsądek, prawość i dobroć. Król 
musi promieniować światłem czystym, ró­
wnym, silnym i stałym. Tak też czynił 
król Albert. Nie łatwą jest rzeczą być nie­
nagannym w życiu prywatnym, ale pozostać 
na tronie człowiekiem uczciwym w najpięk­
niejszym tego słowa znaczeniu, człowiekiem 
sprawiedliwym i dobrym bez wahań, bez 
pomyłek i bez słabości, dane jest jedynie 
wielkim królom. Jeśliby ten, którego dzi­
siaj opłakujemy, nie miał prawa do tego 
miana, musielibyśmy sobie powiedzieć, że 
nie było i nie będzie nigdy wielkich kró­
lów na tej ziemi."

Dnia 23 grudnia 1909 r. książę Albert 
wstąpił na tron belgijski, jako Albert I. W 
owych czasach wewnętrzna sytuacja polity­
czna Belgii była niezwykle naprężona. Pa­
nująca dotąd partia katolicka zaczęła tra­
cić wpływy na korzyść literałów i socjali­
stów. Król odrazu wzniósł się ponad kłót­
nie partyjne i przede wszystkim zajął się 
organizacją obrony narodowej. Już wówczas 
miał niejasne przeczucie, że Belgia zmuszo­
na będzie odegrać ważną rolę w zbliżają­
cym się katakliżmie dziejowym. Miał jesz­
cze świeżo w pamięci przepowiednie Króla 
rumuńskiego Karola I: „Cud z 1870 roku nie 
powtórzy się!" Była to oczywiście aluzja 
do ówczesnego uszanowania neutralności 
Belg'ii. Podróż, jaką król Albert odbył do 
Niemiec w listopadzie 1913 r., aby objąć ho­
norowe dowództwo pułku hanowerskich 
dragonów, i w czasie której cesarz Wilhelm 
II oraz szef sztabu von Moltke próbowali 
zastraszyć go, utwierdziły młodego króla w 
jego przewidywaniach.

Gdy wojską niemieckie wkroczyły do 
Belgii, król Albert zwołał parlament i wy­
głosił pamiętną płomienną mowę: Wierzę w 
naszą przyszłość: kraj, który się broni, wzbu 
dza szacunek, kraj taki nie ginie!". I wte­
dy rozpoczęła się bohaterska obrona armii 
belgijskiej, która przygotowała historyczny 
„cud nad Marną" i uratowała Aliantów. I 
stanął na czele swych wojsk. Bronił honoru 
swego narodu na małym skrawku teryto­
rium, jaki pozostał mu za Yserą. Albert I. 
był jedynym naczelnikiem państwa, który 
wojnę światową niemal całkowicie przeżył 
w pierwszej linii okopów, wśród swoich żoł­
nierzy. Rażącą niesprawiedliwością byłoby 
pominięcie milczeniem bohaterskich wysił­

ków królowej Elżbiety, która towarzyszyła 
mężowi w najcięższych chwilach na froncie, 
niosąc pomoc i ukojenie rannym.

Gdy po zwycięskiej ofensywie wojsk 
alianckich król Albert I wkroczył w roku 
1918 wśród nieopisanego entuzjazmu ludno­
ści do odzyskanej stolicy, natychmiast zajął 
się odbudową zrujnowanej czteroletnią po­
żogą wojenną ojczyzny. Miasta były w ru­

Wielkie nadużycia hurtowników 

węglowych i właścicieli cegielni
Z polecenia prokuratora Sądu Okręgo­

wego w Warszawie osadzono w więzieniu 
śledczym właściciela hurtowni węglowej Mo 
szka Korubluma oraz kilku innych hurtow­
ników węglowych, którzy systematycznie 
okradali swych klientów, wysyłając im w 
ostemplowanych wozach niniejsze od za­
płaconych ilości węgla. Poza tym dopuścili 
się oni również szeregu oszustw na szkodę 
pracowiiików, pobierając od nich kaucje.

Hurtownicy pozostawali w zmowie z fur­
manami, którzy wiedzieli o oszustwach 
swych pracodawców i jeżeli klient chciał

Automaty do wydawania reszty
Praktyczny wynalazek polskich studentów

Dwaj studenci Politechniki Warszaw­
skiej pp. J. S. i K. B. opatentowali nie daw­
no w Urzędzie Patentowym przyrząd, który 
w wybitnym stopniu może przyczynić się do 
usprawnienia obsługi pasażerów przez kon­
duktorów w tramwajach i autobusach.

Konstruktorzy nazwali swój przyrząd a- 
paratem do szybkiego przyjmowania i wy­
dawania bilonu. Składa się on z pięciu me­
talowych rurek, ujętych w efektowną skó­
rzaną ramę do noszenia na pasie. Całość 
waży około 600 gramów a więc połowę te­
go, ile waży torba konduktorska, a w zu­
pełności ją zastępuje.

Rurki mają otwory różnych wielkości 
do wrzucania bilonu, od 1 złotego do 5 gro­
szy. Przy każdej rurce znajduje się dźwi­
gnia, za pociśnięciem której wypada na pod­
stawioną dłoń zawsze jedna moneta.

Przy pewnej wprawie, przyjmowanie pie 
niędzy w tramwajach i wydawanie reszty 
może odbywać się wręcz błyskawicznie. Na 
przykład konduktor przyjmuje jeden złoty. 
Wkłada go do odpowiedniej rurki, wydaje 
bilet i czterokrotnie naciska dźwignie na 
rurce 20 groszówek.

4 monety 20-groszowe wypadają mu na 
dłoń i już pasażer jest załatwiony.

Leirngrad nrzeobrażany
w potężną tw’erdzę morska

Finlandia z zainteresowaniem śledzi 
wielki rozmach, z jakim Sowiety przystąpiły 
do rozbudowy portu leningradzkiego, który, 
jak słychać, ma się stać sowieckim Singa­
pore.

Komisariat spraw wewnętrznych naka­
zał sporządzenie listy wszystkich cudzoziem 
ców, zamieszkałych w okręgu leningardz- 
kim. Mają oni być wysiedleni bądź do in­
nych miast sowieckich, bądź też do swoich 
krajów. Część cudzoziemców otrzymała 
już nakazy opuszczenia Leningradu.

Dla utrzymania budowy fortecy w Le­
ningradzie i Kronsztadzie w tajemnicy, zlik­
widowano również konsulaty państw ob­
cych w Leningradzie. Wczoraj ambasador

Największy meteor świata
Największy meteoryt świata zna­

leziono niedawno w Afryce Południo­
wo - zachodniej w Grootfonstein. 
Jest to metalowy blok prawie pro­
stokątny, rozmiarów 9 "azy 10 stóp, 
grubości 2 i pół do 4 stóp. Górnę 
stronę znaleziono w położeniu po­
ziomym, natomiast strona dolna za­
ryła się ukośnie głęboko w otaczają­
cy ję, wapień.

inach, Antwierpia niemal martwa, skarb pu­
sty. Ale Belgowie są narodem wytrwałym. 
Zabrali się do pracy i odbudowali swoją oj­
czyznę jeszcze piękniej — niż przedtem. 
Król skierował wszystkie wysiłki ku we­
wnętrznej reorganizacji kraju i ustabilizowa 
niu polityki zagranicznej. Miał jeszcze wiele 
zadań przed sobą, gdy zginął romantyczną i 
tragiczną śmiercią. K. F.

sprawdzić wagę nadesłanego węgla, telefo­
nowali do hurtowni, z której przysyłano do 
datkowy wóz węgla.

Również aresztowano wczoraj kilku wła­
ścicieli cegielni i hurtowych dostawców ce­
gieł, którzy w porozumieniu z kierownikami 
robót dopuszczali się podobnych oszustw na 
szkodę właścicieli budowanych domów. W 
związku z tym zatrzymano kilkunastu inży­
nierów, kierowników robót.

Nazwiska zatrzymanych ze względu na 
trwające śledztwo nie mogą być narazie u- 
jawnione.

Monety wartości wyższej niż 1 złoty mo­
że konduktor chować do specjalnych prze­
gródek, znajdujących się w kieszeniach przy 
rządu.

Próby zostały już przeprowadzone i dały 
wynik bardzo pomyślny. Przy użyciu apara­
tów, konduktorzy będą mogli na pewno za­
łatwić więcej pasażerów, a czas, który zaj­
muje im obecnie wyławianie z torby bilonu, 
będą mogli poświęcić innym czynnościom w 
obsłudze pasażerów i wozu. Zniknie rów­
nież, dzięki aparatom, plaga mimowolnej 
„gapy", wskutej której tramwaje ponoszą 
duże straty.

Koszt sprawienia aparatów niewątpli­
wie się opłaci, dzięki usprawnieniu obsłu­
gi. Nie są one zresztą drogie. Konstrukto­
rzy wyprodukowali pierwsze egzemplarze 
domowym sposobem, uwzględniając wszyst 
kie wymogi dyrekcji tramwajów i autobu­
sów i obliczają koszt aparatu na niespełna 
50 zł.

Aparaty do wydawania reszty są już w 
użyciu za granicą, tam jednak muszą być 
zawieszone nad torbą, wóweżas gdy nasza 
konstrukcja użycie torby w ogóle wyklu­
cza.

brytyjski w Moskwie zawiadomił komisariat 
spraw zagranicznych, że W. Brytania zde­
cydowała się również na likwidację swego 
konsulatu w Leningradzie.

Do Leningradu sprowadzono tysiące ro­
botników, którzy rozpoczęli już wielkie 
wstępne roboty ziemne do budowy fortyfi- 
kacyj.

Większość robotników stanowią skazań­
cy polityczni,

Jednocześn e podobne prace podjęte zo­
staną również w Odessie, która przekształ­
cona będzie na wielką bazę morską i stanie 
się najsilniejszym fortem morskim na mo­
rzu Czarnym.

W chwili odkrycia tylko niewiel­
ka część meteoru wystawała nad po­
wierzchnię, ziemi, musiano więc wy­
konać wokół rów, aby móc go zba­
dać dokładniej. Waga meteoru wy­
nosi 50 ton. Skład chemiczny wyka­
zuje 17,42 proc, niklu, 81,29 proc, że­
laza, zaś na pozostałe 1,29 proc, skła­
da się kobalt, fosfor itd. Ilość niklu 
jest w tym wypadku większa niż w 

innych meteorach. Stę,d niedziwne 
jest, że co do trwałości przerasta 
meteoryt z Grootfonstein stal kół lo­
komotywy. Gęstość wynosi 7,96 czyli 
więcej żelaza chemicznie czystego, 
możliwe jest, że gęstość wnętrza me­
teorytu jest nawet większa. Ciekawe, 
że pod promieniami tropikalnego 
słońca, otaczające go skały ogromnie 
rozgrzewają się, podczas gdy po­
wierzchnia meteoru pozostaje zimna.

Z olbrzymich meteorów, znacznie 
jednak mniejszych niż opisywany, 
wymienić należy: arizoński z Coo 
Butte meteoryt z Cape York w Gren­
landii, znaleziony przez Peary‘ego, 
znajdujący się obecnie w Muzeum 
Przyrodniczym w N. Jorku i meteo­
ryt z okolicy Jeniscjska, który iedy 
nak utonął w okolicznych błotach i 
nie został zbadany.

Zakaz fotografowania 

fortec w U.S.A.
Dotychczas w Stanach Zjednoczonych 

można było bez przeszkód robić zdjęcia fo­
tograficzne wszystkiego, co wpadło pod ob- 
jektyw. Fotografowie amerykańscy nie 
mieli europejskiego zakazu fotografowania 
fortu i objektów wojskowych.

13 stycznia b. r. departament wojny Sta­
nów Zjednoczonych wydał wzorem państw 
europejskich zakaz fotografowania fortec 
amerykańskich i miejscowości, mających 
strategiczne znaczenie. Zakaz ten obejmuje 
również i szkicowanie objektów wojsko- 
wych.

Krok amerykańskiego Departamentu 
Wojny podyktowany został niewątpliwie 
wzmożeniem nastrojów wojenhych na świę­
cie.

C«elę połknęło 750 hrów
Rzeźnik w jednym z małych miasteczek 

włoskich miał do rzeźni miejskiej wnieść 
opłatę w wysokości 750 lirów. Po drodze do 
kasy spotkał swego serdecznego kolegę, 
który prowadził na ubój piękny okaz ciela­
ka. Podziwiając zwierzątko, rzeźnik nasz 
w roztargnieniu położył odliczoną sumę na 
ławkę. Cielę, myśląc zapewne, że to sma­
kowity kąsek, mlasnęło ozorem i cała pacz­
ka banknotów powędrowała do gardła ła­
komego zwierza.

Stratę natychmiast zauważono. Wino­
wajcę oddano niezwłocznie pod nóż i cho­
ciaż od chwili połknięcia pieniędzv do za­
bicia cielaka upłynęło nie całe pół godziny, 
większość banlonotów tworzyła już strawio­
ną lepką masę, z której zdołano wydobyć 
tylko 1 banknot na 100 lirów i jeden na 50.

Kraje nazwane od drzew
Ścisły związek, łączący człowieka z o- 

taczającą go przyrodą, wyraża się często w 
nazwach okolic i krajów, wziętych z przy­
rody. Brazylia, Madeira, Bukowina mają 
swe nazwy zapożyczone od drzew. Madeira 
— znaczy po portugalsku drzewo. Obszary 
Bukowiny porosłe były kiedyś rozległymi 
bukowymi lasami, przez które ciężko prze­
prawiać się musieli Olbrachtowi rycerze. 
Brazylia pochodzi od słowa Brasil, nazwy 
specjalnego gatunku drzewa, rosnącego w 
lasach podzwrotnikowych w dorzeczu A- 
mazonki i na wybrzeżach Brazylii. Drzewo 
to było kiedyś cennym przez zdobmków po­
szukiwanym artykułem handlowym

Człowiek l^śny
Mieszkańcy jednej z wiosek anatolijskich 

poruszeni zostali krążącymi od kilku mie­
sięcy pogłoskami o tajemniczym leśnym 
człowieku, który pojawił sią w sąsiednich 
lasach. Pogłoska ta nabrała realnych kształ­
tów, gdy pewnego dnia jeden z mieszkań­
ców wioski, zajęty zbieraniem drzewa w 
lesie, zobaczył dziwo leśne na własne oczy. 
W gęstwinie spał nagi człowiek, pokryty 
silnym zarostem. Zbudzony szelestem odsu­
wanych gałęzi, człowiek leśny wvdał o- 
krzyk, podobny do głosu spłoszonego zwie­
rza i pomknął w las.

Spotkanie z leśnym człowiekiem przy­
pomniało mieszkańcom wioski tragiczne o- 
koliczności zniknięcia 18-miesięcznego 
chłopca jednej z sąsiadek. Matka, zajęta 
pracą w lesie, ułożyła malca do snu w gę­
stwinie, a wieczorem, wracając do donMfc 
dziecka nie znalazła. Mieszkańcy wioski 
twierdzą, że dziwo leśne jest właśnie dziec­
kiem, zaginionym przed 20 latj.
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Losowanie narciarskich mistrzostw świata ® LothZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  L ath i odbyło się losow anie do nar­
ciarsk ich m istrzostw św iata w  kom binaq i 

klasycznej, które się rozpoczną dnia 24 bm .

W  biegu na 18 km . pierw szy  startu je  N or­
w eg F redriksen . P ierw szy P olak  startu je ja ­
ko 33 z kolei, drug i jako  66 , a trzeci w ylo ­

sow ał num er startow y 176 .

W  biegu na 50 km  pierw szy w yruszy F in  
A kseli V anhoja , pierw szy P olak nr. 14 , a  
drug i 103 .

W  sztafecie 4 X  10 km  pierw sza startu je  
N orw egia , druga Ł otw a, a trzecia P olska, 
4) E ston ia . 5) S zw ecja , 6) S zw ajcaria , 7) A u ­
stria , 8) N iem cy , 9) F rancja , 10) F in land ia , 
11) C zechosłow acja , 12) W łochy . Już po lo ­
sow aniu F rancja w ycofała się z m istrzostw , 
m otyw ując to brak iem środków finanso ­
w ych  na w ysłan ie drużyny do F in land ii (1 ).

W  skokach pierw szy startu je N orw eg  
T orste in S kinnerland . P olacy w ylosow ali 
num ery : 21 , 29 j 57 .

N a teren ie m istrzostw  w szystk ie przygo ­
tow ania zosta ły już ukończone. W arunki 
atm osferyczne i ternow e są obecn ie idealne. 
W arstw a śn iegu w L ahti w ynosi około 70  
cm . B iegi zjazdow e i skok i m ogą się odbyć  
rów nież nocą przy sztucznym ośw ietleniu . 
O rgan izato rzy zabezp ieczy li się rów nież  
przeciw ko ew entualnem u brakow i śn iegu . 
S kok] naw et w  tym  w ypadku będą się m o ­
gły odby w ać.

S koczn ia um ożliw ia skok i długości 65 m . 
P ierw szy rekord skoczn i ustanow ił na zaw o  
dach tren ingow ych fińsk i zaw odnik L aakso . 
osiągając 63 ,50 m . W  biegu na 18 km  F in
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J a zd a  z im o w a  d o  Z a k o p a n eg o .

W  dniach 18 i 19 bm . krakow ski 
A utom obilow y i A utom obilk lub Ś ląsk i or­
gan izu ją zim ow ą jazdę do Z akopanego . Z a­
dan iem  uczestn ików  będzie po  w ystartow a ­
niu w  dow olnej m iejscow ości przebycie jak  | 

najw iększej ilości kilom etrów , przy czym , 

na ul. K ościuszk i koło D w orca A utobuso ­
w ego) i czas jazdy , która nie m oże być roz- 
poczęta  przed  godj, 23  w  dniu 18  bm ., a nie  I Łyiuiarstujo 
może trw ać dłużej, an iżeli do godz. 16 ,30  
dnia następnego . P rzybycie p o tym  term i-1  Ł y żw ia rsk ie m istrzo stw a szk ó ł śred n ich n a  

............... ’ * ' Ś lą sk u .

W  K atow icach odbyły się zaw ody łyż ­
w iarsk ie o  m istrzostw o  szkó ł średnich . W y ­
nik i były  następu jące:

W  grup ie zaaw ansow anych , gdzie star­
tow ały sam e dziew częta , pierw sze m iejsce  
zajęła M acurzanka 68 ,8 pkt., 2) S zczepań ­
ska 63 ,5 pkt. ‘, 3) B rzostyńska. D rużynow o  
zw ycięży ło G im nazjum  Ż eńsk ie z K atow ic.

G rupa początku jących : D ziew częta: 
L ubska Irena 26 ,33 . C hłopcy : S ym olka 30 ,7  
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K lub

oznaczona jest jedyn ie m eta (w  Z akopanem * noclegow ych . B liższe in fo rm acje w pro ­

nie będzie karane punktam i karnym i. N a ­
leży  jednak zaznaczyć , że m eta w  Z akopa­
nem  będzie otw arta dopiero  w  dniu 19 bm . 
cd  godz. 15 .

Z a każdy  przejechany  kilom etr zaw odnik  
otrzym a jeden  punkt dodatn i, poza tym  spe ­
cjaln ie będzie punktow ana szybkość prze ­
jazdu  przez O bidow ą. P rzejazd  przez O bido ­
w ą m usi jednak nastąp ić w  dniu 19 bm . po ­
m iędzy godz. 12 a 14 , w  którym  to czasie  
działać będą  dw a punkty  kontro lne: w  C ha ­
bów ce i w  N ow ym  T argu.

R egulam in przew idu je punkty karne za  
przekroczen ie szybkości przeciętnej, która  
m oże w ynos  ć najw yżej 45 km . na godzinę, 
lub nie osiągnięcie szybkości m inim alnej, 
w ynoszącej 25 km , na godzinę.

S^i^^oBarstu)^

S o k ó ł P o zn a ń  —  K P W  P o zn a ń .

Z aw ody tow arzysk ie pom iędzy kom bi­
now anym i drużynam i obu klubów odbędą  
się w  sali O kr. O środka W . F . przy ul. B u ­
kow skiej w  sobo tę 19  bm . o godz. 19 . W  dru  
żyn ie S okoła w ystępu ją czo łow i zaw odnicy  
jak : G ąsiorek , M elerow icz, R ogalsk i, G iel- 
nik , D ankow ski i R ogow ski,

Słojmanośct

L auronen uzyskał czas 1:32 :07 . W  kom bi­
nacji na teren ie m istrzostw H yry lainen  
m iał notę 437 ,5.

W  L ahti oczek iw ani są liczn i tu ryści z  
państw skandynaw skich , A nglii i S tanów  

Z jednoczonych.

W obec now ego obfitego opadu  
śn ieżnego , który w górach opad ł na  
zm arzn iętą szreń P olskie T ow arzy­
stw o N arciarsk ie przestrzega narcia­
rzy przed niebezp ieczeństw em law in  
śn ieżnych .

O statn io w ydarzy ła się katastro  
fa law inow a nad M orsk im  O kiem ,

niemieckich ta fydsce
R eprezen tacja zapaśn icza N iem iec, 

która przy jeżdża dzisia j w  piątek do  
P olsk i rozegra ogółem  3 spo tkan ia . 
W  sobo tę w ieczorem w K rakow ie  
N iem cy w alczą z reprezen tacją P ol­
sk i zachodniej. W  niedzielę w C ho-

lawin inleźugch w gitach

^arciarstiuo

R a id  n a rc ia rsk i.

S ekcja narciarska P olsk iego T ow . T a ­
trzańsk iego w  P oznan iu organ izu je w  cza ­
sie od dnia 20  bm . do  2 m arca hr. ra id nar­
ciarsk i od źródeł W isły po T atry . Z głosze ­
nia i in fo rm acje do dnia 18 bm . w  lokalu  
P olsk iego T ow . T atrzańsk iego (u l. F redry  
10 II ptr. pokój 369 od  godz. 18— 19).

Z e w zględu na propagandow y  charak ter  
ra idu  m ogą w  nim  brać udział w szyscy  nar­
ciarze  tak  njezrzeszen i, jak  i zrzeszen i, przy  
czym  ci ostatn i korzysta ją z ulg kolejow ych

spek tach .

Maiło !
Tu Radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I, 

S o b o ta , d n ia 1 9 lu teg o 1 9 3 8 r .

6 .15 P ieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6 ,20  
G im nastyka. 6 ,10 M uzyka (p ły ty ). 7 ,00 D zien ­
nik poranny . 7 ,15 M uzyka (p ły ty ). 8 ,00 A udy ­
cja dla szkó ł. 8 ,10 P rzerw a. 11 ,15 A udycja  
dla szkó ł: „Ś piew ajm y piosenk i". 11 ,40 E dw ard  
G rieg : D ruga su ita „P eer-G ynt" (p ły ty ). 11 ,57  
S ygnał czasu  i hejnał z K rakow a. 12 ,03  A udycja  
popołudn iow a. 13 ,00 P rzerw a (P atrz progra­
m y lokalne). 15 ,30 W iadom ości gospodarcze. 
15 ,45 „Jak  zabaw a — ■ to  zabaw a" — - karnaw ało ­
w a audycja dla dzieci. 16 ,30 P ogadanka ak tu ­
alna. 17 ,00 „H enryka S toffels w życiu R em - 
brand ta” —  fe lie ton (z P oznan ia). 17 ,15 R eci­
ta l fo rtep ianow y L olii G oussoau . W  program ie  
m uzyka francuska. 17 ,50 N asz program . 18 ,00  
W iadom ości sportow e. 18 ,10 P ogadanka spo łe ­
czna. 18 ,15 P iosenk i w w yk L ucienne R oyer 
(p ły ty ). 18 ,30 P rogram  na ju tro . 18 ,35 A udy ­
cja dla w si. 19 ,00 A udycja dla P olaków  za gra ­
nicą: 1) K opciuszek" —  słuchow isko dla dzieci 
w  opracow aniu Jan iny P orazińsk iej. 2) N asi pi­
sarze: „E liza O rzeszkow a" ■—  w opracow aniu  
Z ofii M ianow skiej. 19 ,50 P ogadanka ak tualna. 
20 ,00 „K w iaty polsk ie" — - koncert rozryw kow y  
(ze L w ow a). 20 ,45 D zienn ik w ieczorny . 20 ,55  
P ogadanka ak tualna. 21 ,00 W ielka w ieczornica  
taneczna. T ransm isja z P łocka. W ykonaw cy: 
M ała O rkiestra P . R . pod dyr. Z dzisław a G ó ­
rzyńsk iego . „T ró jka R adiow a", oraz H enryk  
Ł adosz i Józef O pieńsk i (konferensjerka). W  
przerw ie i o godz. 22 ,00 „M om ent m usical" —  
skecz. W  przerw ie II o godz. 22 ,50 O statn ie

W  ostatn ie j chw ili zg łosili się do zaw o ­
dów  rów nież dw aj Japończycy . O gółem  za­
tem startu ją narciarze P olsk i, N orw egii, 
S zw ecji, F in land ii, S zw ajcarii, W łoch , N ie­
m iec, Jugosław ii, Ł otw y, Japon ii, C zechosło ­

w acji 1 A ustrii.

rzow ie odbędzie się ofic ja lny m ecz  
m iędzypaństw ow y P olska  N iem cy . W  
poniedziałek w ieczorem w N ow ym  
B ytom iu  m a się odbyć trzecie spo tka  
nie pom iędzy reprezen tacjam i B erli­
na i Ś ląska.

które spow odow ała śm ierć robo tn i­
ka, a prąd pow ietrza pow stający  
pizy spadan ie law iny poczyn ił licz­
ne uszkodzen ia w schron isku P ol­
sk iego T ow arzystw a T atrzańsk iego . 
S am e schron isko jest zbudow ane w  
m iejscu zupełn ie bezpiecznym i ze  
strony spadających law in żadne nie ­
bezp ieczeństw o m li nie zagraża.

pkt. D rużynow o  pierw sze m iejsce zajęło G i 
m nazjum  P ryw atne C horzów .

O gółem  startow ało 15 zaw odników . L i­
czn ie zebrana publiczność z zain teresow a ­
niem  śledziła przeb ieg zaw odów  oraz popi­
sy , zw łaszcza pokazow ą jazdę i dow olną  

m istrzyn i P olsk i S zeibertów ny oraz w ice- 
m istrzyn i Z iajów ny .

M milbśi Mm
Z powodu niebywałego powodzenia na ogólne 

życzenie Szan Publiczności Dvrekcia kinoteatru 

..Słońce* 1* urządza w  n ied z ie lę , 2 0 . lu teg o  
o g o d z . 1 2 w p o t. spec’alne dodatkowe 

przedstawienie awangardowe dla znaw-ów I ml. 
łośników piękna - głośnego arcydzieła filmowe 

go realizacji mistrza flbla Gance‘a p. t:

P o jed y n ek  m istrzó w  P o lsk i i Ł o tw y w  s ia t­

k ó w ce  i k o szy k ó w ce.

W  środę i czw artek dnia 23 i 24 bm . or­
gan izu je sto łeczny A Z S m iędzynarodow e  
m ecze piłk i sia tkow ej i koszykow ej pań  

z zespołam i „U niversita tes S ports 1 ' z R ygi.
O ba zespo ły szczycą się ty tułam i m i­

strzow sk im i sw ych państw . W łaściw ie będą  
to nieofic ja lne m ecze reprezen tacy j Ł otw y
i P olsk i, bow iem  sk łady  reprezen tacy j pań ­
stw ow ych niew iele odbiegają od sk ładów  
klubow ych  U S -u i A Z S-u .

Z aw ody odbędą się na sali Y M C A  przy  
ul. K onopnick iej 6 , przy czym  początek w  

oba dni w yznaczono  na  godz. 19 .

W ielk a m iło ść B eeth o v en * .

W roli Beethnyena • największy tragik ek­
ranu H a rry B ru r. Partnerkami znakomite­
go artvstv są - J a n y  H o lt 1 A n n ’e  D u cn u x  
W filmie tym usłyszymy: Dwie nieśmiertelne 

kompozycie Beethovena: Sonata Księżycowa 

i Sonata flpasslonata, w wykonaniu Aleksandra 

Umińskiego laureata nagrody Im. Fryderyka 

Chopina Ilustracja muzyczna w wykonaniu 

Orkiestry Symfonicznej Francuskiego Konser­
watorium

F ’lm  d o zw o lo n y  I  p o leco n y  d la  m ło ­
d z ieży  o d  la t 1 2 . Ze względu n a olbrzymie 

-ainteresowanle, uprasza się o wcześrrefsze za­
kupywanie biletów Bilety po cenach normal­
nych są do nabycia wcześniej od piątku przy 

kasach kinoteatru „Słońce*'.

w ładom oścf dzienn ika w ieczornego . P rzeg ląd  
prasy i K om unikat m eteoro log iczny .

P oznań. 11 ,40 U w ertury . P ły ty . 13 ,00 Ż y ­
cie kultu ralne i spo łeczne P oznan ia . 13 ,05 K on ­
cert rozryw kow y. P ły ty . 14 ,05 P rzeg ląd gieł­
dow y. 14 ,15 O rkiestra salonow a pod  kier. M ie ­
czysław a paszk ieta. 18 ,10 W iadom ości spor­
tow e lokalne. 18 ,15 P rogram na ju tro . 18 ,20  
S krzynka ro ln icza. 18 ,30 S ola skrzypcow e. —  
P ły ty . 18 ,45 W esołe porachunki —  57 -y ty ­
dzień w  żarcie i piosence.

S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y !

19 ,25 W iedeń . „T ancerka F anny E lssler" — • 
operetka. 21 ,00 R zym . „A ndrzej C henier" —  
opera . 21 ,15 B ruksela flam . F estiw al B eetho ­
vena. 22 ,15 L uksem burg . K oncert sym fon iczny .

P O L S K IE R A D IO O R G A N IZ U J E Z A B A W Ę  

K A R N A W A Ł O W Ą I K O N C E R T *  W  P Ł O C K U

W  D n i P ro p a g a n d y R a d io fo n ii.

D nia 19  lu tego  od  godz. 21 ,00 do  2 ,00  po  północy  
z udziałem  ork iestry  rad iow eji znanych so listów  
m ikrofonow ych . D o tańca przygryw ać będzie  
M ała O rkiestra P , R . pod dyr. Z . G órzyńsk iego . 
A trakcją w ieczornicy  będą w ystępy „T ró jk i R a ­
diow ej". K onferensjerkę poprow adzą pp .: Józei 
O pieńsk i i H enryk Ł adosz.

N astępnego dnia a w ięc 20 bm . organ izu je  
P olsk ie R adio o godz. 17-te j rów nież w  P łocku  
w ielk i koncert rozryw kow y  z udziałem  znakom i­
te j śp iew aczk i operow ej W andy W erm ińskiej, 
popu larnego tenora S tefana W itasa, „T ró jk i R a ­
diow ej", M ałej O rkiestry P . R , i popularnych

FIRMY
GODHIE

POPARCIĄ
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę SK IE  
M U N D U R K I S Z K O LN E
P oleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra - 
w iectw G m ęskie u szczy tu doskonałości. 
M ateria ły z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R . P o zn a ń trzy sk ła ­
dy C entrala F r . R a ta jcza k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lkp.

R A D IO A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E
aparaty rad iow e na najdogod ­
niejszych w arunkach sp łaty . 
D etek to ry na erłośn ik ży ra n ­

d o le oraz w szelk ie ośw ietlen ia  
w  w ielk im w yborze W y k o n u -  
fem y insta lacje w szelk iego ro ­
d zą  iu . T d a sza k 1 W a lcza k , P o . 

zn a ń , św . M arcin 18 przy ul. 
F r. R atajczaka

K O Ł D R Y  P U C H O W E
na w ełn ie i w acie oraz bieliw ę pościelo ­
w ą poleca w  olbrzym im  w yb  irzs P oznań , 
sk a F a b ry k a K o łd er , w łaść . S t. W ie- 
c-rrek .
P o zn a ń jedyn ie P iek a ry  1
S pecjalność: G arn itu ry w ytraw na.

C en tra ln a D ro q erfa J . C zep czy ń sk l
P czn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T elefon zb io row y 45 4 5 .
P oleca najtan iej: F arby  —  L akiery  —  P o ­
kosty i w szelk ie przybory m alarsk ie . 
M vdla 1 proszk i do pran ia — M ydła to ­
aletow e — P erfum y — W ody kolońsk ił 
oraz w szelką kosm etykę — F ro tery —  
Ś cierk ’ oraz szczo tk i w szelk iego rodzaju . 

O ddział: D ro A erja r tU ® lv erS u in " u L F t. R a ­
ta jcza k a 3 1 .
T elefon 2 7 4 9 .
F a b ry k a cja śro d k ó w  d o zw a lcza n ia szk o - 
d n ik ó w w p o la ch , la sa ch i o g ro d a ch . 
A rty k u ły b a rtn icze^

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  
C H J R  O M A N T K A

g ra fo lo g -flz jo gn o m lstk a , A . J a k u b o w sk a , 
z długoletn ią dośw iadczoną prak tyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie­
w ająco przepow iada p rzesz ło ść , tera ź ­
n ie jszo ść 1 p rzy szło ść , szczęśc ie w  m iło ­
śc i, lo ter ii, sp raw y ro d z in n e , h a n d l. są ­
d o w a . W n a d a w  tra n s. P rzen ik a p sy ch o ­
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie­
czeń stw em , stra tą , k ra d z ieżą . L iczne po ­
dziękow ania z kraju i zagran icy . F r . R a ­
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . nad kuchn ią  
restauracji w  P asażu  A polla

konferensferów . O bie im prezy artystyczne trans  
m iłow ane będą na całą P olskę, dzięk i czem u, 
radiosłuchacze w  innych m iastach , kluby i sto ­
w arzyszen ia będą  m ogli rów nież przy dźw iękach  
m uzyki płynącej z głośn ika urządzić na sw ych  
terenach zabaw y taneczne.

W IE L K A R A D IO W A Z A B A W A T A N E C Z N A  

D L A  D Z IE C L

D nia 19 lu tego od godz. 15 ,45 do 16 ,50 orga ­
nizu je P olsk ie R adio dla dzieci w ielką zabaw ę  
taneczną. H asło tego balu brzm i: „Jak zabaw a  
to  zabaw a", a że będą się dzieci baw ić św ietn ie , 
to nie ulega w ątp liw ości.

W ykonaw cam i te j audycji będą dzieci i 
m łodzież: kujaw iaki, m azury, oberk i i w alczy ­
ki w ykonają dw a zespo ły szko lne: O rkiestra  
sm yczkow a 192 szko ły pow szechnej z W arsza ­
w y i ork iestra m andolinow a ze szko ły im . H en ­
ryka S ienk iew icza w  G rodzisku .

■

W a rsza w a d n ia 1 7 . 2 . 1 9 3 8 r .

O b lig a c je 1 p a p iery  w a rtośc io w e:

3 p ro c , p oży czk a in w esty cy jn a 8 2 .8 5
4 1 z 2 p ro c . p o i. p a ń stw , w ew n . 6 \0 0
4 p ro c , k o n sb lid a cy jn a 6 7 ,5 0
5 p ro c p o ż . k o n w ersy jn s 6 8 ,2 5

A k cie w z lo c ie :

B a n k p o l«k i ,  , •  0 1 1 7 ,2 5
L ilp o p .  •  •  , • • 4 6 3 ,C o
W ęg ie l  .  .  . 4  • 3 2  o o
N o rb lin  .  . • • 7 9 ,0 0
S ta ra ch o w ic*  .  , • • 4 0 ,0 0
M o d rze ió w  •  « ♦ O 1 4 ,0 0
H a b erb u sch  •  . * * 4 8 ,0 0
O stro w iec .  .  • •  a • 5 5 ,7 5

Dewizy t

B elg ia
tra n s. sp rzed .

8 9 ,6 5 8 9 ,8 7
B er lin 2 1 3 ,0 7
A m sterd a m 2 9 5 ,7 0 2 9 6 ,4 4
K o p en h a g a 1 1 8 ,6 5
L o n d y n 2 6 ,5 1 2 6 .5 8
N o w y J o rk  czek 5 ,2 6 5 ,8 5 , ‘> 7 7 ,8
N o w y J o rk k a b e l : 5 ,2 7 5 ,2 8 1 /4
O slo 1 3 3 ,5 8
P a ry ż 1 7 3 6 1 7 ,4 6
S zto k h o lm 1 3 6 ,7 0 1 3 7 ,0 4
W łoch y 2 7 ,8 5
H els in k i 1 1 ,7 5
W ied eń 9 9 ,2 5
P ra g a 1 8 ,5 2 1 8 .5 7
S zw a jcar ia 1 2 2 ,7 5 1 2 3 .0 &

i
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K R O N IK A K U JA W

Inowro cŁauf
■ —

— Wełny zjazd Rady Okręgowej K, S. M. 
D n ia 2 0 b m . o d b ę d z ie s ię w  In o w ro c ła w iu  
w  O c h ro n c e p rz y d lic y P o z n a ń sk ie j w a ln y  
z ja z d  R a d y  O k rę g o w e j K a t. S to W . M ło d z ież y  
M ę sk ie j. Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię o g o d z . 1 1  
p rz e d p o łu d n ie m . U c z e stn ic y z e b ra n ia w e z ­
m ą  u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie  o  g o d z . 9 ,3 0  w  k o  
śc ie le fa rn y m . N a z je ź d z ić w in n o b y ć re ­
p re z e n to w a n e k ie ro w n ic tw o  o d d z ia łu  w  o so ­
b ie p re z e sa o ra z c o n a jm n ie j je d n e g o c z ło n ­
k a , u p ra w n io n e g o  d o  g ło so w a n ia .

— 3 kobiety sołtysami, jedna podsołty- 
sem w powiede inowrocławskim. P o d c z a s  
o s ta tn ic h w y b o ró w  n a .so łty só w  i p o d so lty -  
só w  w y b ra n o w  g m in ie In o w ro c ła w  - Z a ­
c h ó d  k o b ie ty , c o  św ia d c z y , ż e K u ja w iac y  p o  
s ia d a ją  z a u fa n ie  d o  k o b ie t. W  g ro m . B a tk o -  
w o  w y b r. so łty se m  A n t. W e so ło w sk ie g o , p o d  
so łty se m  Ja n a  G o liw ą sa . -w  g ro m a d z ie C z y ­
s te  so łty se m  Jó z e fa H o p p e , p o d so łty sem  S ta ­
n is ła w a H a ła sa , w  g ro m a d z ie .  C ie ś lin so łty ­
se m  w y b ra n o K a z im ie rz a P ila c h o w sk ie g o , 
p o d so łty se m  M ie c z . B o c h a ta ; w  g ro m a d z ie  
G o rz a n y so łty se m W la d . O rz e c h o w sk ieg o ,  
p o d so łty se m  Ś to n . R z e k  a  n e w sk ie g o , w  g ro ­
m a d z ie 'J a k sic e so łty se m  S te fa n a  P a lu sz a k a . 
p o d so łty se m  T e o d . M a s is tę ; w  g ro m a d z ie  
Ja n ik o w o so łty se m  Ja n a B ilsk ie g o , p o d so ł­
ty sem  P io tra O rz e ch o w sk ie g o ; w  g ro m a d z ie  
K o śc ie le so łty se m  E d w . P o n iń sk ie g o , p o d so ł-  
ty sem M ich a ła W rz e sz c z a ; w g ro m a d z ie  
W ie lk a K o łu d a so łty se m  Zofię Kolasińską, 
p o d so łty se m  W ł. B ro d z iń sk ieg o , w  g ro m a ­
d z ie M a ła K o łu d a  so łty se m  Zofię Muzyków- 
nę, p o d so łty se m  Ś m ia ło w sk ie g o , w  g ro m a ­
d z i! Ł ą c k o  so łty se m  W ł. P ie ra ń sk ie g o , p o d ­
so łty se m  Ja n a K sią żk ie w ic za ; w  g ro m ad z ie  
O stro w o p o d Ja n ik o w e m  so łty se m  W ł. Ła- 
g a n o w sk ie g o , p o d so łty se m S Ł G rz e g o rz ew ­
sk ieg o ; w  g ro m a d z ie S ła w in so łty se m  W ł. 
S m u lek , p o d so łty se m  R y sz . S z re ib e g o ; w  g ro  
m a d z ie  R y c e rz e w o  so łty se m  Ja n a  P ie trz a k a , 
p o d so łty se m  W in c . W ik a rsk ie g o ; w  g ro m a ­
d z ie S ła w ę c in so łty se m  A n t. K o śm ik o w sk ie -  
g o , p o d so łty se m  Jó z e fa B ro n ic k ie g o ; w  g ro ­
m a d z ie T u c z n o  - W ie ś so łty se m  K a z . T y c h -  
m a n n a . p o d so łty se m  Ja n a I I P iro w icz a : w  
g ro m a d z ie  T u c z n o -C u k ro w n ia  so łty se m  T a d . 
K lim k ie w ic z a , p o d so łty se m Zofię Jaworo- 
wlcz; w g ro m a d z ie G ie b n ia  so łty se m  P io tra  
Z ie liń sk ie g o , p o d so łty se m  F r. P ie sz a k a ; w  
g ro m a d z ie W ę g ie rc e so łty se m  Z b . D e m b iń ­
sk ie g o , p o d so łty sem  M ich a ła K lo n o w sk ie g o ;  
w  g ro m a d z ie  G n o in o  so łty se m  Józefę MUcką 
p o d so łty se m  S t. S z cz e p ań sk ie g o ; w  g ro m a ­
d z ie S ie ’e c  so łty se m  S t C ie ś lę I I ., p o d so łty ­
se m  W ł. W ilc z y ń sk ie g o i w  g ro m ad z ie R a -  
d ló w e k so łty se m  A n t. B ro b e lsk ie g o , p o d so ł­
ty se m  S ta n . T a b a c z y ń sk ie g o .

— Spadł pod wóz. F u rm an p . K a p tu r-  
sk ieg o z R o g a lin a , k tó ry w ió z ł m le k o d o  
m le cz a rn i sp ó łd z ie lc z e j w  C h e łm c a ch , sp a d !  
z  w o z u z a ła d o w a n e g o k o n w ia m i p o d p rz e d ­
n ie k o ło . N ie sz c z ę śliw e g o , k tó ry d o z n a ł  
g n ie c e n ia k la tk i p ie rs io w e j, p rz e w ie z io n o w  
b e z n a d z ie jn y m  s ta n ie d o  d o m u .

— Walne zebranie okręgu K. S. M. Ź- 
W a ln e z e b ra n ie o k rę g u in o w ro c ła w sk ie g o  
K a t. S to w . M ło d z ie ż y ż e ń sk ie j w  o g n isk u  
p rz y t i l. P le b a n k a z a g a ił a sy s te n t o k r . k s ; 
p ro D , H a n d k e , w ita ją c d y re k to rk ę c e n tra li 
p . O z d o w sk a , p rz e d s ta w ic ie lk a  P . W . i .W F  
p . S a w ic z ó w n ę o ra z n a n ie w sp ó łp ra c u ją c e  
w  o rg a n iz a c ji . P o  o d śp ie w a n iu p ie śn i w y ­
g ło s iła  p . O z d o w sk a  d w a  re fe ra ty  p t.: „ M i­
ło ść  i sp ra w ie d liw o ść  sp o łe c zn a " o ra z W y  
c h o w a n ie p e łn o w a rto śc io w e j d ru c h n y ’ . P o  
d y sk u s ji i o d c z y ta n iu  k o m u n ik a tó w  c e n tra l  i 
w y b ra n o  p re z y d iu m  w  sk ła d z ie : p rz e w o d u . 
—  k s . p ró b . H a n d k e , se k re ta rk a —  Ig -  
la n k a z M ą te w , ła w n ic zk i p re z e sk i z G ó ry  
i S z c ze p a n o w a . S p ra w o z d a n ie z c a ło ro c z ­
n e j p ra c y  sk ła d a ły : p re z esk a , se k re ta rk a i 
sk a rb n ic z k a . D o c h ó d w y n o sił 2 4 9 .0 4 z ł., 
p o z o s ta je  sa ld o  w  k w o c ie  6 6 .8 1  z ł. N a c z e l­
n ic z k a  z ło ż y ła  sp ra w o z d a n ie  z  p ra e v  W . F . 
P o  u d z ie le n iu o b so lu to riu m w v b ra n o n o ­
w y z a rz ą d p p .: p re z e sk a —  T e re sa N o -  
w a k ó w n a , K . S . M . p a r . N a jśw . M a rii P a n n y  
In o w ro c ła w , se k re ta rk a  —  I re n a  B a ran o w ­
sk a K . S . M , p a r . św . Jó z e fa , sk a rb n ic z k a  
—  Ja n in a  S z m e lte ró w n a  (K . S . M . p a r . św . 
Jó z e fa ) , n a c z e ln ic z k a —  W ła d . Z ie le z iń sk a ' 
K . S , M . p a r . N . M . P . In o w ro c ła w . K o m is ja  
re w izy jn a  p a n ie : p re z y d e n to w a  Ja n k o w sk a ,  
S ik o ro w a i F e rb e ró w n a , Z k o le i sk ład a n o  
sp ra w o z d a n ia  z p ra c y  o d d z ia łó w  o k rę g u a

K ron ika zbaszyfiska

— Z Rady Miejskiej. W ty c h  d n ia c h  o d ­
b y ło s ię p o s ie d ze n ie R a d y M ie jsk ie j p o d  
p rz e w o d n ic tw e m p . b u rm is trz a M ich a lik a .  
N a p o s ie d z e n iu u c h w a lo n o  d o d a tk o w y  b u d ­
ż e t n a ro k 1 9 3 7 /3 8 o ra z z w y c z a jn y n a ro k  
1 9 3 8 /3 9 . W  b u d ż e c ie d o d a tk o w y m  n a ro k  
1 9 3 7 /3 8 u c h w a lo n o n a a d m in is tra c ję o g ó ln ą  
w  w y d a tk a c h  z w y c za jn y ch  1 .1 0 0 ,4 3  z ł., w  w y  
d a tk a ch  n a d z w y c z a jn y c h 8 7 .3 4 0 ,4 6 z ł, z c z e ­
g o 9 .1 3 9 ,0 7 z ł id z ie n a p o k ry c ie n ie d o b o ru  
b u d ż e to w e g o . B u d ż e t a d m in is tra c y jn y z w y ­
c z a jn y n a ro k 1 9 3 8 /1 9 3 9 z a m y k a s ię su m ą  
1 0 2 .0 8 3 ,0 0 z ł w  w y d a tk a ch  z w y c z a jn y c h , z a s  
w  w y d a tk a ch n a d z w y c z a jn y c h 4 1 5 7 5 ,0 0 z ł. 
W  d o c h o d a ch n a  o g ó ln ą  su m ę 1 3 3 .7 5 9 ,2 7 z ł, 
c z y li b u d ż e t je s t n ie z ró w n o w a ż o n y  o  z ło ty ch  
1 0 .1 0 1 ,6 1 . Z  su m  b u d ż e to w y c h w y m ie n ić n a ­
le ż y 2 0 .0 0 0 ,0 0 z ł d o ta c ji z fu n d u sz u p ra c y  
n a p ra c e u lic z n e j z ie m n e a w ię c  n a w a lk ę  
z b e z ro b o c ie m . S z c ze g ó ło w o w szy s tk ie p o ­
z y c je b u d ż e to w e p o p rz e c z y ta n iu  ic h p rz e z  
ra c h m istrz a C z e rn iak a o b ja śn ił b u rm is trz  
M ic h a lik . P rz e d s ię b io rs tw a k o m u n a ln e ja k  
g a z o w n ia m ie jsk a , ta g o w n ic a i sz k o ły  p o w -  

p . O z d o w sk a u d z ie liła w sk a z ó w e k . K o m i­
s ja w ie jsk a , k tó ra m a c z u w a ć n a d p ra c ą  
P . R ., tw o rz ą : p re z esk a  o k rę g , i p rz o d o w n i­
c z k i P . W . z  o d d z ia łó w  M u rz y n n o  i C h le w i­
sk a . O d śp ie w an ie m p ie śn i „ H e j d o  a p e lu "  
z a k o ń c z o n o  o b ra d y .

BuEt
— Wybór sołtysa i podsoltysa. P o n o w n ie  

w y b ra n o  so łty se m  Z a le w sk ie g o R o m a n a : -  
p o d so łty se m  k ie ro w n ik a  sz k o ły  W o lty n sk ie -  
g o M a k sy m ilia n a . W y b o ru d o k o n a n o  p rz e z  
a k la m a c ję .

— Wybór sołtysa. S o łty se m  w y b ra n o  p . 
K a ro la H a rtk o p fa , p o d so łty se m  K a z im ie rz a  
S z y m a ń sk ie g o .

— W Klekrzn zabawa na pomoce szkolne. 
1 3  b m . o d b y ła  s ię w  sz k o le p o w sz e c h n e j z a - , 
b a w a , k tó re j d o c h ó d  p rz e z n a c z o n o  n a  z a k u p  
p o m o c y n a u k o w y c h d la m ie jsc o w e j sz k o ły . 
C z y sty  d o c h ó d  w y n o s ił 8 5 z ło ty c h .

— W Pawłowicach ciągłe kradzieże. Ub. 
ty g o d n ia d o k o n an o  l ic z n y c h k ra d z ie ż y , so ł­
ty so w i Z a le w sk ie m u sk ra d z io n o  2 0 k u r i 3  
k a c z k i; k ie r, sz k o ły W o lty ń sk ie m u M a k sy ­
m ilia n o w i sk ra d z io n o  8 k u r i k o g u ta : K a - _  
m iń sk ie j o tru to  trz y  p sy  i p o ro z b ija n o  k łó d - m . o d b ę d z ie s ię ja rm a rk n a k o n ie , b y d ło i 
k i 1 d rz w i w sz y stk ic h  c h le w ó w . P o n ie w aż św in ie .

R ozw iązan ie  se jm ików  w ojew ódzk ich  

w  P oznan iu i Toruniu
R a d a  M in is tró w  u c h w a liła  z a rz ą d z e n ie  o w y b o ró w  d o sa m o rz ą d u w o je w ó d z tw z e  

ro z w ią z a n iu  se jm ik ó w  w o je w ó d z k ic h  w  T o - w z g lę d u  n a  m a ją c ą  n a s tą p ić  z d n ie m  1 k w ie  

ru n iu  i P o z n a n iu . Z a rz ą d z en ia  te  są  u z a sa - tn ia 1 9 3 8  r . z m ian ę ic h  g ra n ic .

d n io n e p o trz e b ą p rz e p ro w a d z e n ia n o w y ch

Zw łok i dziecka w  paczce
N a je d n y n i z d rz e w  p rz y  d ro d z e , 

w io d ąc e j z S ę d z in  d o  B ffk u , p e w ie n  
p rz ec h o d z eń z a u w aż y ł p a c z k ę , z a w i­
n ię tą , w  p a p ie r . Z  p a c z k ą , tą , u d a ł s ię  
d o  ro ln ik a S ic m ia k a w S ę d z in a c h ,  
g d z ie , p o  ro z p ak o w an iu , s tw ie rd z o n o  
z  p rz e ra ż e n ie m , z e z a w ie ra  o n a  z w ło ­
k i n o w o ro d k a  p łc i m ę sk ie j z e  ś la d a m i 
n a  g ło w ie , k tó re w sk a z u ją , n a g w a ł-

K ron ika kro toszyńska

— Związek Rezerwistów w Kobylinie w y ­
b ra ł n o w y z a rz ą d i to : p re z e s —  Jó z e f G o ­
l ik , w ic ep re z e s  —  M a ria n  B o re c k i, se k re ta rz  
Ja n  W a b iń sk i, sk a rb n ik  Jó z e f S ta n isz e w sk i,  
re fe re n t w y c h o w a n ia  o b . A le k sa n d e r  G ro b e l 
n y . re fe re n t o p ie k i sp o łe c z n e j S ta n is ła w  K u  
b ia k , k o m e n d a n t C z e sła w  O p ry s ia k . P o s ta ­
n o w io n o u tw o rz y ć w ła sn ą o rk ie s trę .

— Koło Abstynentów w y b ra ło n o w y z a ­
rz ą d w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie : p re z e s —  
M a tu sz c z a k . w ic e p re z e s L . P ię k n ie w sk i, se ­
k re ta rz  p . K u rz a w sk i. z a s tę p c a  D y m e k , sk a r  
b n ik C z . Ju n ik , b ib lio te k a rz M . H e y d u k . —  
K o m is ja re w iz y jn a K o ło m a k , M in ta i K ró l.

Gospodarka UPEZpleczolni społecznej
U) roku 1937

U b e z p ie c z a lm a S p o łe c z n a w  P o z n a n iu  

o g ło s iła  p ro w iz o ry c z n e  d a n e d o ty c z ą c e g o ­

sp o d a rk i in s ty tu c ji z a  ro k  u b ie g ły . D la  u ła t­

w ie n ia  o rie n ta c ji c z y te ln 'k a  c o  d o  k ie ru n k u  

i ro z w o ju  d z ia ła ln o śc i U b e z p ie c za ła ! p o d a -  

je m y  ró w n ie ż  c y fry  z  ro k u  1 9 3 6 , u m ie sz c z a ­

ją c  je  w  n a w ia s ie . C y fry  z a  ro k  1 9 3 6  są  d e ­

f in ity w n e , z a ś z a  ro k  1 9 3 7  p o c h o d z ą  z  p ro -  

sz ec h n e  z a m y k a ją  sw o je d o c h o d y  ! w y d a tk i  
n a  su m ę 8 2 .6 0 7 ,8 6  z Ł P o k ró tk ie j d y sk u s ji 
b u d ż e ty  te ra d a  m ie jsk a u c h w a liła .

— Otwarcie Muzeum Regionalnego. W 
z w ią z k u  z  o tw a rc ie m  m u z e u m  re g io n a ln e g o  
w  P rz y p ro s ty n i w  d n iu  2 0  b m . p rz e z  k u ra to ­
ra O k rę g u S z k o ln e g o P o z n a ń sk ie g o p . J i-  
k ó b c a  w y s ta w i m ie jsco w y  z e sp ó ł K u rsu  W ie  
c z o rn e g o  w id o w isk o  re g io n a ln e  p o d  ty tu łem  
„ W e se le w  P rz p ro s ty n i” n a sa li p . B ó h n k e -  
g o  o  g o d z 1 9 . C ie k a w a  ta  im p re z a  p rz y c z y ­
n i s ię m o ż liw ie  d o  ro z p o w sz e c h n ie n ia s tro ­
jó w  re g io n a ln y c h  i p ie śn i lu d o w e j” .

— Zaciąg ochotniczy kobiet. W ro k u  
b ie ż ą c y m  o d b ę d z ie s ię z a c ią g  o c h o tn ic z y  d o  
d w u le tn ie j s łu żb y w Ju n a c k ich H u fc a c h  
P ra c y  K o b ie t u ro d z o n y c h  w  la ta ch o d 1 9 1 8  
d o 1 9 2 1 . K a n d y d a tk i w in n y z g ło s ić s ię w  
Z a rz ą d z ie  M ie jsk im  w  Z b ą sz y n iu  w  c e lu  z a ­
p isa n ia  ic h  n a  l is tę . P rz e d ło ż y ć  w in n y  ró w ­
n ie ż  w n io se k  i w ła sn o rę c z n ie  n a p isa n y  ż y c io  
ry s i św ia d ec tw a . B liż sz y c h w y ja śn ie ń u -  
d z ie la Z a rzą d  M ie jsk i, p o k ó j nr. A 

w c z a s ic h sp ło sz o n o  —  n ie z d o ła li n ic z a ­
b ra ć . N o w a k o w i T o m a sz o w i sk ra d z io n o 1 8  
k u r i 5  g ę s i. U  W o lty ń sk ie g o  i N o w a k a  d o ­
k o n a n o k ra d z ie ż y p rz e z w y b ic ie m u ru w  
ty ln e j c z ę śc i c h le w ó w . W  P a w ło w ic a ch  d a -  
je  s ię o d c z u ć  b ra k  s tró ż a  n o c n e g o .

— Z Walnego Zebrania „Harmonia”. 
W a ln e m u z e b ra n iu T o w a rz y s tw a Ś p ie w u  
„ H a rm o n ia ” p rz e w o d n ic z y ł p re z e s h o n o ro ­
w y  W ła d y s ła w  B e g ie r . N a d z w y c z a j ż y w o t­
n ą p ra c ę w y k a z a ło sp ra w o z d a n ie . W  d n iu  
2 0 b m . w y s ta w ia .H a rm o n ia ” w  sa li D o m u  
K a to lic k ie g o w id o w isk o  re g io n a ln e  p o d ty t  
. .W e se le S z a m o tu 1  sk ie ” . D o n o w e g o z a rz ą ­
d u  w e sz li: S t. M ó rk o w sk i, p re z e s , W ł. B e ­
g ie r , w ic e p re z e s , Z . A d a m k ó w n a  se k re ta rk a , 
M . W o ite c k i. z a s t. se k r ., K . W a llh e im , sk a r ­
b n ik , Ć ® Ja k u b o w sk i, d y ry g e n t. N a ła w ­
n ik ó w  w y b ra n o : K M iń sk a , M . W o jte c k a , 
S t. W o jte c k i, L . Ł o w ic k i, B . B ła sz c z a k , S t-  
W ró b e l

— Zebranie organizacyjne. T o w a rz y stw o  
P o p ie ra n ia B u d o w y P u b l. S z k ó ł P o w sz e c h ­
n y c h o d b ę d z ie  s ię w  sa li w ó jto s tw a w  R o ­
k ie tn ic y . c e lem  u tw o rz e n ia G m in n e g o K o ła  
T P B P S Z P . d n ia  1 9 b m . o  g o d z in ie  1 6 -e j.

Ohernik!

—  Ja rm a rk . W e  w to re k d n ia  1 m a rc a  b

z w ło kto w n ą . śm ie rć d z ie c k a . D o  
p rz y c ze p io n a  b y ła  k a r tk a z  n a p ise m :  
„ T a z b ro d n ia w y d a s ię p ó ź n ie j z e  
w z g lę d u n a z e m stę , c o je s t ta jem n i­
c ę " .

Z w ło k i z a b e z p ie c z o n o  d o p rz y b y ­
c ia k o m is ji są d o w o -le k a rsk ie j, a  ró v . 
n o c z e śm e .p o lic ja w sz c z ę ła p o sz tfk i-  
w a n ia  z a  sp ra w c ę z b ro d n i.

— Powstańcy w Kobylinie w y b ra li n o w y  
z a rz ą d w  sk ła d z ie : p re z e s —  k ie r, sz k o ły  
M o le n d a B o le sła w , w ic e p re z e s —  łn w a łid a -  
p o w s ta n ie c Jó z e f S p ru tta , se k re ta rz n a c z .  
p o c z ty  M a ria n  B o re c k i, sk a rb n ik  —  F ra n c i­
sz e k K u b ia k , z a s t. se k re ta rz a  —  re n d a n t F r. 
P ie p rzy k , ła w n ic y  —  S ta n is ła w  B y c z y ń sk i i 
W ła d y sła w  S o b a ń sk i. P o m n ik p o w sta ń c a  
W lk p . w  K o b y lin ie p o s tan o w io n o o d s ło n ić  
w  d n iu  1 5 m a ja b r .

— Włamante. P rz e z w y d u sz e n ie sz y b y  
w ła m a li s ię ja c y ś sp ra w c y d o m ie sz k a n ia  
ro 'n ik a S iu d y Jó ze fa w  B ie d k ac h  i z a b ra li  
p ie rz y n y  i p o d u sz k i  

w iz o ry c z n eg o z a m k n ię c ia ra c h u n k u d z ia ­

ła ln o śc i i m o g ą u le c je sz cz e n ie z n a c z n y m  

z m ia n o m .

P rz y p is sk ła d e k  łą c z n ie d la w sz y s tk ic h  

d z ia łó w  u b e z p ie c z e n ia w y n ió s ł ra z e m  z ł. 

1 3 .0 5 1 .2 5 2 ,0 8 (1 2 .3 9 7 .1 8 8 ,8 4 ) . Z  te g o k w o tę  

8 .2 8 5 .0 3 9 ,4 8  (7 .8 3 0 ,6 3 8 ,1 2 ) z a in k a so w a n ą  d la  

u b e z p ie c z e ń  d łu g o te rm in o w y c h  o d p ro w a d z o  

n o  d o  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  w  

W a rsz a w ie , z a ś  ja k o  p o d s ta w a  sa m o d z ie ln e j  

g o sp o d a rk i U b e z p ie c z a ln i p o z o s ta ł p rz y p is  

sk ła d e k  u b e z p ie c z e n ia  c h o ro b o w e g o  w y n o ­

sz ąc y  z a ro k 1 9 3 7 4 .8 4 4 .0 1 1 ,8 3 z ło ty c h  

(4 .4 3 2 .5 7 5 ,1 8 ) .

Z  p o w y ż sz e j k w o ty  w y d a n o  n a  św ia d c z e ­

n ia  g o tó w k o w e « le cz n icz e  d la  u b e z p ie c z o ­

n y c h  4 .0 3 1 .7 9 9 ,4 9  z ł, L  z n . 8 1 ,3  p ro c , p rz y ­

p isu  sk ła d e k  (z a ś w  ro k u  1 9 3 6 3 .3 9 2 .6 9 8 ,7 5  

t . z n . 7 6 ,5 4 p r . p rz y p .)  W id z im y  w ię c ,  ż e  e w o  

lu c ja  id z ie  n a d a l w  ty m  sa m y m  k ie ru n k u  c o  

w  d w u  p o p rz ed n ic h  la ta c h  g o sp o d a rk i, t z n . 

k u  p o w ię k sze n iu  w y d a tk ó w  n a  p o d s ta w o w e  

c e le  U b e z p ie c z a ln i, k tó ry m i są  św ia d c z e n ia  

d la  je j c z ło n k ó w .

M ian o w ic ie ro k 1 9 3 7 w y k a z u je k w o to ­

w o  o  6 4 9 .1 0 0 ,7 4  z ł, a p ro c e n to w o o 4 ,7 6  

p ro c , w ię c e j w y d a tk ó w  św ia d c z en io w y c h ,  

n iż  ro k  p o p rz e d n i. U jm u ją c z a ś tę k w e s tię  

z o d w ro tn e j s tro n y  n a le ży  s tw ie d z ić , ż e n a  

c e le u b o c z n e (k o sz ty a d m in is tra c y jn e i o -
g ó ln e , fu n d u sz e re z e rw o w e , in w e s ty c je , I p rz e tw o ry m ły n a rsk ie 1 0 9 7 to n , te n d e n c ja

-'ll rs4«rwir\nn • nnoinno OAA łrm ♦ Ałirliq anfurAl^i . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i , ,4jI  o ż y w io n a ; n a s io n a 2 0 4  to n , te n d e c ja sp o k o j-
sp ła tę d łu g ó w  i tp .) p rz e z n a c z o n o  z k a ż d e j  k  p a s te w n e i in ę  3 7 to n , te n d e n c ja sp o k o j-  

z ło tó w k i o trz y m a n e j ty tu łe m sk ła d e k  w  1 n a .

1 9 3 6  ro k u  2 3 ,4 6  g ro sz y , z a ś w  1 9 3 7  ro k u  ju ż  

ty lk o  1 8 ,7  g r ,
P o sz c z e g ó ln e p o z y c je w y d a tk ó w  św ia d ­

c z e n ie  w y c h w  ro k u 1 9 3 7 (1 9 3 6 ) p rz e d s ta ­

w ia ły s ię n a s tę p u jąc o : z a s iłk i g o tó w k o w e  

5 5 3 .0 6 8 ,7 2 z ł (3 9 6 .1 9 8 ,2 1 ) , le k a rz e i p e rso ­

n e l p o m o c n ic z y  1 ,2 9 3 .5 6 1 ,3 9  z ł (1 ,2 4 5 .5 5 7 .0 6 )  

le k i, o p a tru n k i i p ro te z y 5 6 7 .1 0 9 ,8 5 z ł  

(4 7 5 .3 8 9 ,4 2 ) , sz p ita le , z a k ła d y  le c z n x z e  i sa ­

n a to r ia 1 ,3 5 0 .9 8 2 ,1 6 z ł (1 .1 1 8 .2 7 2 ,5 2 ) , le c z e ­

n ie  w  in n y c h  U b e z p ie cz a ln ia ch  3 9 .2 5 8 .7 1  z ł  

(4 4 .5 8 2 ,0 9 ) , p ro f ila k ty k a i p ro p a g a n d a h i­

g ie n y  2 4 5 .3 8 5 ,2 7  z ł (1 1 2 .6 9 9 ,4 5 ) .

W y d a tk i n a p ro f ila k ty k ę o b e jm o w a ły  

k o lo n ie i p ó łk o lo n ie  o ra z  o b o z y  w y p o c z y n ­

k o w e p ra c o w n ic z e , o ś ro d k i z d ro w ia , s ta c je  

o p ie k i i p rz y c h o d n ie  z a p o b ie g a w cz e  (w  P o ­

z n a n iu , Ś re m ie , S w a rz ę d z u i Ż a b ik o w ie u -  

d z ie la ją ce p o m o c y ta k ż e n ie z a m o ż n e j lu d ­

n o śc i n ie  n a le ż ą ce j d o  U b e z p ie c za ln i) , p o ­

m o c z im o w a  b e z ro b o tn y m , d o ż y w ia n ie d z ie  

c i i m ło d z ie ż y , w y s ta w ę h ig ie n ic z n ą i p ro -  

p a d a n d ę h ig ie n y , sp e c ja ln e c e le sa n ita rn e , 

p o m o c d e n ty s ty c zn ą  b e z o ła tn ą  w  sz k o ła c h ,  

sz c z ep ie n ia o c h ro n n e , b a d a n ia le k a rsk ie  

m ło d o c ia n y c h  p ra c o w n ik ó w .

T a  g a łę ź  d z ia ła ln o śc i U b e z p ie c z a ln i ro z ­

ra s ta  s ię  k o n se k w e n tn ie z  ro k u  n a  ro k .

K o sz ty a d m in is tra c y jn e U b e z p ie c za ln i  

p o z n a ń sk ie j s ta le m a le ją . W y n io sły o n e w  

1 9 3 7 ro k u  7 ,2 8 p ro c , i n a jp ra w d o p o d o b n ie j 

b ę d ą  n a jn iż sz e  z e  w sz y stk ic h  U b e z p ie c z a ln i  

w  P o lsc e .

Z a d łu ż e n ie U b e z p ie c z a ln i z m n ie jsz a s ię  

z ro k u  n a ro k  d z ię k i u z y sk a n y m  w  o s ta t­

n ic h  trz e c h  la ta c h  n a d w y ż k o m , k tó re  p rz e ­

z n a c z a  s ię  w  c a ło śc i n a  so ła tę  z o b o w ią z ań ,  

w  d n iu  1 . 1 . 1 9 3 8  r . ju ż  tv lk o  1 .6 9 1 .5 4 9 ,2 6  z ł. 

W y ją tk o w o d u ż y sp a d ek  z a d łu ż e n ia w  o -  

s ta tn im  ro k u  t łu m a c z y  s ię  o trz y m a n ie m  s to ­

su n k o w o d u ż e j su b w e n c ji z Z a k ład u  U b e z -  

n ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  n a  p o d w y ż sz e n ie fu n ­

d u sz u re z e rw o w e g o  w  z w ią z k u z w p ro w a ­

d z o n y m  p o d w y ż sz e n ie m  z a s iłk ó w  g o tó w k o ­
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Romans orientalny napisał Jan Potocki
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Całą, podróż aż do Lyonu odbył 

jaknajspokojniej, ale wyjechawszy z 
Lyonu końmi pocztowymi, wyprze­
dzony został przez powóz, który da­
leko lżej wyładowany, pierwszy przy 
był do stacji. Niebawem mój ojciec 
zajechał także przed dom pocztowy, 
wziął szpadę i, zbliżywszy się do po­
dróżnego, prosił o udzielenie mu 
chwilki rozmowy na osobności. Po­
dróżny, jakiś pułkownik francuski, 
widząc mego ojca w generalskim  
mundurze, aby mu nie uchybić, tak­
że przypasał szpadę.

Weszli oba do gospody, położonej 
naprzec'w domu pocztowego i zażą­
dał osobnego pokoju. Gdy znaleźli 
się sami, mój ojciec temi słowy ode­
zwał się do podróżnego:

— Mości panie, powóz pański wy­
przedził moją karetę, usiłując ko­
niecznie pierwej zajechać przed pocz­
tę. Postępek ten, jakkolwiek sam  
przez nie jest zniewagą, ma przecież 
dla mnie coś niemiłego z czego ra­
czysz się pan wytłomaczyć.

. Pułkownik mocno zdziwiony, zwa 
lił całą winę na pocztylionów i zarę­
czał, że bynajmniej się do tego nie 
mieszał.

— Mości panie — przerwał mój 
ojciec — nie uważam tego za sprawę 
zbyt wielkiej wagi i dla tegO' poprze­
stanę na pierwszej krwi. — To mó­
wiąc, dobył szpady.

— Wstrzymaj się pan na chwilę 
— rzekł Francuz — sądzę, że to wca­
le nie moi pocztylioni wyprzedzili 
pańskich, ale przeciwnie: pańscy, 
wlokąc sę niedbale, poozstali w tyle.

Mój ojciec nieco zamyślił się i 
rzekł do pułkownika: „Sądzę, że masz 
pan słuszność i gdybyś był wcześniej 
uczynił mi tę uwagę to jest zanim  
dobyłem szpady, bezwątpienia było­
by się obyło bez pojedynku; ale teraz 
pojmujesz pan, że doprowadziliśmy 
rzeczy do tego stopnia, iż bez rozlewu 
trochy krwi nie możemy się rozejść41.

Pułkownik znalazł zapewne tę 
przyczynę zupehre dostateczną i‘ tak 
że dobył szpady. Walka trwała krót­
ko. Mói ojciec, czując się rannym, 
natychmiast zniżył ostrze swej szpa­
dy i jął przepraszać pułkownika, że 
śmiał O’O trudzić, ten zaś w odpowie­
dzi of-arowaił swe usługi, wymienił 
swoje nazwisko i ądzie można było 
go znaleźć w Parvżu; poczem wsiadł 
do nowozu i odjechał.

Mój ojciec z początku nie zważał 
na ranę, ale ciało jego tak było po- 
przedniemi pokryte, że nowy ten cios 
udon^vl w dawna bliznę.

Pchniecie szpady pułkownika od­
kryło postrzał karabinowy, po któ­
rym kula mu jeszcze pozostała. Ołów 
tym razem wydostał s’o na wierzch i 
po dwumiesięcznym okładaniu i prze 
wiianiu. rodzice moi puścili się w 
dalsza drogę.

Ojciec, przybywszy do Paryża,, 
natychmiast pośpieszył odwiedzić 
Margrabiego d ‘Urfe (tak się nazywał 
pułkownik, z którym miał spotkanie). 
Był to jeden z ludzi najwięcej powa­
żanych na dworze. Przyjął mego oj­
ca z niewypowiedzianą uprzejmością 
i obecał przedstawić go ministrowi, 
jakoteż pierwszym panom francu­
skim. Mói ojciec podziękował mu i 
pros’ł tylko o przedstawienie go 
księciu de Tavannes, który naów- 
cżais był dziekanem marszałków, 
chciał bowiem zasięgnąć bliższych 
wiadomości względem trybunału ho­
norowego, o którm dotąd miał wy­
sokie wyobrażenie; często rozpowia­
dał w Hiszpanii, jako o nader mą­
drej ustawie i wszelkiemi siłami sta­
rał się zaprowadzić ją w tym kraju. 
Marszałek również rad był memu oj­
cu i polecił go kawalerowi de Belie- 
vre, pierwszemu sekretarzowi panów  
marszałków i obrońcy przy rzeczo­
nym trybunale. *

: Kawaler, często odwiedzając me­
go ojca, spostrzegł raz u niego kro­
nikę pojedynków. Dzieło to tak da­
lece wydało mu się jedynem w swoim 
rodzaju, że. prosił o pozwolenie po­
kazania go panom marszałkom, któ­
rzy podzielili zdanie ich sekretarza 
i posłali do mego oj-ca z prośbą, aby 
raczył pozwolić na odpis, który miał 
być na wieczne czaisu złożony w ak­
tach trybunalskich. Żądanie to spra­
wiło memu ojcu niesłychaną przy­
jemność i z radością na nie zezwolił.

Podobne oświadczenia szacunku 
bezustannie uprzyjemniały memu oj­
cu pobyt w Paryżu, ale wcale inaczej 
działo się z moją matką. Postanowiła 
ona odrazu nietylko nie uczyć się po 
francusku, ale nawet nie słuchać, 
gdy przemawiano tym językiem. Spo­
wiednik jej, Innigo Velez, ciągle go­
rzko wyśmiewał się z wolnych ob­
rządków kościoła gaili kański eg  o, 
Garcias Hierro zaś kończył każdą 
rozmowę zapewnieniem, że Francuzi 
byli tchórzami i niezgrabiaszami.

Nareszcie rodzice moi opuścili Pa­
ryż i, po czterech dniach podróży, 
przybyli do Bouillon. Ojciec dopełnił 
aktu rozpoznania przed urzędnikami 
i objął swój majątek w posiadanie. 
Dach naszych przodków, oddawna 
pozbawiony obecności swych panów, 
w równym stanie znajdował się co do 
dachówek; deszcz talk samo lał w  
pokoju jak na podwórzu, tą różnicą, 
że bruk podwórza wkrótce wysychał, 
podczas gdy kałuże w pokojach cią­
gle się powiększały. Ten zalew do­
mowego ogniska bardzo podobał się 
memu ojcu, przypominał mu bowiem 
oblężenie Leridy, podczas którego 
trzy tygodnie przepędził, stojąc po 
pas w wodzie.

Pomimo tych miłych wspomnień, 
postarał się jednak o umieszczenie w 
suchem miejscu łóżka swojej małżon­
ki. W obszernym bawialnym pokoju 
był komin flamandzki, przy którym  
piętnaście osób mogło grzać się wy­
godnie. Wystające sklepienie tego 
komina tworzyło niejako dach, pod­
party z każdej strony dwoma słupa­
mi. Zabito więc dymnik i pod tym  
dachem postawiono łóżko mojej mat­
ki. stolik i jedno kszesło, ponieważ 
zaś ognisko było wyniesione na jed­
ną stopę, matka moja przeto mogła 
mieszkać na tej wyspie dość nieprzy­
stępnej dla powodzi.

Ojciec osiedlił się w przeciwnym  
końcu pokoju na dwóch stołach spo 
jonych deskami, oba zaś łóżka połą­
czono mostem, umocowanym w środ­
ku podporą z pak i kufrów Dzieło to 
zostało ukończone pierwsizego dnia 
naszego przybycia do zamku i w 
dziesięć miesięcy potem przyszedłem  
na świat. Podczas gdy z wielką czuj­
nością zajmowano się wyporządze- 
niem naszego mieszkania, ojciec ode­
brał list, który przepełnił go radością. 
W liście tym marszałek, książę de 
Tavannes, prosił go o sąd w pewnej 
sprawie honorowej, która całemu 
trbunałowi wydała się nader trudną 
do rozstrzygnięcia.

Mój ojciec z taką radością przyjął 
ten dowód szczególniejszej łaski, że 
postanowił wyprawić z tego powodu 
wielki bal dla sąsiadów. Ale ponie­
waż nie mieliśmy żadnych sąsiadów, 
bal przeto skończył się na fandango, 
wykonanem przez mego fechtmistrza 
i signorę Fraskę, pierwszą gardero- 
bianę mojej matki.

Ojciec mój, w odpowiedzi na list 
marszałka, upraszał, aby raczono mu 
w następstwie przesyłać wywciągi z 
wyroków trybunału. Ta łaska została 
mu udzielona i odtąd każdego pierw­
szego miesiąca otrzymywał wielki 
zwój papierów, który przez cztery 
tygodnie wystarczał na domowe roz­
mowy i sprzeczki podczas długich 
wieczorów zimowych przy kominie, 

I latem zaś na dwóch ławkach, przy­

partych do zamkowej bramy.
Gdy zapowiadałem już moje naro­

dzenie, ojciec ciągle rozmawiał z mai 
ką o synu, którego się spodziewał i 
o wyborze ojca erzestnego. Matka 
moja obstawała za księciem de Ta­
vannes lub też za margrabiną, d'Urfe; 
ojciec zaś utrzymywał, że to byłoby 
dla nas wielce zaszczytne, ale oba­
wiał się przytem, aby ci panowie nie 
sądzili, że mu czynią zbyt wielki za 
szczyt. I tak, zrozumiawszy należycie 
własną godność, prosił kawalera de 
Believre, który z swojej strony z sza­
cunkiem i wdzięcznością przyjął za­
proszenie.

Nakoniec przyszedłem na świat. 
W trzecim roku życia wywijałem już 
małą szpadą, w szóstym zaś strzela­
łem z pistoletu, nie zmrużywszy oka. 
Już miałem blisko siedem lat, gdy 
mój ojciec chrzestny przyjechał do 
nas w odwiedziny. Kawaler do tego 
czasu ożenił się był w Turnak i pia­
stował tam urząd namiestnika i za­
razem obrońcy przy trybunale hono­
rowym. Początek tych godności od­
nosi się aż do czasów sądów bożych, 
później przyłączono je do trybunału 
marszałków Francji.

Pani de Believre była nader wą­
tłego zdrowia i mąż wiózł ją do wód 
w Spa. Oboje wkrótce niesłychanie 
mnie polubili, a ponieważ nie mieli 
własnych dzieci, uprosili przeto mego 
ojca, aby im powierzył moje wycho­
wanie, które nie mogło być dostatecz­
ne w samotnej okolicy, w jakiej mie­
szkaliśmy. Ojciec chętnie przystał na 
ich żądania, zachęcony zwłaszcza u- 
rzędem obrońcy przy trybunale ho­
norowym, który mu obiecywał, że w 
domu Believrow zawczasu przejmę 
się zasadami, mającemi ustalić dal- 
szeb moje postępowanie.

Z początku chciano, azy mi towa­
rzyszył Garcias de Hierro, gdyż oj­
ciec mój zawsze był zadnia, że naj­
szlachetniejszy pojedynek jest ze 
szpadą w prawej, puginałem zaś w 
lewej ręce. We Francji zupełnie nie 
używano tego rodzaju szermierki. 
Ponieważ jednak ojciec przyzwycza­
ił się każdego poranku do szermierki 
z Garciasem i ta rozrywka stała się 
potrzebną dla jego zdrowia, postano­
wił zatem zatrzymać fechtmistrza 
przy sobie.

Zamierzano również wysłać ze 
mną teologa, Inniga Veleza, ale po­

Historia TriwuIJa z Rawenny

, Był raz przed laty we włoskiem  
mieście, Rawennie, młodzieniec na­
zwiskiem Triwuld. Przystojny, boga­
ty, ale przytem nadzwyczaj zarozu­
miały. Dziewczęta raweńskie wyglą­
dały oknami, aby go ujrzeć przecho­
dzącego, ale żadna nie mogła spra­
wić na nim wrażenia. Jeżeli zaś przy­
padkiem która przypadła mu do 
smaku, milczał z obawy, aby się nie 
poniżył okazaniem kobiecie tak wy­
sokiego zaszczytu. Nareszcie wdzięki 
młodej Niny Dei-Gieraci skruszyły 
jego obojętność i Triwuld oświadczył 
jej" swoją miłość. Nina na to odpowie­
działa, że kawaler Triwuld wielce ją 
tym zamiarem zaszczycił, ale że od 
dzieciństwa kochała swego kuzyna 
Teobalda Dei-Gieraci i'że zapewne 
do śmierci kochać go nie przestanie. 
Na tę niespodziewaną odpowiedź, 
Triwuld wyszedł, dając oznaki naj- 
zapalczywszej wściekłości.

W  osiem dni potem, a było to wła­
śnie w niedzielę, gdy wszyscy miesz­
kańcy Rawenny dążyli do katedry 
świętego Piotra, Triwuld rozpoznał 
śród tłumu Ninę, wspartą na ramie­
niu krewnego. Zawinął się w płaszcz 
i pośpieszył za nimi.

Gdy wszyscy weszli do kościoła. 

nieważ matka umiała tylko po hisz­
pańsku, niepodobieństwem więc było 
pozbawiać jej spowiednika, znające­
go ten język. Tak więc rozłączony  
zostałem z dwoma ludźmi, których 
jeszcze przed mojem urodzeniem 
przeznaczono na moich nauczycieli. 
Jednakże dano mi służącego Hisz­
pana, ażebym w jego towarzystwie 
nie zapomniał mowy macierzystej.

Wyjechałem z ojcem chrzestnym  
do Spa, gdzie przepędziliśmy dwa 
miesiące; stamtąd udaliśmy się do 
Hollandii i nareszcie, w końcu je­
sieni, wróciliśmy do Turnak. Kawaler 
de Believre wybornie odpowiedział 
zaufaniu mego ojca i przez sześć lat 
nie szczędził wszelkich starań, aby 
mnie z czasem wykształcić na zna­
komitego wojskowego. W końcu szó­
stego roku mego pobytu, Pani de Be­
lievre nagle umarła. Mąż jej opuścił 
Flandrię i przeniósł»się do Paryża, 
mnie zaś odwołał do rodzicielskiego  
domu.

Po nieznośnej podróży, z powodu 
spóźnionej pory, w dwie godziny po 
zachodzie słońca przybyłem do zam­
ku, gdzie zastałem wszystkich mie­
szkańców, zebranych koło wielkiego  
komina. Ojciec, jakkolwiek uszczęśli­
wiony z mego przyjazdu, przecież 
bynajmniej nie objawił oznak rado­
ści, lękając się na szwank wystawić 
to, co wy, Hiszpanie, nazywacie la 
gravedad; natomiast matka przyjęła 
mnie ze łzami. Teolog, Innigo Velez, 
przywitał mnie błogosławieństwem, 
szermierz zaś, Garcias Hierro, na­
tychmiast podał mi floret. Wnet u- 
derzyłem na niego i zadałem mu kil­
ka pchnięć, które dały obecnym nie­
pospolite wyobrażenie o mojej zręcz­
ności. Ojciec zbyt był biegłym znaw­
cą, aby w tej chwili nie miał zastąpić 
dawnej oziębłości najżywszem roz­
czuleniem.

Zastawiono wieczerzę i wszyscy 
wesoło ze siedli do stołu. Po wiecze­
rzy znowu przysunięto się do komi­
na i ojciec rzekł do teologa: „Prze­
wielebny Don Innigo., uczyń mi tę 
przyjemność, przynieś wielką księgę 
z cudownymi historiami i przeczytaj 
nam którą". Teolog poszedł do sweeo 
pokoju i wkrótce wrócił z ogromnym  
foliałem, oprawionym w biały pargra 
min, który pożółkł już od starości. O  
tworzył księgę na chybiłtrafił i za­
czął czytać, co następuje: 

gdzie nie wolno było twarzy płasz­
czem zakrywać, kochankowie mogli 
byli łatwo spostrzedz, że Triwuld ich 
ścigał, ale tak dalece zajęci byli mi­
łością, że nawet nie uważali na mszę, 
co, prawdę mówiąc, wielkim jest 
grzechem.

Tymczasem Triwuld usiadł za ni­
mi w ławce, słuchał ich rozmowy i 
podniecał w sobie zawziętość. Naten­
czas ksiądz wstąpił na ambonę i 
rzekł: „Mili chrześcijanie, ogłaszam  
wam zapowiedź Teobalda i Niny Dei- 
Gieraci. Czy kto z was ma co ■prze­
ciw temu małżeństwu"?

— Ja się temu sprzeciwiam —  
krzyknął Triwuld, i w tej chwili za­
dał obu kochankom kilkanaście cio* 
sów sztyletem.

Chciano go przytrzymać, ale zno­
wu wziął się do sztyletu, wymknął 
się z kościoła, następnie z miasta i u- 
ciekł do Wenecji. Triwuld był pysz­
ny i zepsuty przez los, ale duszę 
miał tkliwą; zgryzoty sumienia zem­
ściły się za nieszczęśliwe ofiary. Tri­
wuld tułał się od miasta do miasta 
i pędził życie w rozpaczy.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



Nr, 40HGFEDCBA Sobota, dnia 19 lutego 1938 r. Sir. 9

loterii
klasy 41 Loterii Pafistw.

57 562 57016 137 83 477 599 787  

159140 75 215 863.

Wygrane po 62,59 zł.
15 77 65 368 514 652 758 844  

66 986 87 1036 175 430 524 51 914  

23 57 2035 424 611 909 3011 12  

87 156 594 633 749 83 900 4131 287  

423 647 755 885 5148 286 586 45  

620 771 957 12 87 6368 542 707 75  

8009 404 17 601 49 911 9414 82  

618 44 917 68 98 10008 213 38 671  

809 11299 408 615 74 12216 303  

405 50 501 732 36 207 13010 643  

754 71 805 963 14053 168 70 209  

374 51 433 570 614 996 17059 87  

428 586 852 901 18127 236 57 503  

673 771 19347 416 42 76 554 85 601  

32 91 762 870 20009 269 904 21025  

39 234 321 532 718 817 900 31 74  

22039 176 93 247 695 418 892 923  

23114 84 55 301 69 615 777 915  

24065 209 591 84 721 832 900 22  

27 37 25050 145 61 74 383 415 629  

712 68 920 44 73 26195 503 681  

765 921 27114 55 223 92 406 761  

730 894 28268 452 500 76 99 780  

948 94 29178 305 415 637 633 792  

885 30125 734 804 31194 546 638  

778 84 847 900 78 32031 225 378  

46 505 743 59 74 867 33048 250  

469 46 98 349 711 827 28 976  

34328 48 87 35038 301 409 61 91  

98 643 664 36010 15 53 121 456 

926 37012 49 251 743 65 402 565  

90 895 87.
38069 74 76 240 433 508 39018 47 

389 412 16 44 634 44 928 55 40009 

73 433 719 21 68 41143 325 428 30 

C06 42246 92 359 99 441 556 663 82 
755 43095 343 86 471 44000 319 49 

488 631 723 95 823 28 45002 503 965 

46041 218 456 47053 83 603 840 
8094 95 211 63 357 96 484 512 22 37 

670 876 49018 40 320 52 61 541 60 

709 934 50056 90 472 582 57116 28 

244 87 397 416 834 83 976 52074 155 

474 785 53318 760 812 54593 342 967 

97 55007 82 580 714 81 56006 58 195 

397 471 622 67 83 985 57442 51 56 

769 987 58139 781 59000 36 368 672

791 79 95 880 908 60114 50 463 574
687 61055 103 252 69 76 404 77 587

924 62186 682 929 63379 442 586 97

823 25 54102 584 94 884 65011 26 

188 285 410 94 603 66169 224 470 
653 55 72 79 93 788 67082 170 413 

515 815 68073 109 485 93 899 69027 

91 162 292 800 953 70094 553 633 63 

75 786 902 10 71427 618 63 770 75 

92 943 72130 63 207 486 643 73313 
52 887 74253 73 409 588 611 24 789 

818 75312 439 73 623 3 274 900

76040 273 77034 206 41 610 40 
898 78187 399 598 621 93 730 76 
930 73 79067 83 167 407 93 612 52 

802 925 80177 245 322 405 79 606 98 

885 81178 719 21 47 74 843 82065 
958 70 83226 407 552 615 700 848 
90 84269 477 916 85629 722 86049 
78 131 250 700 87174 281 379 505 

614 55 88114 80 511 705 31 852 
89053 126 293 322 78 684 879 961 
90169 85 239 43 565 89 891 91116 
235 398 733 92125 233 564 676 763 
93037 271 332 34 94046 439 624 
763 949 63 95145 362 90 488 771

1-szy dziefl ciągnienia 1 

I I II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 5.000  

tł. padła na nr. 99958

10.000 zł.: 66901

5.000 zł.: 6820 101644

2.000 zł.: 94739

1.000 zł.: 28037 28196 47139  

80198 105762 106047 114988

' 500 zł.: 19347  55829  62816

100825 103705 115961  117954

137033 143913 145986

250 zł. 7602 24398 33063 34431  

46076 53414 69088 69557 91599  

92704 92323 97184 99594 107747  

112264 114465 117293  123055

140976 146933 146739 155858

Wygrane po 125 zł.
14 77 155 859 1209 2275 4069 667 

793 833 938 5023 952 9086 867 10215 

497 11243 12093 106 M424 548 15366 

520 16113 370 773 918 19251 457 646

20051 261 770 21394 636 897  

944 22394 636 23869 114 197  

24398 464 653 25845 26115 276$7  

28258 615 29539 701 30026 282  

31456 511 692 32288 924 33063  

260 410 609 34873 431 35299 515  

828 36020 138 14 36643 47.

38740 39249 40611 41330 679 42770 

43221 44465 700 45444 47777 49230 

50557 51165 201 583 638 721 52947 
84 53248 868 80 54078 335 871

55223 384 676 734 59 841 56218 310 

58157 464 509 921 59328 60215 82 

336 61016 397 563 797 62152 202 610 

63897 64498 549 89 832 65)29 233 

757 66113 67 68322 811 937 69088 

340 526 70566 70 816 9999 77124 666 
72793 813 73906 74152 325 75056 

435 6 01
76379 631 77210 78757 895 79120 

655 37 80112 15 780 81298 628 

82454 704 24 83468 708 66 813 84367 

674 843 85705 914 86142 98 87291 
812 88125 267 326 645 775 90380 
419 588 92664 98 93026 969 94040 
199 250 553 96079 97283 350 98138 
258 99888 101191 414 78 863 77 
102003 282 320 970 103129 385 471 
104365 85 469 513 105149 505 637 
106379 405 774 107121 702 829
108308 109397 452 565 690 110555 
783 111352 726 946 112083 249 709 

113507 970

114126 730 867 84 114812 116554  
938 117044 202 83 118202 119182  
342 97 120205 562 121277 340 522  
122694 123384 509 124273 414 953  
125511 759 126296 695 769 912  
127531 128194 369 815 129701  
130130 328 131265 482 565 695 736  
46 133213 426 134174 486 642  
136898 980 138539 139511 621 725  
140776 141093 168 213 389 142410  
41 143425 144733 145384 146020  
147045 245 809 148102 324 150716  
942 151618

152283 86 328 646 3 852 153122  

320 454 640 802 80 935 154212 17  

361 612 747 882 155010 209 468  

764 68 156514 15 730 157016 137 

83 477 599 787 158175 270 318 51

877 136816 9 140965 142109 952 

143370 149037 48 150033 137 307 

152421 154708 157315 158224 159841

Wygrane po 62,50 zł.
358 974 1183 1461 1791 2004 69 

2113 2915 3u/l 3113 30/9 37/4 4627 

0829 7346 81/8 8240 8512 9589 9713 

9813 11039 216 468 913 1203/ 13110 

33 277 69 7/5 14/92 15034 130 3o8 
509 935 16431 689 17181 430 18173 

454 848 19534 669 984 20/25 21006 

18/ 250 410 5/o o68 22080 389 23018 

75 113 93 24036 203 468 880 26059 

494 712 93o 28161 694 91J 29108 221 

694 911 29108 221 30172 276 361 

3113 395 44 89 994 32019 407 36 506 

865 33111 747 34100 27 939 69 35x33 
44 554 810 36205 487 652 37823 77 

38610 766 39335 431 693 877 41097 

286 834 42190 609 852 43281 898 

44016 67 816 45203 46016 317 591 9 

652 47037 48243 505 49287 431

50254 868 52524 932 54685 806 

55160 563 56288 714 57110 2&8 j 65 
718 58304 970 59046 51 114 437 

60071 145 299 438 514 61685 885 

62136 207 63142 95 492 785 858 

64057 666 7 65080 299 682 66215 o04 

67024 122 88 592 791 69473 512 901 

69627 70 714 36 70537 94 71235 /38 
811 968 72117 280 483 555 624 841 

73499 530 831 54 75051 621 54 76536 

886 77175 673 7808 5489 586 792 

79007 35 295 369 456 573 693 80078 

930 812/1 753 983 82486 540 733 

83259 436 736 801 84094 426 62 973 

85514 86086 195 22& 309 82 403 688 

87213 364 666 88315 965 89103 522 

635 61 826 963 90584 808 91539 6038 

90 921 92585 656 812 998 93461 998 

94006 119 86 294 304 69 465 95o35 

835 40 96265 384 97165 40 342 413 

[857 98034 235 375 557 99289 371 

526 100285 101008 80I 102505 90 652 

800 103702 878 961 14351 78 92 670 

105565 106281 556 107196 890 108531 

625 757 109303 27 110285 411 54 546 

71 647 111477 112290 388 113014 128 

552

115061 742 802 116096 491 117709 

118156 478 665 877 119752 120172 

358 937 21643 704 809 123376 4o5 

34 850 124687 957 125576 785 126552 

127466 600 714 128671 933 129477 

130546 66 710 985 131081 168 423 

854 132746 808 133196 232 60 984 
134091 104 585 882 981 135239 502 

136000 119 341 537 58 605 70 137315 

84 536 138397 473 626 139267 346 

140795 141041 834 967 142947 143167 

610 144458 556 795 145142 216 418 

633 749 146228 574 147020 45 193 

504 837 992 149276 313 150142 383 

468 510 151362 68 152659 845 1533^4 
752 154337 671 155269 317 655 73 

157127 158013 991 159296 739 

132746 808

IV ciągnienie 

Wygrane po 125 zł.
584 1286 398 408 2872 4110 560 

785 5850 6052 12627 13442 48 739 

15149 16154 17114 469 19257 21805 

23017 26493 27858 29141

32206 33806 34087 449 669 895 
35696 36308 37238 785 38730 951 
400Q0 110 288 770 41007 737 42266 

85 449 538 683 895 45476 46557 845 

47746 82
50819 51525 52315 54817 55834 

57812 58584 60194 457 61149 213 618 

62303 633 64779 65730 66352 73

96086 142 869 411 509 686 968 

97000 41 282 830 441 557 626 50 
888 902 98078 268 365 525 874 86 

907 99038 78 237 64 442 565 70 733 
54 880 100266 374 407 97 595 851 

101037 386 833 95 102104 460 692 97 
802 24 103109 473 880 901 88 104052 

96 245 66 306 41 412 628 38 768 
105011 141 273 324 760 973 106000 

433 552 862 66 953 58 107149 70 95 

222 54 418 576 969 108077 496 518 
62 611 852 109123 209 16 22 434 

99 679 110396 568 636 706 111085 
260 532 87 639 966 11266 763 113118 

296 711 860 938
114189 232 51 348 414 65 524 

115092 169 209 409.46 509 116145 

332 590 891 117058 10 174 255 452 

560 771 73 940 52 118161 92 801 
62 119003 92 466 513 67 674 915 
120170 204 313 723 121038 404 55 

'524 701 122086 105 388 640 730 
35 808 46 61123089 278 124288 634 
84 711 821 125274 78 583 645 829 
947 126413 934 96 127161 331 515 
727 61 887 128097 235 345 88 528 
631 129035 97 190 259 460 563 823 
57 130022 17 43 66 122 250 355 

613 57 855 913 131005 184 331 94 
649 776 929 30 132261 455 536 633 
851 926 48 133037 507 71 900 
134688 821 23 135023 94 162 75 
248 836 88 428 537 670 865 98 

136025 134 85 457 513 887 962 
137027 146 721 865 138148 233 
366 98 536 733 139100 592 912 

140271 398 534 722 999 141172 96 
206 8 338 505 680 142088 120 327 
867 934 143183 144165 159 353 68 
498 576 608 903 145043 166 695 
801 17 146330 573 879 147183 98 
309 630 47 61 705 65 949 95 
148118 35 264 149036 159 200 373 
426 93 891 150091 147 326 79 511 
43 627 886 955 151777 909 75

152260 312 155241 . 427 757 
154356 850 931 155797 26 157708 
158042 159519 55 947

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienni wygrana 20.000 zł. 

padła na nr. 60062.

5.000 zł.: 129711.
2.000 zł.: 6425 35547

1.000 zł.: 552 23003 68374 134415

500 zł.: 27442 36852 60350 93228 

109979
250 zł.: 11401 16376 21827 52753 

53036 56340 58107 64501 65959 70154 
76724 83388 86170 85607 92756 93021 
93264 124307 126029 131943 132913 

135257 136217 142871

Wygrane po 15 zł.
35 466 2140 2532 3397 4295 4678 

5861 6337 10980 11782 12574 13249 

734 92 14298 544 16317 17180 20723 

21165 203 442 512 45 986 22840 

23116 315 24969 25037 26177 630 

803 27194 964 31701 83285 35553 

41496 44767 45751 48911 49520 675 

50712 55977 56254 60061 350 81 591’ 

790 61072 145 62758 64465 631

66016 33 67002 310 435 68694 71293 

731 813 72956 73268 74359 76532 

77278 889 78744 92 997 80382 585 
991 81521 82219 946 83213 85261 

86936 87416 671 93400 704 73 96141 

763 987 99469 103214 104270 105552 

106102 826 107884 921 108281 673 

109343 57 110092 111717 113046 571 

114840 115369 117504 631 118111 744 

121814 125442 126649 752 129401 
130126 131521 133066 181 206 134333 

67086 471 68365 539 69184 86 375 
421 70387 851 71091 147 656 72670 
73161 923 74233 401 60 898 75626 
51 76117 895 77120 419 78645 799*27

.80869 83683 85093 87307 490 88566 

90281 91393 92470 756 93417 94298 
95049 193 97379 98014 102798 832 
10399J 106075 108872 109072 111443 
48 638 804 30 112393 551 869

117211 846 119365 673 122697

123382 932 124150 813 125896 126029 

128903 129256 663 131617 923 134068 

135068 220 721 136136 942 138804

140063 141958 142206 397 144fi46

145006 126 181 320 146268 147225

380 149586 6l6 150028 197 465

151680 152660 154866 598 155734

156576 157878 159022 437

Wyprane no 6’,50 zt
114 502 857 74 1047 97 370 93 

2053 232 347 937 4299 478 5248 58 

78 6018 3892 631 7409 798 8277 670 

876 9190 402 757 925 10757 11235 
12883 13321 552 14100 34 94 338 
15352 789 849 910 1 6021 105 917 

71 17651 18018 1 26 387 445 665 

19050 216 573 20115 387 21177 633 
82 704 831 22161 73 216 28 36 875 

915 35 23070 466 668 739 93 24464
25082 234 427 665 87 975 26117 

96 294 454 734 27583 28405 567 980 
29121 575 3001 30 522 694 909 31057 

276 533 79 663 716 20 52 32054 695 
33249 684 ’725 48 913 34249 50 

35697 36005 243 381 704 38796 991 

39156 887 40120 533 829 41435 92 

994 42169 618 777 977 43231 44102 
554 703 35 851 988 45631 715 38 
46594 47180 381 439 565 827 45 

48461 598 49247 425 66

50100 418 51062 483 520 949 52178 
441 672 752 56 53262 696 55499 985 
56038 57443 597 700 66 58362 59846 
60592 982 61112 46 782 63178 328 
89 970 64262 422 65187 590 718 

66122 52 67194 785 68031 332 706 
829 69153 301 498 655 709 928 70711 

72 72168 240 319 662 961 73827 932 

74042 203 26 91 488 626 776 83 850 

75035 327 510 82 690
76182 384 745 968 90 77712 988 
78304 722 28 79269 383 443 605 951 
80163 413 760 81394 449 67 700 

82325 476 500 44 868 998 83126 207 
84 84061 888 966 85203 439 508 808 
923 86083 231 387 434 511 87645 
716 923 96 88451 74 89539 844 91040 

101 466 92095 221 426 93128 257 
415 765 94008 95254 412 95 96035 

698 811 48 97063 98367 847 99081 
156 608 100140 404 75 101004 273 85 

622 102443 712 103405 505 675 916 
104158 424 105169 672 809 106211 

848 58 917 107069 748 981 108151 
884 109025 174 408 42 110222 111815 
41 955 112036 97 161 113165 441 93 

543 651 884 939
114034 181 734 115601 69 116503 

117273 356 96 444 97 118583 7o6 826 

97 971 119353 673 877 120279 374 

540 648 121826 966 122073 163 317 

652 975 123088 390 524 124095 381 

444 578 125867 917 126411 815 

127474 575 128020 35 185 510 638 

903 4 76 129095 470 87 8O4 130148 

216 132249 712 133917 49 134038 49 

203 561 135322 589 136411 546 724 

92 891 137176 225 47 402 747 82 850 

138268 580 682 866 139923 48 140085 

281 729 141076 251 809 33 62 142512 

16 143822 144021 3&2 85 145420 745 
967 146018 143 258 854 87 147014 

349 484 148031 837 149495 60 43 819 
907 150138 712 870 151028 183 55’ 

657 75 747 895

Sg&esliie “E^o
Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych i panowania Aleksandra II.

485)

—  N ie m ów  tak, ciociu —  prosiła 
—  m usisz żyć jeszcze, m asz bow iem  
jeszcze niejedna pow inność na św ię­
cie do spełnienia.

—  N ie m am  już żadnej pow inno ­

ści.
Jakto, a W łodzim ierz? -

—  M aria zadrżała.

M ój nieszczęśliw y syn  —  rzekła  

i otaW a łzy.

—  K to jest przyczyną, całego nie­
szczęścia, jakie zaw isło nad całą, na­
sza rodzina —  zaw ołała po chw ili, 
załam ując ręce.

—  Ja, ja tylko, ja zw ięksizyłam  
rozgoryczenie przeciw ko R om ano ­
w om , ja dodałam  oliw y do ognia. 
M ój nieszczęśliw y  brat nigdy nie był­
by w stąpił do zw iązku nihilistów , 
gdyby nie ja, gdyby nie chciał m nie 
uratow ać. G dybym  była w yrzekła się 

sw ej m iłości, byłoby dziś zupełnie i- 
naczej.

Lo starała się uspokoić swą, ciot­
kę i pocieszyć ją.

—  C zyż tak łatw o m ożna w yrzec  

się sw ej m iłości? —  zapytała.
M aria w zrtTszyła ram ionam i.
—  Są, natury  —  odrzekła  —  które  

to potrafią^ lecz kto  nosi w  piersi ser­
ce ogniste, ten nie pierw ej w yrzeknie  

się sw ej m iłości, aż go śm ierć zabio ­
rze.

W tem Lo padła przed ciotką, na  
kolana.

—  Pobłogosław m ię, ty dobra, 

kochana ciociu —  zaw ołała —  ty m ę­
czennico, pobłogosław m ię, bo i w  

m ojem sercu rodzi się m iłość.
M aria w zięła w  ręce piękną, głów ­

kę  dziew częcia i spojrzała jej badaw ­
czo w  oczy.

—  Ty już kochasz. Lo? —  zapyta­
ła —  i któż jest tym szczęśliw ym , 
który zdobył tw e serduszko.

D ziew czyna zarum ieniła się.

— - Jesto człow iek najbardziej znie 
naw idzony i najbardziej nie łubiany  
na św iecie —  szepnęła. —  Jest boha­
terem jakich mało a jednak wielkie 

przestępcę, przynajmniej tysięce go 

za takiego uważają. A nawet gdyby 

istotnie był przestępcą., m usiałabym  
go kochać, kochać aż do końca ży ­
cia^

—  O  kim  m ów isz? —  zapytała  zdzi­
w iona M aria Pahlen.

—  O M ichale B akuninie.
—  K ochasz B akunina pom im o, 

choć w łos jego poczyna się już sre­
brzyć i jesteś przez niego kochana, 
Lo?

—  Tak ciociu —  szepnęła dziew ­
czyna.

M aria w yciągnęła ręce nad głow ą  
dziew częcia:

—  W ięc błogosław ię cię —  rzekła  
—  z takiego bow iem w yboru m ożesz 

być dum ną. Przy boku takiego czło­
w ieka przejdzie ci życie spokojnie i 
szczęśliw ie.

To rzekłszy podniosła dziew czę, 

uściskała i przycisnęła do sw ego ser­
ca.

W tem otw orzyły się drzw i, a w  
nich stanął siw obrody starzec, u- 
rzjędnik petropaw łow skitej tw ierdzy.

—  To panie czekają na stracenie  
Pahlena?

—  Tak jest —  odrzekła M aria.

—  M am  od w ięźnia plecenie, po ­
w iedzieć paniom , że byście się nie  
lękały o niego. Idzie spokojnie na  
śm ierć.

—  C zyż on w ie o tern, że jesteśm y  
tutaj ?

Starzec oglądnął się ostrożnie w o ­
koło •ieble.

— Ja mu to powiedziałem — szep­
nął a chociaż tem przekroczyłem 

sw ą pow inność, B oże kochany, prze^  

cięż i człow iek m a serce w piersiach, 
w iedziałem , że to będzie w ielką po­
ciechą dla nieszczęśliw ego  człow ieka.

—  A nie m ożnaby jakoś tak zro­
bić, abyśm y tę noc razem  z nim  spę­
dziły?

—  N iem ożebne —  odrzekł urzęd ­

nik.
Lecz łzy dziew czyny, prośby  M arii 

w połączeniu z pięciuset rublam i, 
które m u ofiarow ano, zm iękczyły go  
poniekąd.

—  Proszę ze m ną —  rzekł —  zre­
sztą nie będzie to tak w ielką zbrod ­
nią —  pocieszał sam  siebie —  jeżeli 
panie zam iast pół godziny przed e- 
gzekucją, puszczę trzy godziny w cze­
śniej.

I poprow adził kobiety licznem i 
korytarzam i i korytarzykam i, aż w re­
szcie zatrzym ał się przed niskiem i 
drzw iam i w yjął klucz i w sadził go  
w zam ek. Ze zgrzytem drzw i się o- 

tw orzyły, a Lo dreszcz przeszedł po  
całem ciele.

N a stołku przy stole siedział w ię­
zień.

N ie podniósł naw et głow y, gdy  
Lo i M aria w eszły do celi, był pew ­
nym bow iem , że to straż znow u go  
odw iedza.

—  O jcze —  rzekła cicho Lou _  

Pahlen  podniósł głow ę.

<— Moje dziecię — zawołał — mo 

je najdroższa dziecię!

(CUG DALSZY NASTAPU
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Obrady starostów nad sprawami 
bezrobociaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W c z o ra j o d b y ł s ię w  P o z n a n iu w  g m a ­

ch u S ta ro stw a  P o w . z ja zd  s ta ro s tó w  w o je ­

w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o . O b ra d y , k tó ry m  

p rz e w o d n ic z y ł p . w o j. M a ru sz e w sk i, p o ­

św ię c o n e  b y ły  sp ra w o m  b e z ro b o c ia .

W  z je ź d z ić ty m  b ra li ju ż u d z ia ł s ta ro ­

s to w ie  4 -c h  p o w ia tó w  św ież o  p rz y łą c z o n y c h  

d o n a sze g o  w o je w ó d z tw a o ra z p rz e w o d n i­

c z ą c y  p o sz cz e g ó ln y c h  p o w ia to w y c h  k o m ite ­

tó w  d o  w a lk i z b e z ro b o c ie m .

Dziś „Stówka Młodych"
W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a ­

m y, ż e  d z iś , w  p ią tek  o  g o d z . 2 0  u k a  
ż e s ię w  sa li P a ła c u D z ia ły ń sk ic h  
c z w a rty n G m e r ż y w eg o d z ie n n ik a  

„ S łó w k a M ło d y c h " . P o in te resu ją ­
c y m  p ro g ra m ie o d b ę d z ie s ię d a n c in g . 
W stę p  w ra z z k o n su m p c ją  1 zł.

Poznań czci pamięć wielkiego 

pisarza
Ja k  ju ż d o n o s iliśm y , ju tro  w  so ­

b o tę o d b ę d ą s ię w  P o z n a n iti —  s ta ­

ra n iem T e a tru  P o lsk ie g o  i K a to lic ;  
k ie g o K lu b u „ R o m a " u ro c zy s to śc i  

u c z cz e n ia p a m ięc i w ie lk ie g o  p isa rz a  
śp . K . H . R o s tw o ro w sk ieg o .

P rz ed p o łu d n ie m  o  g o d z . 1 0 o d ­
p raw io n e z o s tan ie w  k o le g ia c ie fa r-  

n e j ż a ło b n e n a b o ż eń s tw o w  o b e c n o ­
śc i J . E . K s. K a rd y n a ła  P ry m a sa .

W ie cz o re m  o  g o d z . 2 0 w  T e a trze  
P o lsk im  o d b ę d z ie s ie p re m ie ra „ N ie ­

sp o d z ia n k i" . P rz e d sta w ie n ie p o p rze ­
d z i p rz e m ó w ie n ie p ro f , d ra  G rab o w ­

sk ieg o .

Na Kongres Eucharystyczny 

w Budapeszcie
O d  2 6 — 2 9 m a ja o d b ę d z ie s ię w  B u d a ­

p e sz c ie  M ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s E u c h ary ­

s ty c zn y . M y ślą p rz e w o d n ią te g o ro c z n e g o  

K o n g re su  b ę d ą  s ło w a św . A u g u s ty n a : „ E u ­

c h a ry s tia  z w ią z k ie m  m iło śc i" .

Ju ż d z is ia j m a so w o  n a p ły w a ją z g ło sz e ­

n ia p ie lg rz y m ek  z e w sz y stk ic h k ra jó w  E u ­

ro p y  i c z ę śc i św ia ta d o  B u d a p e sz tu . P ie l­

g rz y m k ę p o lsk ą p o d p ro te k to ra tem  J . E . 

k s . K a rd . P ry m a sa o rg a n iz u je N a c z e ln y  In ­

s ty tu t A k c ji K a to lic k ie j.

G ru p ę w ie lk o p o lsk ą o rg a n iz u je A rc h i­

d ie c e z ja ln y In s ty tu t A k c ji K a to lic k ’e j, P o ­

z n a ń , A l. M a rc in k o w sk ie g o  2 2 , k tó ry  u d z ie ­

la w sz e lk ic h in fo rm a c y j. C a łk o w ite k o sz ta  

p o d ró ż y  z u trz y m . w y n o sz ą o d  1 2 8 — 2 2 5  z ł.

Dar dla Ogrodu Zoologicznego
W  ty c h  d n ia ch  n a d e sz ły d o  O g ro ­

d u  Z o o lo g ic z n e g o z n a szy c h k re só w  

3  sa m y , 1 k o z ie ł i 2  k o z y , k tó re  w y ­
c h o w a ł k p t. Jó z e f B o ra k  z p o w . D ó w -  
n e -W o ły ń  i o fia ro w a ł n a szy m u z w ie ­
rz y ń c o w i. S a m y  są  n a  ra z ie u m ie sz  

c zo n e  w  je d n e j z a g ro d z ie , a  sk o ro  s ię  
p rz y z w y cz a ją d o g w a rti w ie lk o m ie i-  
sk ie g o  b ę d ą w y p u sz cz o n e z z a g ro d y  

n a z w ie rz y n ie c , g d z ie sw o b o d n ie b ę ­
d ą  m o g ły c h o d z ić  e w śró d , k rz ew ó w  i 

z w ie d za ją ce j p u b lic z n o śc i.
P a n tT  k a p ita n o w i B o ra k o w i sk ła ­

d a O g ró d  Z o o lo g ic z n y se rd e c zn e p o ­
d z ięk o w a n ie .

Kalendarzyk zebrań
P ią tek :

G o d z . 1 9 .0 0 L O P P . K o lo D z ie ln ico w e 1 1 1 /5  
p rz v  u lic y  W sp ó ln e j 1 5 .

G o d z . 2 0 .0 0 to w . P rz y ja c ió ł S e rb o -Ł u ż y c z a n  
w  lo a k lu  S to w . P o lsk o  - Ju g o s ło w ia ń sk ie  
g o , u l. P o d g ó rn a  1 0 .

Odcinek kuliuralnif

Jlldttia wyspy
Ja k  p o w sz ec h n ie w ia d o m o , p ro to ty p e m  

R o b in so n a  C ru z o e  n ie śm ie rte ln e g o  b o h a te ra  

D a n ie la d e F o e , b y ł m ry n a rz sz k o c k i, A le ­

k sa n d e r S e lk irk , sy n  sz e w c a , o s ia d ły  n a  w y ­

sp ie Ju a n  F e rn a n d e z  p o  g w a łto w n e j sp rze ­

c z c e  z k a p ita n e m  o k rę tu  w  1 7 0 4  ro k u . W y ­

sp a ta  b y ła w ó w c z a s b e z lu d n a . O d k ry ta w  

1 6 7 2  ro k u  p rz e z Ju a n a  F e rn a n d e z a , k tó ry  

p o  p o w ro c ie d o  H isz p a n ii z o s ta ł o sk a rż o n y  

o  c z a rn o k s ięs tw o , s ta ła  s ię  sc h ro n ie n ie m  d la  

sw e g o o d k ry w c y , m ia n o w ic ie p o  sw o im  u -  

w o ln ie n iu  p rz y b y ł o n  n a  w y sp ę  sw e g o  im ie ­

n ia  z  k ilk u n a s tu  ro d z in a m i i z a lu d n ił ją . P o ­

te m  w y sp a p rz e c h o d z i n a w ła sn o ść je z u i­

tów , ak lim atyzu jących n a  n iej k ozy  i d zik ie  

św in ie . Z k oń cem  X V II w iek u w ysp a R o ­

Wyrok Śmierci no Fijlorzn zotMony
P ozn ań , 16 . 2 .

W c z o ra j o  g o d z . 1 3 ,2 0  z a p a d ł w  S ą ­
d z ie A p e la c y jn y m  w y ro k  w  sp ra w ie  m o r ­
d e rc y F lo ria n a F ig la rz a . P o p rz e sz ło  
g o d z in n e j n a ra d z ie są d w ró c ił n a sa lę  
ro z p ra w . W śró d g łę b o k ie j c isz y p a d a ją  
s ło w a p rz e w o d n ic z ą c e g o sę d z ie g o S . ,A . 
W y k iery , o d c z y tu ją c eg o se n ten c ję w y ro ­

k u .
S ą d p o s tan o w ił u c h y lić w y ro k S ą d u  

O k rę g o w e g o w  c z ę śc i, d o ty c z ą ce j sk a z a -

Zuchwałe włamanie w śródmieściu
Złodzieje wynieśli łup przez dziurę w suficie

P ozn ań , 18 . 2 .

D z iś w  n o c y  n ie zn a n i sp ra w c y d o k o ­
n a li z u c h w a łe g o w ła m a n ia d o sk ła d u  
m a te ria łó w  M o le n d a i S y n o w ie p rz y u l. 

2 7  G ru d n ia  w  P o z n a n iu .
W ła m y w a c z e , z a k rad łsz y  s ię  n a  I  p ię ­

tro  d o p u s te g o m ie sz k a n ia p o ło ż o n e g o  
n a d  sk ład e m  w y m ie n io n e j f irm y  w y w ie r­
c ili o tw ó r w  su fic ie , p rz e z  k tó ry  w y n ie ś li  
k ilk a n a śc ie w a łó w  ró ż n y c h m a te ria łó w .

Zebranie sprawozdawcze ZNP.
W  lo k a la c h  p rz y  św . M a rc in ie 4 5  

o d b y ło s ię z e b ra n ie m ie się c zn e Z N P , 
n a k tó ry m  d e le g a c i: p re z e s o d d z ia łu  

p . G a lan t, p . G u m u łk ó w n a i p . d r  
B a rtk o w ia k z d aw a li sp ra w o z d a n ie  
z e z jaz d u d e le g a tó w w K ra k o w ie . 

Z ja z d te n m ia ł d e c y d u ją c e z n a c z e ­
n ie  w  d z ie jac h  Z w ią z k u  i z a w aż y ł n a  
je g o  lo sa c h , w y ty c z a jąc m u  n o w e li­

n ie ro z w o ju . W y k a z a ł o n  z d u m ie w a ­
ją cą i z n ie w a la ją c ą d o sz ac u n k u  je ­
d n o m y śln o ść i w y so k i p o z io m w y ro ­
b ie n ia m o ra ln e g o i o rg a n iz a c y jn e g o  
o lb rz y m ie j rz e sz y n a u c z y c ie lsk ie j i 

z a d o k u m e n to w ał w b re w  w sz e lk im  p o  
g ło sk o m , ja k i p o tę ż n y k a p ita ł e n e r­
g ii sp o łe cz n e j i p a tr io ty cz n e j d rz e m ie  

w  o rg a n iza c ji o ż y w io n e j je d n ą m y ­
ś lą , je d n y m  U c z u c iem , je d n y m  d ą ż e ­

n ie m  s łu ż e n ia  p o p rz ez in te re s o rg a ­
n iz a c ji d o b ru N a ro d u i P a ń s tw a .

Inauguracja kursu 

przewodników krajoznawczych

S ta ra n ie m In sp ek to ra tu S z k o ln e g o  
m ie jsk ie g o  w  z a k re sie O św ia ty  P o z a sz k o l 
n e j z o rg a n iz o w a n y z o s ta ł 1 0 -d n io w y  k u rs  
p rz e w o d n ik ó w  k ra jo z n aw c zy c h . C e le m  
k u rsu je s t w y sz k o len ie o d p o w ie d n ic h , 
z n a ją c y ch d o b rz e h is to rię , g e o g ra fię i 
sz tu k ę , p rz e w o d n ik ó w  w y c ie c z ek  p o  W iel-

k o p o lsce .
O tw a rc ie k u rsu  o d b y ło  s ię w  g m a ch u  

P a ń s tw o w eg o P e d a g o g iu m N a u c z y c ie l­
sk ieg o . Z a g a ił je o b w o d o w y in s tru k to r  
o św ia ty  p o z a szk o ln e j p . C h o rą ż y , p o d k re ­
ś la ją c c e le , z a d an ia o ra z p o b u d k i k ie ro ­
w a n e In sp e k to ra tem  S z k o ln y m  p rz y o r ­
g a n iz o w a n iu k u rsu . N a is tęp n ie k ie ro w ­
n ik  ra d y  p e d a g o g ic z n e j p . m g r R o sz c z a k  
n a k re ślił ro lę p rz e w o d n ik a k ra jo z n aw ­
c z e g o i je g o o d p o w ie d z ia ln o ść z a u trz y ­
m a n ie ro d z in n e j k u ltu ry p o lsk ie j.

P ie rw sz e d w a w y k ła d y w y g ło s ił d r. 
M ło d z ie jo w sk i, o m a w ia ją c te m aty : W ie l­
k o p o lsk a , ja k o je d n a z n iz in n y c h k ra in  
P o lsk i" o ra z „ N a tu ra ln y  k ra jo b ra z W ie ! 

k o p o lsk i.
W yk łady od b yw ają się w gm ach u  

P ań stw . P edagog iu m  N au czy  cie lsk ’ego .

RćiinSóna
b in so n a  w y lu d n ia  s ię  c a łk o w ic ie . W  1 6 8 0  r . 

w y sa d za p rz e je ż d ż a ją c y o k rę t n a w y sp ie  

n ie ja k ie g o  W illia m a , In d ia n in a  z p o c h o d z e ­

n ia , k tó ry  p rz e b y w a  n a n ie j sa m o tn ie trz y  

la ta , d w a m ie sią c e i je d e n a śc ie d n i. In n y  

o k rę t, p rz e p y ły w a jąc y w  1 6 8 3 ro k u o b o k  

w y sp y , z a b ie ra  g o  n a  sw ó j p o k ła d . C z te ry  

la ta  p o  ty m  p ię c iu  z g ra n y c h  w  k o śc i m a ry ­

n a rz y o s ia d a n a w y sp ie i p rz e b y w a ta m  

p rz e z p ię ć  la t. N a s tę p n y m  m ie sz k a ń c e m  je j 

je s t g ło śn y A le k sa n d e r S e lk irk , u z b ro jo n y  

je d y n ie w  n ó ż m a ry n arsk i, z m a ry n arsk im  

k u fe re c z k ie m  i b e z —  le g e n d a rn e g o P ię -  

ta szk a . C iek aw y  fak t stanow i Ł o, że  ten  sam  

ok ręt, o  d ziw nej n azw ie „P ięć  p ortów " , w y ­
sad ził n a w yspę zarów n o In d ian in a W illia -  

n ia  F ig la rz a  n a  3  i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia  z a  
k ra d z ie ż , z a tw ie rd z ił n a to m ias t tę c z ęść  
w y ro k u , k tó ra  m ó w iła o sk az a n iu  g o  n a  
k a rę  śm ie rc i z a  m o rd e rstw o .

W  m o ty w a c h są d p o d k re ś lił, ż e d o ­
sz ed ł d o  p rz ek o n a n ia , iż F ig la rz  je s t je d ­
n o s tk ą a sp o łe cz n ą , k tó re j p sy c h ik i z m ie ­

n ić  s ię  ju ż  n ie  d a .
Ja k  s ię d o w iad u jem y  o b ro ń ca  o sk a r­

ż o n e g o a d w o k a t S c h ro ed e r z a p o w ie d z ie ć  
z a m ie rz a  k a sa c ję .  (x )

S tra ty  o b lic z a s ię w  p rz y b liż e n iu  n a  

łą c z n ą  su m ę  o k o ło  6  ty s . z ło ty c h .
F a k t k ra d z ież y sk o n s ta to w an o d z iś  

ra n o  p rz y  o tw a rc iu  sk ła d u . S p ry tn i w ła ­
m y w a cz e m ie li w ięc  d o ść  c z a su , b y  p rz e ­
n ie ść i u k ry ć  sw ó j łu p  w e d łu g  n ie w ą tp li­
w ie p re c y z y jn ie z g ó ry u ło żo n e g o p la n u .

Z a a la rm o w a n a p o lic ja w szc z ę ła d o ­
c h o d z en ia , k tó re je d n a k ż e n a ra z ie n ie  
p ro w a d z iły je sz c ze n a  ś lad  p rz e s tę p có w .

Ruch zawodowy
S ek cja P racow n ik ów O b słu g i L in ii A u ­

tob u sow ych Z jed n oczen ia Z aw od ow ego P ol­
sk iego . W a ln e z e b ra n ie se k c ji o d b ę d z ie s ię  
w  so b o tę , d n ia 1 9 b m . o g o d z . 2 1 -e j w  sa li  
re s ta u ra c ji „ D o L e o n a ” , u l. P o d g ó rn a . —  
U d z ia ł w sz y stk ic h c z ło n k ó w  se k c ji k o n ie c z  
n y . . .

Kónuutikaiy
—  Z am ien ić k arty tram w ajow e. Ja k  w ia ­

d o m o , w p ro w a d z iła d y re k c ja P . K . E . z d n . 
1 s ty c z n ia rb . n o w e k a rty tra m w a jo w e . D o ­
ty c h c z a so w e o k ła d k i k s ią ż e c zk o w e tra cą  
w a ż n o ść z d n ie m  2 8  lu te g o . D o ty ch c z aso w e  
k a rty m o ż n a z a m ie n ić n a n o w e je szc z e  
p rz e z c a ły m ie sią c lu ty . A b o n e n c i p o w in n i 
w  w ła sn y m  in te rs le z g ło s ić s ię d o  z a m ian y  
k a rt w  b iu rz e P . K . E . te ra z , a ż e b y u n ik n ą ć  
n a tło k u i d łu g ieg o  w y c z e k iw a n ia p rz y k o ń ­
c u  m ie sią c a . N a m ie s ią c  m a rz e c  b ę d z ie m o ­
ż n a n a b y ć z n a c z k i tra m w a jo w e ty lk o d o  
k a rt n o w e g o  ty p u .

—  Ju b ileu szow y w ieczorek A Z M -u . W  
so b o tę , d n ia 1 9 b m . o  g o d z . 2 1 u rz ą d z a A k a ­
d e m ic k i Z w iąz e k  M o rsk i w  sa lo n a c h D o m u  
K u p ie c tw a P o lsk ie g o , A l. M a rsz a łk a P iłsu d ­
sk ie g o 3 7 , ju b ile u sz o w y w ie c zo re k ta n e cz n y  
z o k a z ji is tn ie n ia 5 -le c ia is tn ie n ia o d d z ia łu  
p o z n a ń sk ieg o  Z w iąz k u . D o c h ó d p rz e z n a c z a  
n y  je s t n a p o w ię k sz e n ie ta b o ru ż e g la rsk ie ­
g o A Z M -u . W stę p 3 z ło te , d la s tu d e n tó w  
1 ,5 0 z ł, a  d la  c z ło n k ó w  1 ,—  z ł.

Komunikatu teatralne
C h im e r a k t: K m . 1 5 6 7 /3 5

—  T eatr W ielk i. D z iś „ L izy s tra ta * . P rz e d ­
s ta w ie n ie z w ią z k o w e . W  so b o tę w z n o w ie ­
n ie o p e ry „ C y g a n e ria ” w p ie rw szo rz ę d n e j 
o b sa d z ie z p p -: d r. S t. Z a w a d z k ą . Z o fią F e -  
d y c z k o w sk ą , S ta n is ła w e m  D ra b ik ie m , A le k s. 
K a rp a c k im . K . U rb a n o w ic z e m . E . M a je m . W . 
S z p in g ie rm  i In . K ie ro w n ic tw o m u z y c z n e  
d y r. d r. Z L a to sz ew sk i. W  n ie d z ie lę p o p o ­
łu d n iu „ R ig o le tto * * , w ie c zo re m  o p e ra W a g ­
n e ra „ H o le n d e r tu ła c z ”

—  K on cert sym fon iczn y. W y d a rz e n iem  
a rty sty c zn y m  w  T e a trz e  W ie lk im  b ę d z ie w y  
s tę p św ia to w e j s ła w y p ia n isty p o lsk ieg o  
R a o u la K o c z a ’sk ie g o , k tó reg o  u s ły sz y m y  n a  
k o n c erc ie  o rk ie s try  sy m fo n icz n e j, w e  w to re k  

।  d n ia  2 2  b m .
—  T eatr P olsk i. D z iś w  p ią te k  „ C z ło w ie k , 

k tó ry b y ł c z w a rtk ie m ” . W  so b o tę p re m ie ­
ra „ N ie sp o d z ian k a ” . P rz e d s ta w ie n ie z a sz c z y  
c ą sw o ją o b e c n o śc ią P ry m a s P o ’sk i K sią d z  
d r. A u g u s t H lo n d o ra z n a jw y ż sz e w ła d z e  
p a ń s tw o w e i k o m u n a ln e .

m a jak S z k o ta S e lk irk a . S e lk irk  p rz e b y w a  

n a w y sp ie c z te ry i p ó ł ro k u , o sw a ja ją c  

z d z ic z a łe  k o ty  ? k o z y . B u d u je  d o m e k , sz y je  

z k o ź lic h sk ó r u b ra n ie , o d d a je s ię ło w ie c ­

tw u  i ry b o łó stw u . W id z ą c  ż a g le  p rz e p ły w a ­

ją c y c h  s ta tk ó w  k ry je s ię  b o ją c s ię c z e k a ją ­

c e g o g o  w ię z ie n ia . W  k o ń c u  w  1 7 0 9 ro k u  

a n g ie lsk i s ta tek  z a b ie ra g o  n a  p o k ła d . S e l­

k irk  w y g lą d a  n a  z d z ic z a łeg o , w ło sy  i b ro d a  

o d c z te re c h la t n ie s trz y ż o n e n a d a ją m u  

p rz e ra ż a ją c y w y g lą d . K a p itan o w ie s ta tk u  

R o g e rs i C o o k ro z p o w sz e c h n ia ją je g o h i­

s to r ię , k tó ra  w  k o ń c u  d o c ie ra  d o  d e  F o e g o . 

—  W y sp a  R o b in so n a  b y ła  w  n a s tę p n y c h  w ie  

k a c h n ie je d n o k ro tn ie je sz c z e sc h ro n ie n ie m  

d la  ró ż n y c h  a w a n tu rn ik ó w , o b e c n ie  z a ś s ta ­

n o w i c e n tru m  p o ło w u  la n g u st O d  ro k u  1 9 3 5  

u z n a n a z o s ta ła z a c h ilijsk i p ra k  n a ro d o w y . 

A n g lic y  w m u ro w a li n a  sk a le  ta b lic ę  k u  c z c i 

legend am sgo b ohatera  —  S elk irka  —  R o-  

h iłnaon o  - ' ’ <■ ■ .■ .; .

N u m er ak t: K m . 43 /37 .

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  

N IE R U C H O M O ŚC L

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P n ie w ac h  
W ła d y sła w  K u n z  m a ją c y  k a n c e la r ię  w  f * * * n ie '  
w a c h , R y n e k , n a p o d sta w ie a rt. 6 7 6 i 6 7 9  
k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia  2 8  k w ie tn ia  1 9 3 8  r, o  g o d z . 1 0 -te j w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  P n ie w a c h o d b ę d z ie s ię  
sp rz e d aż w  d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u  
n a le ż ą c e j d o  d łu ż n ik a  W ła d y sła w a  K u le sz y  
w  P n ie w a c h  n ie ru c h o m o śc i: P n ie w y to m  
X V I. k a rta  3 6 6  sk ła d a ją c  s ię  z  d o m u  h a n d lo ­
w e g o  i d o m u  m ie sz k a ln e g o  w ra z z z a b u d o ­
w a n ia m i g o sp o d a rc z y m i o ra z o g ro d u o o -  
g ó ln e j p o w ie rz c h n i 3 4  a  S m ’ . , ,

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o w  P n ie w a c h
W ła d y sła w  K u n z , m a ją cy  k a n c e la r ię  w  P n ie
w a c h , R y n e k , n a p o d s ta w ie a rt. 6 7 6 i 6 7 9 k .
n . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  
d n ia 3 1 m a rc a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 -te j w  S ą ­
d z ie G ro d z k im w P n ie w a c h o d b ę d z ie s ię  
sp rz e d a ż w  d ro d z e p u b ’ ic z n eg o p rz e ta rg u  
n a 'e ż ą c e j d o d łu ż n ic z k i M a ria n n y P ie c h o c ­
k ie j z Z ę b o w a , n ie ru c h o m o śc i: Z ę b o w e to m  
V III k a rta 2 7 6 i to m  X  k a rta 3 5 0 sk ła d a ją ­
c e j s ię z d o m u m ie sz k a ln e g o , z a b u d o w a ń  
g o sp o d a rc z y c h o ra z ro li o o g ó ln e j p o w ie rz ­
c h n i 2 4 h a  1 7 a  2 7  m 5 p o ło ż o n e j w  Z ę b o w ie  
p o w . N o w y -T o m y ś l. P rz y stę p u ją c y  d o  p rz e ­
ta rg u  w in n i p rz e d ło ż y ć  z e z w o le n ie W o je w o ­
d y P o z n a ń sk ie g o o n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i 
w  p a s ie g ra n ic z n y m .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła  n a su ­
m ę  z ł 8 .0 0 0  g r 0 0 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y n o ­
s i z ł 5 .3 3 3 g r 4 0 .

P rz y stę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  w in n i p rz e d ­
ło ż y ć z e w o le n ie W o je w o d y P o z n a ń sk ie g o  
n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i w  p a s ie g ra n i­
c z n y m .

N ie ru ch o m o ść o sz a co w a n a z o s ta ła n a  
su m ę z ł 3 0 .7 0 0 g r 0 0 , c e n a z a ś w y w o ła n ia  
w y n o s i z ł 2 3 .0 2 5  g r 0 0 ; ,

P rz y stę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 3 .0 7 0  

g r 0 0 . . .
R ę k o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w  g o to w iź n ie  a l­

b o w  ta k ic h p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h  b ą d ź  
k s ią ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c ji.w  k tó  
ry c h w o ln o u m ie sz c za ć fu n d u sz e m a ło le t­
n ic h . P a p ie ry w a rto śc io w e p rz y ję te b ę d ą  
w  w a rto śc i trz e c h c z w a rty c h c z ę śc i c e n y  
g ie łd o w e j.

P rz v  lic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i licy ta c y jn e , o ile w  d o d a tk o w y m  
p u b lic z n y m  o b w ie sz c z e n iu n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e

P ra w a o só b trz e c ic h n ie  b ę d ą p rz e sz k o d ą  
d n lic y ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a  
rz e c z n a b y w c y b e z z a strz eż e ń , je ż e li o so b y  
te p rz e d ro z p o cz ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u ­
c ji i ż e u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
S a d u n a k a z u ia c e z a w ie sz e n ie e g z ek u c ji

W  c ią g u o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d lic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w d n i  
p o w sz ed n ie o d e o d z . 8 — 1 8 -te j, a k ta z a ś p o ­
s tęp o w a n ia e g z e k u c y jn eg o m o ż n a p rz e g lą ­
d a ć w  są d z ie g ro d z k im w P n ie w a c h , u l. 
W o ln o śc i n r. 1 6 sa la n r. 1 2 .

P n ie w y , d n ia 1 1 lu te g o 1 9 3 8  r«

W ład ysław  K u nz

K o m o rn ik .

N u m er ak t: K m . 99 /38

O B W IE S Z C Z E N IE  
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w M ię d z y ­
c h o d z ie W in c e n ty  W iśn ie w sk i, m a ją c y  k a n ­
c e la r ię w  M ię d z y c h o d z ie , u l. N a d je z io rn a  
N r. 5 n a p o d s ta w ie a rt. 6 0 2 k . ,p . c , p o d a je  
d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 2 2 lu te g o  
1 9 3 8 r o g o d z 1 0 w  M ię d z y c h o d z ie , u lica  
S trz e le c k a , o d b ę d z ie s ię I-sz a lic y ta c ja ru ­
c h o m o śc i. n a le żą c y c h d o H e rb e rta G ra lm i-  
s c h a , sk ład a ją c y c h  s ię z : 1 s to łu  b ila rd o w e ­
g o z 2 k ija m i, p o w ó z k a 2 -k o lo w a d o c a rd ,  
2 0 ro le k p a p y d a c h o w ej, 5 3 4 sz tu k k a fli 
g ła d k ic h i n a ro ż n ik o w e n o w e i 1 w a g i d e -  
c y m a ln e j, o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę  
z ł 6 4 5 g r — .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  lic y ­
ta c ji w  m ie jscu  w y ż e ’ o z n a c z o n v m .

M ię d z y c h ó d , d n ia 1 6 lu te g o 1 9 3 8 r .

W iśn iew sk i, 

k o m o rn ik

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC L

P rz y stę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 8 0 0 ,—  
g ro sz y  0 Ó .

R ę k o jm ię n a le ż y  z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a l­
b o w  ta k ich  p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h , b ą d ź  
k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y ch in s ty tu c y j,. w  
k tó ry c h w o ln o u m ie sz cz a ć fu n d u sz e m a ło ­
le tn ic h . P a p ie ry w a rto śc io w e p rz y ję te b ę ­
d ą  w  w a rto śc i trz e c h c z w a rty c h  c z ę śc i c e n y

P rz y  lic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i lic y ta c y jn e , o ile d o d a tk o w e m  p u -  
b lic z n e m  o b w ie sz c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m  e n n e . P ra w a  
o ió b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą d o lic y  
ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y te p rz e d  
ro z p c zę c iem  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , 
ż e w n io s ły p o w ó d z tw o o z w u łń e n ie n ie ru ­
c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e  
u z y sk a ły p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw eg o są d u  
n a k a z u ją ce z a w iesz en ie e g z e k u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h 2 ty g o d n i p rz e d lic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d ać n :e ru ć h o m o ść w  d n i  
p o w sz ed n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 , a k ta z a ś p o ­
s tęp o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą ­
d a ć w  są d z ie g ro d z k im  w  P n ie w a c h , u lica  
W o ln o śc i N r. 1 6  sa la  n r. 1 2 ..

P n iew y , d n ia 15 lu tego  -1938 r .

.(— ) K u n® , k om orn ik .



N r. 4 0 S o b o ta , d n ia  1 9 lu te g o  1 9 3 8  r . S tr . 1 1

Kronika

19
lutego

SobotaFEDCBA

K a le n d in r z y m sk o -W  .

P ią te k 1 8 S v m e o n a

S o b o ta 1 9 K o n r a d a

Kalendarzyk meteorologiczny
P ią te k , g o d z . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie  a tm o s fe  

ry c z n e ś re d n ie 7 6 3 m m . T e m p e ra tu ra p o ­
w ie trz a . w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a - i 2 s t . C -, 
n a jn iż sz a  0  s t . C . . .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie jsz y m  
w y n o s i 1 7 0  c m T e m p e ra tu ra w o d y  -K ) ,l s t .

W s c h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 9 b m . o g o d z . 
6 ,4 4 ; z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 ,5 5 . W s c h ó d  k s ię ż y c a  
o  g o d z . 2 3 ,3 8 ; z a c h ó d  o  g o d z . 8 ,3 4 .

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a : a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w s k a 3 1 ; a p t C z e rw o n a . S t. R y n e k  
B 7 ; a p t p rz y  G ro b li . W . G a rb a ry  4 1 .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja te l . —  0 9 ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o rte r , ś w . M a rc in  5 7 .

D ffl Mi; W ML
W  istocie ciekawe jest to, o czym się 

ostatnio w  Poznaniu mówi.
Głośno i na ucho, wiele i tajemniczo. 

A nieraz w formie tak krzywdzącej cześć 
ludzką, że trudno się oprzeć wrażeniom, 
że za gadaniem, plotkowaniem istnieją 

jakieś nieznane bliżej kulisy.

Chodzi o Miejski Komitet do Walki 
z Bezrobociem, o sposób zwolnienia kie-, 
równika biura, ze wszech miar zasłużo­
nego i godnego szacunku człowieka.

0 koncentrację dyspozycji kasowej i 
buchalteryjnej itd.

f t
Chodzi o zarzuty stawiane osobom, o 

ciężkie zarzuty.
Chodzi o to, by czci ludzkiej nie szar­

gano, w sposób niegodny.
* •

Chodzi po porostu o przyzwoitość, o 

wagę pewnych decyzji, i o ich komentarze 
w opinii, o czystość atmosfery, w której 
pracuje czynnik obywatelski.

« •

Muszą ukazać sie w najbliższym cza­
sie oświadczenia, które uspokoją rozga­
daną opinię miasta.

miasta
—  K r a k o w sk i m a la r z w  P a ła c u ! N a  n a ­

s tę p n y m  9 8  C z w a r tk u  L ite ra c k o  - A rty s ty c z ­
n y m  w  P a ła c u D z ia ły ń s k ic h  z n a n y m a ’a rz  
k ra k o w s k i H e n ry k  U z ie m b ło . w y g ło s i c ie k a ­
w ą p re ’e k c :ę p t „ G o y a , g e n iu sz h is z p a ń ­
s k ie g o m a a lrs tw a ” .

—  M a r g r a b ia A le k sa n d e r W ie lo p o lsk i w  
św ie tle o sta tn ’c h b a d a ń N a p o w y ż s z y te ­
m a t w  ra m a c h P o w sz . W y k ł. U n iw . P o z n . 
w  s o b o tę . 1 9 b m . o g o d z . 2 0 w  s a li 1 7 - te j  
C o li . M m u s m ó w ić b M z ie  p ro f . A M . S k a ł-  
k o w s k i W s tę p  3 0  i 1 5 g ro sz y

—  P o z n a j P o z n a ń , Z w ią z e k P o p ie ra n ia  
T u ry s ty k i o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę d w ie w y ­
c ie c z k i p o P o z n a n iu . W y c ie c z k a d z ie s ią ta  
z w ie d z i M u z e u m  S a n ita rn e  n a Ś ró d c e i O -  
ś ro d e k  Z d ro w ia n a u l. S lo w a c k ’e g o . Z b ió r ­
k a  o g o d z 1 0  p r ’v  k o ń c . p rz y s ta n k u  tra m w . 
n r 2 (Ś ró d k a ) . W y c ie c z k a je d e n a s ta z a p o ­
z n a  s ię  z z b io ra m i w  M u z e u m  P rz e d h is to ry -1  
c z n y m . Z b ió rk a o g o d z . 1 2 p rz e d ’M u z e u m  1 
n a u lic y S e w . M ie lż y ń s k ie g o 2 6  2 7 . B fe ty  
3 0  g r , —  ra d io a b o n e n c i i m ło d z ie ż 2 0 g r , u  
p o r tie ra  h o te 'u  B a z a r .

—  W y o ta w a p r .m ią te k 1 0 P . S tr z , W lk p . 
2 0 - le tn ią ro c z n ic ę P o w s ta n ia  W lk p ., p rz y p a ­
d a ją c ą  w  ro k u  1 9 3 8 , u ś w ie tn ią  z rz e s z e n i p o ­
w s ta ń c y 1 0 P . S trz e lc ó w  W lk p . „ S ta łą W y ­
s ta w ą P a m ią te k ” z c z a s ó w  i te re n ó w  w a lk  
o n ie p o d le g ło ś ć P o ls k i. W y s ta w a m ie ś c ić  
s ię b ę d z ie w  W ie lk o p o ls k im  M u z e u m  W o j­
s k o w y m . W s z y s tk ic h  p o w s ta ń c ó w ’ i b . ż o ł­
n ie rz y  1 0 - ta k ó w . k tó rz y  b ra 1 i u d z ia ł w  w a l­
k a c h  w  p o z n a ń s k im , w  M a ło p o ls c e , n a  W o ­
ły n iu , n a f ro n c ie p o łu d n io w o - w lk p ., n a  
f ro n c ie l i te w sk o  - b ia ło ru s k im  i w  o fe n z y -  
w ie  p o d  W a rs z a w ą , —  u p ra s z a  s ię w  z w ią z -
k u  z ty m  o n a d s y ła n ie w s z e lk ie g o ro d z a ju  
p a m ią te k : fo to g ra f ii , s z k ic ó w , w y k re só w ,  
m a p b o jo w y c h i tp .) . W a rto śc io w y m  ta k ż e  
d o k u m e n te m  b ę d z ie a lb u m  z fo to g ra f ia m i  
w s z y s tk ic h 1 0 - ta k ó w  z c z a só w  w y ż e j w s p o ­
m n ia n y c h  w a lk . U p ra sz a  s ię z a te m  w s z y s t­
k ic h w s p ó łto w a rz y s z y b ro n i o n a d s y ła n ie  
s w y c h  fo to g ra f i i . N a o d w ro tn e j s tro n ie fo ­
to g ra f i i n a le ż y  z a m ie ś c ić : im ię i n a z w is k o , 
w ie k , a d re s , s to p ie ń  w o js k o w y , c z a s s łu ż b y  
w o jsk o w e j, u p o le g ły c h i z m a r ły c h : g d z ie i 
k ie d y  p o le g ł lu b  z m a r ł . M a te r ia ły  n a d s v ła ć  
n a le ż y  p o d a d re s e m : K o ło P o w sta ń c ó w  1 0 . 
P u łk u S trz e lc ó w  W lk p . P o z n a ń , u l. R ó ż a n a  
1 5 m . 2 . “

Uroczyste poświęcenie „Arkadii"
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  w  g o d z in a c h  p o p o ­

łu d n io w y c h  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  p o ś w ię c e ­

n ie re p re z e n ta c y jn e g o  lo k a lu p rz y p la c u  

W o ln o śc i p . n . „ A rk a d ia " . W  p ię k n ie  i n a d ­

z w y c z a j g u s to w n ie u rz ą d z o n e j s a li k a w ia r ­

n ia n e j z g ro m a d z ili s ię z a p ro sz e n i g o ś c ie z  

w ic e p re z y d e n te m  m . P o z n a n ia  p . Z a le s k im  

n a  c z e le . W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  g o ś c i z a u w a ­

ż y liśm y  d y r . P ila to w s k ie g o , d y r . P K E  M a r ­

c h w ic k ie g o , ra d c ę  J ó ź w ia k a , a d w . Iż y c k ie ­

2 akty groteski rysowanej z tasks 

c z y li

e n d e c ja  w  m a sce i b e z m a sk i

R y s , J . P o p k o w s k i.

P . K a z im ie rz G ru s , k ie d y ś m ą ż p . M a ji B e re z o w sk ie j , z n a k o m ite j i lu s tra to rk i u tw o ­
ró w  p rz y p isy w a n y c h A . F re d ro , k a ry k a tu rz y s ta „ K u r ie ra P o z n a ń s k ie g o ” , w  d z is ie j­
s z y m  p o ra n n y m  w y d a n iu  z a m ie ś c ił k a ry k a tu rę  ry su n k o w ą  p . t . „ P a rę  e fe k to w n y c h  m a ­
s e c z e k  k a rn a w a ło w y c h ” . J a k  z w y k le ry s u n k i p . G ru s a w y m a g a ją o m ó w ie n ia . L e g e n ­
d a  o p iso w a  w ię c  p rz y  je d n e j z m a se k  m ó w i o tra g io z n e j m a s c e O z o n u ’ * . P . G ru s p o ­
z b y ł s ię o k a z ii p rz e d s ta w ie n ia n a je fe k to w n ie js z e j z m a se k : e n d e c ji. R y s u n e k n a s z  
u z u p e łn ia  fa n ta z ję  m a la rsk ą  p . G ru s a , o g ra n ic z o n ą id e a ła m i s łu ż b y , k tó re j p o w ie rz y ł  

s w ó j p e n d z e l.  (a )

X ekranu

„ E S K A P A D A 1 ’ .

M a rle n a D ie tr ic h , o  k tó re j p rz e z  ja k iś  
c z a s  m ó w io n o , ż e  g w ia z d a  je j g a ś n ie , s tw o ­
rz y ła  w  f i lm ie  ty m , w y ś w ie tla n y m  o d  w c z o ­
ra j w  k in ie  A p o llo , n o w ą , g o d n ą  je j w ie lk ie ­
g o ta le n tu  k re a c ję . R o la m ło d e j m a łż o n k i,  
k tó ra  p o  c h w ilo w e j e s k a p a d z ie w ra c a d o  
s w e g o m ę ż a , o d e g ra n a z o s ta ła p rz e z m ą  
n o  m is trz o w sk u . P a r tn e ru ia  je j M e lw y n  D o u  
g la s i H e rb e r t M a rsh a ll . F ilm , k tó ry  o p a r ty  
je s t n a  s z tu c e  L e n g y e la , w y re ż y se ro w a ł z  
w ła ś c iw ą  s o b ie  in te lig e n c ją  E rn e s t  L u b itc c h  
„ L w i p a z u r ” je g o z n a ć w  k a ż d e j, n a jd ro b ­
n ie js z e j c h o ć b y s c e n ie . W s z y s tk o ra z e m  
s k ła d a  s ię  n a  in te re su ją c ą  i g o d n ą  z o b a c z e ­
n ia  c a ło ś ć . P ro g ra m  u z u p e łn ia ją  ia k  z w v k 'e  
ty g o d n ik  P A T -a , f i lm  k ra jo z n a w c z y  o Z ie ­
m i S a n o c k ie j o ra z  ś w ie tn a k re s k ó w k a  p . t

A li B a b a  i 4 0  ro z b ó jn ik ó w " .

„ T R Ę D O W A T A ”

F ilm  w y ś w ie tla n y  w  k in ie „ A d r ia 1 ’ o s ią ­
g n ie z p e w n o śc ią re k o rd f re k w e n c ji . L e k ­
tu ra ro m a n s u M n isz k ó w n y p rz y g o to w a ła  
g ru n t p o p u la rn o ś c i p o d f i lm . D w o ja k ie g o  
w ię c p rz y ję c ia d o z n a je f i lm u p o k o le n ia  
s ta rsz e g o  i m lo d s iz e g o . R e p re z e n to w a n e n a  
s a li p ie rw s z e , w  s w e j w ię k s z o śc i p rz e ż y w a  
f i lm  ja k  n ie g d y ś k s ią ż k ę ; d ru g ie  o d n o s i s ię  
d o fa b u ły M n is z k ó w n y z e k s c e n try c z n y m  
p o b ła ż a n ie m .

T rz e b a  p rz y z n a ć , ż e f i lm  je s t d o b ry . T rz y  
m a n ie  s ię  w ą tk a  p o w ie ś c i s ta n o w iło  w id o c z ­
n e s k rę p o w a n ie re ż y s e ra , c o w y ra z iło s ię  
w  z w o ln ie n iu  te m p a  a k c ji i z a c ią ż y ła  n a  z a ­
k o ń c z e n iu .

W  o d ró ż n ie n iu je d n a k  o d w ie lu s ła b iz n  
n a s z e j p ro d u k c ji j „ T rę d o w a ta ” je s t d o d a t­
n im  ro z c z a ro w a n ie m .

* * *

„ D W A  U R W IS Y ”  

to  f i lm  n ie m ie c k ie j p ro d u k c ji , k tó ry  w s iz e d l  
n a e k ra n k in a „ M e tro p o lis ” . P o k ilk u la ­
ta c h  p rz e rw y  s p o ty k a m y  s ię z n ó w  z n ie z a ­
p o m n ia n ą  d w ó jk ą  p rz y ja c ió ł , u rw isó w  i w łó ­
c z ę g ó w  —  P a te m  i P a ta c h o n e m . F ilm  d ź w ię  
k o w y n ie z m ie n ił ro d z a ju ty c h  k o m e d y je k ,  
p e łn y c h p rz e p y sz n ie k o m ic z n y c h s y tu a c y j,  
o d ro w e g o  h u m o ru  i d o b ro d u sz n e j jo w ia ln o ­
ś c i . Z ra d o ś c ią w ię c w ita m y s ta ry c h z n a - , v m iu jv u -  j «
jo m y c h  i b a w im y s ię s e rd e c z n ie ic h p rz e -  • z w y c ię s tw o  n a d  S z w e d a m i, k tó rz y d n ia p o -  
d z iw n y m i p rz y g o d a m i  i p rz e d n ie g o  ró w n ie  n ie z n a c z n ie  p o k o n a li P o -

W  n a d p ro g ra m ie  ty g o d n ik  P A T ’a  1 k ró t- la k ó w , w s k a z u je , iż s ą o n i p rz e c iw n ik ie m  
‘ m e tra ż ó w k a  p t. .P ię k n o  Z ie m i S a n o c k ie j”  i  b a rd z o  g ro ź n y m .‘ k o m e tra ż ć rw k a  p t, „ P ię k n o

g o , a d w . G a y d ę , d y r . C z a p lic k ie g o , p re z e s a  

S t. M a c ie je w s k ie g o , p re z e s a  W o ź n ia k a , p re  

z e s a  F r . M a c ie je w sk ie g o  i w ie lu  in n y c h .

P o ś w ię c e n ia  n o w e g o  lo k a lu  d o k o n a ł k s . 

p ra ła t d r . T o c z a k . P o p o ś w ię c e n iu p rz y  

la m p c e  w in a , ja k o  p ie rw sz y  z a b ra ł g ło s k s . 

d r . T a c z a k , k tó ry  ja k o p ro b o s z c z w y ra z ił  

o g ro m n e  z a d o w o le n ie , ż e  p a ra f ia  je g o  w z b o  

g a c iła  s ię  o  ta k  p ię k n y  lo k a l, k tó re g o  m o ż e  

n a m  p o z a z d ro śc ić  n ie  ty lk o  s to lic a , a le  i z a -

Wypadek samochodowy

W c z o ra j o  g o d z . 2 1 ,1 0  n a  ro g ii u lic  
W a ły  J a g ie łły  i u l Ł ę k o w e j z d a rz y ł  
s ię w y p a d e k  s a m o c h o d o w y , k tó re g o  
o f ’a ra  p a d li P s ik ó w n a S ta n is ła w a  
la t 2 7 , N o w a c z y k F ra n c is z k a  la t 3 6  
i N o w a c z y k M a ria n  la t 5 , w s z y s c y  
z a m . p rz y u l. M o s to w e j 2 4 . N o w a ­
c z y k a M a ria n a , k tó ry  d o z n a ł w  c z a  
s ie k a ta s tro fy  w s trz ą su  m ó z g u , p rz e ­
w ie z io n o g o d o s z p ita la n re ’s k ie g o . 
P o z o s ta ły m  —  s iln ie o k a le c z e n ia  o d  
s z ;k ła  —  o p a trz y ło  p o g o to w ie ra tu n ­
k o w e (6 6 -6 6 ) .

Kićnlka fiótiajina
—  N ie z n a n a u m y so lw o - c h o r a . W  d n iu  

1 7  b m . p a tro l p o lic y jn y  p rz y trz y m a ł n a  G ó r ­
n e j W ild z ie k o b ie tę u m y s ło w o c h o rą , n a ra -  
z ie n ie u s ta lo n e g o n -z w is k a , k tó rą p rz e k a ­
z a n o  d o  z a k ła d u  p ry c h ;a try c z n e ? o  n a  G ro b 'i  
R y s o p is c h o re j: c ie m n o  b lo n d y n k a , la t o k o ­
ło 3 0 . u b ra n a  w  p ła s z c z  b rą z o w y , b e re t n ie ­
b ie sk i, ia s n a s u k n ię , b rą z o w e  trz e w ik i.

—  K r a d z ie ż p o r tfe lu . Z a k ra d z ie ż p o r t­
fe lu , z a w ie ra ją c e g o  k w o tę 1 0 z ł z k io s k u  G . 
p rz y u lic y M a rs z a łk a F o c h a , p o lic ja p rz y ­
trz y m a ła  R ó ż a ń s k ą J a n in ę , b e z  s ta łe g o m ie j  
s c a z a m ie sz k a n ia , k tó re j p o r tfe l z g o tó w k ą  
o d e b ra n o i z w ró c o n o  p o sz k o d o w a n e m u .

—  Z a g in ą ł. W  d n iu  1 1 b m . o d d a li ł s ię z  
d o m u  s w e g o  p rz y  u lic y  S ło w a c k ie g o  2 3 , P y ­
t la k  A n d rz e j, u ro d ź . 2 8 . 1 1 . 1 8 9 6  r . , z  z a w o d u  
s z o fe r —  w ła ś c ic ie l ta k s ó w k i i d o ty c h c z a s  
n ie w ró c ił . R y s o p is : w iz ro s tu 1  7 6 c m . s z a ­
ty n , tw a rz  o w a ln a  p e łn a , o c z y  n ie b ie s k ie , u -  
b ra n y  w  c z a p k ę s z o fe rsk ą . u b ra n ie p o p ie la ­
te  d o ś ć  z n is z c z o n e , trz e w ik i c z a rn e , w y s o k ie ,  
w e w n ą trz b a ra n ie fu tro .

Z mistrzostw hokejowych w Pradze
W e ś ro d ę , w  d a lsz y m  tu rn ie ju  h o k e ja  n a . 

lo d z ie o m is trz o s tw o  ś w ia ta o d b y ły  s ia d a l­
s z e trz y s p o tk a n ia . P ie rw sz e s p o tk a n ie ,  
m ię d z y  S z w e c ją i A n g lią o d b y ło s ;ę p o p o ­
łu d n iu . d w a d a ls z e z a ś w  g o d z in a c h w ie ­
c z o rn y c h . N ie z n a c z n e j ty lk o s z c z ę ś liw e  

g ra n ic a . Ż y c z e n ie m  o w o c n e g o  ro z w o ju  p la ­

c ó w k i k s . d r . T a c z a k  z a k o ń c z y ł s w o je  p rz e ­

m ó w ie n ie .

N a s tę p n ie  p rz e m ó w ił im ie n ie m c z ło n ­

k ó w  z a rz ą d u  K a w ia rn i i C u k ie rn i „ A rk a d ia  

p . d y r . L e h m a n , w ita ją c  g o ś c i w  o s o b a c h  k s .  

d r . T a c z a k a , w ic e p re z y d e n ta Z a le sk ie g o , 

re p re z e n ta n tó w  s a m o rz ą d u  g o s p o d a rc z e g o , 

k o rp o ra c y j z a w o d o w y c h i s to w a rz y s z e ń , 

p rz e d s ta w ic ie li p ra s y i w s z y s tk ic h z e b ra ­

n y c h . W  p rz e m ó w ie n iu  s w y m  p . d y r . L e h ­

m a n  p o d k re ś lił , ż e  „ m y ś l s tw o rz e n ia  te j n o ­

w e j p la c ó w k i m a s w o je u z a s a d n ie n ie n ie  

ty lk o  w  ty m , b y  z a d a ć  k ła m  is tn ie ją c e m u  d o  

n ie d a w n a  d e fe ty z m o w i g o s p o d a rc z e m u , b ę -  

lą c e m u  je s z c z e p o z o s ta ło śc ią  la t k ry z y so ­

w y c h , a k tó ry  w  w y n ik u  z a b ija ł in ic ja ty w ę  

p ry w a tn ą i p o w s trz y m y w a ł o d tw o rz e n ia  

n o w y c h  p la c ó w e k . S ą d z im y  b o w ie m , ż e w  

P o ls c e is tn ie ją  ju ż  ta k  z n o rm a liz o w a n e  w a ­

ru n k i g o s p o d a rc z e , ż e  g w a ra n tu ją  o n e  p rz e d  

s fę b io rs tw u , k tó re g o e k s p lo a ta d a  o p a r ta  

‘e s t n a z d ro w y c h  z a s a d a c h , w id o k i p o w o ­

d z e n ia .

P rz e d e w s z y s tk im je d n a k c h o d z iło o  

s tw o rz e n ie ta k ie j p la c ó w k i k a w ia rn ia n e j,  

k tó ra  p o d  w z g lę d e m  p o z io m u  je j u rz ą d z e n ia  

b ę d z ie g o d n a  n a s z e g o  g ro d u , m a ją c e g o  n ie  

iy ik o  w  P o lsc e , a le  ta k ż e  z a g ra n ic ą  u s ta lo ­

n ą  rb p u ta c ję  i tra d y c ję  w  d z ie d z in ie  d o s k o ­

n a ło ś c i i ś w ie tn o śc i s w o ic h p rz e d s ię ­

b io rs tw ” .

W  p rz e m ó w ie n iu s w o im ró w n ie ż d y r .  

L e h m a n  p o d k re ś li ł, ż e  w  z w ią z g u  z o tw a r ­

c ie m  n o w e j p la c ó w k i, k tó ra  z a tru d n i 8 0  o -  

s ó b  ró ż n e g o  ro d z a ju  p e rs o n e lu , ty m  s a m y m  

w p ły n ie to n a u m n ie js z e n ie b e z ro b o c ia w  

n a s z y m  m ie śc ie  i d a  n e łn e  k o rz y ś c i s p o łe c z ­

n e i g o s p o d a rc z e . W  z a k o ń c z e n iu  p . d y r .  

T  ^ h m a n  p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  d o s ta w c o m  

’a k  i f irm o m  i rz e m ie ś ln ik o m  z a d o k ła d n e  

w y k o n a n ie  z a m ó w ie ń , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i p o  

•d z ię k o w a ł p . a rc h . L o s to s iń sk ie m u  z a  o g ó l­

n e  k ie ro w n ic tw o  p rz e b u d o w y . P o d c z a s  p rz e  

b u d o w y  b y ło  z a ję ty c h  o k o ło  3 0  d o s ta w c ó w ,  

a  z a tru d n ie n ie  z n a la z ło  p rz e s z ło  4 0 0  p ra c o ­

w n ik ó w  p rz e z  o k re s  p o w y ż e j 2  m ie s ię c y .

P o  ty m  z a b ra ł g ło s w ic e p re z y d e n t Z a ­

le sk i , k tó ry im ie n ie m  Z a rz ą d u M ę s k ie g o  

z ło ż y ł s z c z e re ż y c z e ń 1'a  ro z w o u t w ła śc ic ie ­

lo m  n o w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a . Z  k o le i z a ­

b ie ra li g ło s p n .: ra d c a  J ó ź w ia k  im . p re z e sa  

Iz b y  P rz e m v s ło w o  - H a n d lo w e j, p re z e s  W o ­

ź n ia k  im . C h rz ę ść . Z w . Z rz e s z e ń K u p ^ e c -

k ic h , p re z e r F r . M a c ie je w s k i im . Z w . F a ­

b ry k a n tó w , p rz e d s ta w ic ie l b ro w a ru  H a b e r-  

h u s c h i S c h ie le p re z e s S ta n is ła w  M a c ie je ­

w s k i i in n i.

W sz y s tk im  m ó w c o m  p o d z ię k o w a ł s e rd e ­

c z n ie  p . d y r . L e h m a n  z a o ra sz a ią c  ró w n o c z e ­

ś n ie z e b ra n y c h n a  p rz e k ą s k ę .

N o w o o tw a r ty  lo k a l p rz e d s ta w ia s ię im ­

p o n u ją c o . N o w o c z e s n e o ś w ie tle n ie w y k o ­

n a ła  f irm a  G a e r tig , p o d ło g a  je s t n a c ią g n ię ta  

w a rs tw ą  g u m o w ą , k tó ra  d o s ta rc z y ł in ż , B u -  

ła w sk i, n rz e c H a w ic ie l f irm y  . .P ia s tó w " . G u ­

s to w n e  k rz e s ła i s tM y d o s ta rc z y ła f irm a  

W u e n ts c b e z R a d o m ia , m a rm u ry z o w a n ie  

ś c ia n  w y k o n a ła f irm a B o h n , p ra c e s z k la r ­

s k ie f irm a P o k o ra i P u k a c k i, k o n s tru k c je  

ż e la z n e f irm a R a d o m s k i.

L o k a l je s t d o s k o n a le  w e n tv lo w a n y . U rz ą -  

d z e n . ’o  w e n ty la c y jn e  u s ta w iła  ró w n ie ż  H rm a  

G a e r tig . (c )

—  P lo n a r n e z e b ra n ie Z r z e sz , C h r z ę ść . 
K n u r ó w  P a ^ e r n ’c z y c h  o d b y ło  s ię w  „ D o m u  
K u p ie c tw a P o ls k ie g o ” p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p . p re z e sa W ila k a . P . W o jc ie c h o w sk i w y ­
g ło s ił re fe ra t n t. „ ja k  s k ła d a ć p ra w id ło w o  
z e z n a n ia  o  o b ro c ie i o d o c h o d z ie ’ . R e fe re n t  
s z c z e g ó ło w o w y ja śn ił , k to o b o w ią z a n y je s t  
d o s k ła d a n ia z e z n a ń , ia k ie o b o w ią s u ią te r ­
m in y  i ja k  n a le ż y  p o d a w a ć o b ró t w z g l. d o ­
c h ó d w  z a le ż n o ś c i c z y p ła tn ik p ro w a d z i  
k s ię g i h a n d lo w e  c z y  te ż n ie . Z  k o le i ro z p a ­
try w a n o s p ra w ę u rz ą d z e n ia k u rs u p ra k ty ­
c z n e j k s ię g o w o ś c i d la p rz e d s ię b io rs tw  p a ­
p ie rn ic z y c h . W  w o ’n y c h  g ło sa c h  p o ru sz o n o  
s p ra w ę  k o n c e s y i ty to n io w y c h , p o le c a ją c Z a ­
rz ą d o w i d o ło ż y ć w s z e lk ic h s ta ra ń , b y d  a  
s k ła d ó w  p a p ie rn ic z y c h  z a c h o w a ć  d o ty c h c z a ­
s o w e k o n c e s je .

W ie c z o rn e  s p o tk a n ia b y ły  n ie z w y k le z a ­
c ię te i w y ró w n a n e , a  w y n ik b y ł n ie p e w n y  
d o o s ta tie j s e k u n d y . N a jw ię k s z ą n ie s p o ­
d z ia n k ą  b y ła  p o ra ż k a  p o n ie s io n a  p rz e z d ru ­
ż y n ę S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , k tó ra ty m  s a ­
m y m  z o s ta ła  w y e lim in o w a n a w  p ó łf in a ’e .

D z iś s p o tk a ją s ię o p ie rw s z e m ie jsc e  
S z w a jc a r ia i C z e c h o s ło w a c ja . K a n a d a g ra  
z W ę g ra m i o ra z  s p o tk a n ie  A n g lia  —  P o lsk a .
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Express Kujawski, sobota 19 lutego 1938 r.

Sprawozdanie 
z działalności „Caritasu” parafii św. Jana 

we Włocławku
„Caritas" parafii farnej św. Jana stałych miesięcznych zapomóg wy- 

obejmuje zasięgiem swe] dobroczyn- dano na gwiazdkę dla biednych 

nej działalności przeszło 300 ro- blisko 300 rodzinom pacz 

dżin, które z powodu różnych przy- ki, zawierające przeciętnie każda: 

czyn nie otrzymując zasiłków czy 2 kg. mąki pszen., 2 kg. chleba ■ 

to z Komitetu Pomocy Zimowej żyt., 1 kg. chleba pszen., */j kg 1 

Bezrobotnym czyto z innych insty- boczku. l/4 kg. cukru, po paczce 

tucyj dobroczynnych — zdani by- cygorii i kawy. Wartość każdej 

liby na pastwę okrutnego losu, paczki wyniosła 3 zł. Razem wy- 

Licząc tylko przeciętnie po 4 oso- dano tyko na gwiazdkę za paczki 
by na j ' . . . . ----- - --

wymowną cyfrę 1200 osób, które półrocze wydano 2991,66 zł. . 

korzystają przede wszystkim z ma-j F 

terialnej ale i duchowej nie mniej, wów i wydatków za 

ważnej opieki „Caritasu".

Cyfrowo działalność „Caritasu" 

parafii św. Jana przedstawia się na­

stępująco za II półrocze 1937 r.
Wydano biednym: 486 kg. mą­

ki pszen. za 218,60 zł., 152 kg. 

żytniej za 0,70 zł., 155,50 kg. ka 

szy jęczm. za 58,82 zł., 13,25 kg. 

manny za 7,79 zł, 1265,50 kg. 

chleba żyt. za 400,28 zł., 200 kg. 

chleba pszen. za 64,00 zł., 364 

bułki za 14,02 zł., 69,50 kg. cu­

kru za 69,50 zł., 2i 18 litrów mle­

ka za 415,40 zł., 123,50 kg. bocz 

ku i słoniny za zł., 185,80 zł., za 

komorne biednych 142,22 zł., na 

odzież, bieliznę 164,53 zł., na 

ochronkę w Dolnym SzpetaluJ __ __________ ,........................... ...........

wydano bied, dował. Awanturnika Radoszyckie- dzącą sobotę u Wioślarzy. Sala 

go doprowadził do starostwa, gdzie debrze ogrzana, atmosfera ciepła; 

natychmiast przystąpiono do rozpra- atrakcje i bufet we własnym za- 

wy, w wyniku której krewki ło- rządzie, gdzie będzie wiele sma- 

dzianin skazany został za awanturę cznych potraw, a ceny zastoso- 

na 50 zł. grzywny z zamianą na | wane do kryzysu. Będzie wesoło, 

3 dni aresztu. I miło, zatem do miłego widzenia.

tyllco przeciętnie po Ą oso* dano tyko na gwiazdkę za paczki m  
jedną rodzinę, otrzymamy koło 900 zł. Ogółem za drugie H  

na cvfre 1200 osób, które oółrocze wydano 2991,66 zł.

Szczegółowe sprawozdanie wpły 

cały rok 

j 1937 ukaże się w prasie po Wal­

nym Zebraniu, które odbędzie się 

w przyszłym tygodniu.

Zarząd

DoRoa dziś pójdziemy?
Zabawa karnawałów

40,50 korca na ogólną sumę 210 

zł., odzieży otrzymanej od człon­

ków „Caritasu" i różnych dobro­

czyńców wydano sztuk 50, razem 

wydatkowano 2091,66 zł. Oprócz

Ouodzlesta rocznico
obrony dzwonów katedralnych
W dniu 15 lutego b.r. minęła 

dwudziesta recznica obrony dzwo- 1 

nów katedralnych.

Z tej racji Grono Obrońców* 

Dzwonów Włocławskich zainicjo-' 

wało nabożeństwo w bazylice 

katedralnej, które odprawione zo­

stanie jutro o godz. 12.30

lióź, młotek I siekiero 
zakończyły zadawnione 

spory

Do mieszkania Władysława Mu­

szyńskiego wpadli: znany awantur­

nik Kłosiński i jego żona, by raz 

nareszcie położyć kres zadawnio­

nym sporom.

Wywiązała się bójka. W ruch 

puszczono nóż, młotek i siekierę. 
W wyniku walki została pobita 

siostra Muszyńskiego oraz Kłosiń- ■ 

ski, który otrzymał cios młotkiem 

w głowę.

Na zakończenie rozgoryczony 

Kłosiński porąbał siekierą drzwi 

od mieszkania Muszyńskiego.

LONGIN WINOGRODZKI
b. Kierownik Wydziału Społecznego Z rządu 

Miejskiego we Włocławku, b. prezes Związku 

Zawód. Prac. Miej, we Włocławku.

Zmarł w dniu 11 lutego 1938 roku w Otwocku

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego od­

będzie się w sobotę t. j. dzisiaj dnia 19 lutego r, b. o go­

dzinie 7,45 w kościele O. O. Reformatów, na które zapra­

szają

Przyjaciele.

ra Włoc- 

Tow. Wspomagali* 

Sala Tow. Wioślar- 

Piwna. Początek

ławskiego 

Biednych, 

skiego, ul. 

o godz. 21.

Zabawa 

Leśnika". 

Początek o 

| Zabawa Związku Peowiaków, 

placówka we Włocławku. Sala 

Tow. Krajoznawczego. Początek 

o godz. 20.30.

; Zabawa Kolejowego Przysposo­

bienia Wojskowego, Ognisko Wło­

cławek. Sala Związku Rzemieślni­

ków Chrześcijan. Początek o godz. 

20.30.

Zabawa towarzyska w świetlicy 

P.C.K. przy ul. Pierackiego. Po­

czątek o godz. 20.
Dancing w restauraracji „VIC­

TORIA".
SŁOŃCE" - film „Halka".

CORSO" — film „Winowajca".

Taneczna „Rodziny 

Kawiarnia „Włoska", 

godz. 20.

Roczne Wolne Zebranie
członków Koła Włocław. Z  w. Ofic. Rezerwy RP.

terminie w sali Starostwa przy ul. ’ 
3-go Maja Nr. l/ odbędzie się 

roczne Walne Zebranie Związku ' 

Oficerów Rezerwy Koła Wło­

cławek.

Porządek obrad wyszczególnio-1 

no w imiennych zawiadomieniach 

rozesłanych do wszystkich człon-’ 

ków Koła.
7 J IZ V • .1 • 1 UliłUH uu. 4.V tuicgu U.l. u guu*.
Zarząd Koła prosi wszystkich )6 dk ; 0 20 j,, , 

członków Z.O.R. o naihczmeiaze w M)j To ,twa - 

przybycie.

। W dniu 20 lutego 1938 roku 

o godzinie 10 w pierwszym termi­

nie i o godzinie 10,30 w drugim

50 zl. grzywny :
zo zakłócenie spokoju publicznego UWUŻnle przetzylDj!

Da Włocławka przybył z Łodzi 

w sprawach handlowych Wolf na korzyść Włocławskiego T-wa 

Radoszycki. Widocznie nie miał Wspomagania Biednych urządzanej 

szczęścia, bowiem na ulicy 3-ge* 

Maja wdał się w bójkę z p. Surą 

Mróz.

Przybyły policjant zajście zlikwi-

Echa Zabawy Karnawałowej

w dniu 19 lutego b.r. w T-wie 

Wioślarskim.

Hallo, hallo! Spotykamy się 

wszyscy na zabawie w nadcho-

Kawiarnia — Restauracja

naiwytwtirnielny I iikal we Włocławku

Ceny n i * k i e. = Obiad z 3-ch dań zł. 1.

Codziennie „DAUCIKG" touorzyskl
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

„COCTAIL BAR”

Oddzielne gabinety. = Telefon 14-47 i 17-85.

Sukces „Słońca" na reprezentacyjnym filmie polskim

St. Moniuszki „TULLZKZJL”
Nieśmiertelny temat, olśniewa­

jąca wystawa, niezrównane wyko- 
konanie Ladisa, Bandrowskiej Tur- 

skiej, Zacharewicza, Zielińskiej i 

Leszczyńskiego natchniona muzy­

ka Moniuszki w wykonaniu orkie­
stry Filcharmonii Warszawskiej i 

balet opery Warszawskiej oto pię-| 

kne arcydzieło „Halka" wyświet­

lane od paru dni w „Słońcu". i 

Film ten w zeszłym miesiącu 

był demonstrowany na specjalnym 

pokazie w Paryżu przed prezyden- - 

tern Lebrunem całym Rządem 

Zarząd Koła „Rodziny Leśnika" francuskim, ambasadą polską i prasy 

we Włocławku zwyczajem dorocz- francuskiej, która się z entuzjaz- ‘ prolj Zar2ą(Jt 

nym urządza dziś 19 lutego b. r. mem rozpisuje o tym prawdziwie 

o godz. 20 w lokalu kawiarni pięknym filmie polskim. > —

„Włoska" karnawałową żaba-1 

wę taneczną.
Niewątpliwie cały doborowy : 

Włocławek pośpieszy na zabawę, 

urządzaną przez miłych i sympa­
tycznych gospodarzy „Rodziny Le­

śnika" Doborowy zaspół muzy-

Idziemy na zobove 

leśników

Kup Millie na Szpelalu
Na przedmieściu Włocławka, na I 

czny umili zgromadzonym czas, malowniczych wzgórzach Szpetala 

Bufet tani i smaczny. Wśród po- Dolnego, wśród lasów przy ul. 

godnego i beztroskiego nastroju Grodzkiej rozpoczęto sprzedaż po-l 

upłynie noc karnawałowa „Rodzi- zostałych parcel budowlanych, 

ny Leśnika". Informacji udziela się przy ul.

A zatem? Idziemy do nich na Jagielońskiej 20 m. 4 w godzinach 

zabawę. 'od 10— 11.ej i od 3-ej do 5-ej.

Informacji udziela się przy ul.

Dyrekcja dla wygody szkolnej 

zatrzymuje ten film do wtorku 23 

lutego włącznie. Dla szkół i grup 

„Słońce" przyjmuje zamówienia na 

przed i popołudniowe seansy.

SB

Ui0O$a Sokoli!
W dniu 20.2.38 r. odbędzie się 

w lokalu przy. ul. Łaziennej 4 

Walne Roczne Zebranie Towa­

rzystwa. O jaknajliczniejszy udział

RESTAURACJA

Rewta mllusleńKIdi 
z mleczkami ,

Komitet Kompletu Freblowskie- 

go F. Szałwińskiej we Włocławku 

urządza dn. 20 lutego b.r. o godz.

Krajoznaw- 

rewiowy zczego piękny wieczór 

Zarząd Alkami i tańcami.

j Nasi najmilsi mają okazję do 

spędzenia kilku godzin na wyśmie- 

■■Mmm nitej zabawie, starsi również. Do­

borowy zespół muzyczny umili 

Z źytlii Zw. Mldóu Woj. którymi najmłodsi przyjdą na bal.

(oe Włotłowku cudownej rewii!

Decyzją naczelnych władz 

Związku Iwalidów Wojennych, 

tutejszy Zarząd Pow. Koła w 

osobach: Józefa Staniszewskiego, 

Jana Paczkowskiego, Stefana Ja- 

strzempskiego, Romanowskiego 

Wacława i Zenona Tobolczyka 

zawieszony został w swoich czyn­

nościach.

Tymczasowym kierownikiem Ko­

ła zamianowany został p. Garbo- 

wski.

Ceny pieczywa

Wielka rewelacja w „Słońcu" 
Eugeniusz Bodo 

z zespołem 15 osobowym 

z wesołą komedią 

„Ciotka Karola"
Wesoła komedia „Ciotka Ka- 

'rola“ grana w Warszawie 150 ra­

zy wystawiona będzie przez ten 

sam zespół w „słońcu" w środę 

dnia 23 lutego o 16,30 i 20,45.

Na czele tej komegi wystąpi 
znakomity gwiazdor Eug. Bodo.

Bilety na popołudniówkę do na

Chleb żytni z mąki 65% za 1 kg 

31 gr. j

Chleb żytni z mąki 90% za 1 kg i 

25 gr.

Bułki pszenne wodne z mąki i 

65% za 1 kg 70 gr.

1 bułka pszenna wodna wagi

50 gramów 3l/j gr.

bycia w „Słońcu" a na wieczór 

w „Orbisie". Bilety już są roz­
chwytywane.

ZAPOWIEDZ
Spis zapowiedzi Nr. 121/38.11.

P o d a j e się do ogólnej
wiadomości, że 1. nieżonaty 

podróżujący Zbigniew Piotr Szy- 

mański zamieszkały we Włocławku, 

czasowo w Poznaniu, syn młyna- 
’ rza Stanisława Szymańskiego, zmar* 

Cenu ZlemlODłOdÓU ostatnio zamieszkałego we 
y ; Włocławku i tegoż małżonki Marii

' z domu Piechocińskiej, zamieszka­

łej we Włocławku 2. niezamężna 

ekspedientka Lucja Kramer, zamie­

szkała w Poznaniu, córka inkasenta 

Tomasza Kramera i tegoż małżo­

nki Anastazj z domu Andrzejew­

skiej, zamieszkałych w Poznaniu, 

chcą zawrzeć związek małżeński.

z dnia 17

Pszenica 

Jęczmień zw. 

Jęczmień br. 

Owies

Koniczyna biała 

Koniczyna czerw.

lutego b. r.

20.00 -

27.00 —

19 00 —

20.00 —

19.00 —

200 — 220 j O jakiejkolwiek przeszkodzie nale- 
90 — 100 ży donieść niżej podpisanemu urzę- 

! dnikowi stanu cywilnego w prze­
ciągu 15 dni. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w Poz­

naniu i oprócz tego we W  łocławku 

w gazecie.
Poznań, dnia 15 lutego 1938 r. 

L. S.

Urzędnik stanu cywilnego 

Frydeł

u

21.00

28.00

20.00

21.00

20.00

Włocławek, ul. Koćduszkl 5, telefon 17-26.

Wydaje codziennie:

ŚNIADANIA - OBIADY — KOLACJE

Ceny przystępne. Lekai pierwszorzędny.

Doborowy zespół muzyczny.

Czyje psy?
U p. Michała Krawca, Papieżka 

81, jest do odebrania pies wilk, a 

u p Fr. Antoszewskieg, ul. Dzia- 

wińska 22 — pies szpic.

Rodaktor: Walerian Gliniecki. Zakł. Graf p. f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek. Przedmiejska 20 Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Piotrowski.

Książnica Kopemikańska {


